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N A S Z A  N O W A  P 0 V /IES C
SZALOM  ASZ

W  swej świetnej, fascynującej powieści p. t. „Powrót Chaima Lederem“ wpro­
wadza nas Szalom Asa u> osławione nory nowojorskich warsztatów pracy, gdzie 
tysiące imigrantów za lichem wynagrodzeniem pędzi życie — życie wyniesione z 
nędzy i ucisku starego świata do u-a ja, ku któremu zdała tęsknili jak do Ziem: 
obiecanej. Tylko niewielu z mch wy dobywa się z owego piekła maszyny na wierzch. 
w sferę bogactwa i .szczęściu '. Ve szczęście '1 jest problematyczne. „Shop" trzy 
ma u7 kleszczach nawet i tych, którym udało się osiągnąć wyższy szczebel na dra­
binie społecznej. Droga Chaima Lederera, namalowana wszystkiemi barwami gen 
jalnej sztuki powieśclopisarskiej Asza —  wykracza przeto ponad los jednostki, 
dotykając problemu społecznego i problemu szczęścia ludzkiego wogóle.

„Pow rót Chaima Lederera" — w przekładzie Leona Templęra — rozpoczniemy 
drukować w naszym odcinku DNIA 26 B. M.

„POWRÓT EHAIMA LEDERERA"

Europa na rozstajnych togach
Panbryfanja — czy Psneuro^a!

Kraków, 18. lipca. t
Na arenie światowej zaszły w ostatnich cza­

sach trzy wydarzenia o ogromnie doniosłem 
Znaczen u dia dalszego kształtowania s.ę losów 
świata, choć na pozór wydaje się, że tangują 
one jedynie ciasno ograniczoną sferę intere­
sów gospodarccych. Wydarzenia te —  to pod 
Wyżka taryfy celnej w Ameryce północnej, de' 
klaracja City londyńskiej za wprowadzeniem 
.ceł ochronnych w Anglji i akcja paneuropejska 
Brianda. Wzajemny związek tych wydarzeń 
nie trudno jest odcyfrować, jeśli się tylko za* 
stosuje właściwy klucz szyfrowy i odsłoni te 
Potężne prądy i tendencje, nurtujące we współ­
czesnej polityce świata powojennego.

Kluczem tym — to żywiołowe, wsparte po­
tęgą miljardów dolarów i świetnym rozwojem 
techniki i organizacji produkcyjnej, dążenie 
Ameryki do zdobycia hegemonii nad światem 
z jednej strony, a kurczowa, chaotycizna — 
.chciałoby się powiedzieć: z góry na niepowo­
dzenie skazana — obrona Europy, tej długowle 
howe.i władczyni świata, przed tym zdobyw 
Czym pędem — z dugiej strony.

Pierwszy raz padło w Europie słowo o nie­
bezpieczeństwie amerykańskiem wtedy, gdy 
twarde stanowisko Ameryki rozwiało iluzje jej 
Sprzymierzeńców wojennych, że nie będzie się 
°*ia domagać zwrotu długów wojennych, dłu- 
26W zaciągniętych wszakże dla obrony wspól­
nych ideałów — kultury i demokracji przed 
2ahcrczością cesarskich Niemiec. Ameryka je­
dnak powiedziała sobie, że ideały swoją drogą 
£ interesy swoją i groźbą odmowy dalszych 
^edytów  wymusiła na Anglji i Francji zobo* 
^ z a n ie  do zwrotu wielomiliardowych swych 
Wierzytelności. Zobowiązanie to oznaczało ogro 
mńy ciężar dla tych państw europejskich, zmu- 
*Mq ich obywateli do obniżenie swej stopy ft r

ciowej i wyrzeczenia się części dochodów na 
rzecz obywateli amerykańskich. Ale oistatecz 
nie nawet tak wielkie diugi nie decydują je 
szcze o zależności od państwa wierzycielskie- 
go, nieraz przecież — a widzimy to teraz do­
brze u siebie —  pozycja dłużnika jest mocniej 
sza niż wierzyciela. Ameryka jednak nie za 
trzymała się na tym punkcie, lecz konsekwen­
tnie idzie dalej po drodze, która ma jej zapew­
nić panowanie nad światem. Naprzód zamknę 
la swe granice przed przypływem pozbawionej 
pracy ludności Europy, dokumentując tem dra­
końskim zarządzeniem, że nie chce od swej 
macierzy za oceanem przyjąć zapłaty w  po­
staci ludzkiej energji i pracy. Dziś znowu, pod­
wyższając swe i tak już wysokie cła ochronne 
na towary europejskie do absurdalnej wysoko 
ści 40 procent wartości tych towarów, stwier­
dza Ameryka, że nie chce przyjąć spłaty 
swych wierzytelności także i w formie towa­
rów ucieleśniających włożoną w nie prace ro­
botników europejskich. Pozorem tej ostatniej 
podwyżki jest niższa stopa życiowa ludności 
europejskiej a tem samem niższe koszta produ­
kcji, groźne jakoby dla przemysłu i roluictwa 
Stanów Zjednoczonych. Nie chce Ameryka nic 
wiedzieć o tem, że przecież ta niższa stopa ży­
ciowa- Europy to właśnie wynik jej obciążę 

nia wobec Ameryki, że jest to pimedeż jedyna 
droga do spłaty tych długów. Ale to Ameryki 
nie wziusza. Podnosi ona swe c li właśnie po 
to, by ludność europejska jeszcze mocniej za* 
cisnęła pasa, jeszcze więcej wyrzeczeń sófate 
nałożyła i jeszcze taniej Ameryce swe towary 
dostarczała —  albo też wyprzedała potęż 
nym trustom i bankom amerykańskim m  a t f  
sztaty pracy, swe fabryki i kopasśe, pokłady 
skarbów naturalnych i spadki wodbu 

Juk (MM i m d k  Hajiywnffl irt—

gospodarki europejskiej rwiązaae «ą  a -------
skami Dawesa, Younga, Partnera Oflbarlr, H a r 
rm*ana, Morgana, Rockefellera a cm. 
ściągają i coraz mocniej zaciskali) sio 
którem kapitał amerykański chwyta w  aaa 
zgoła niedelikatne uściski wszelkie a&żttnnafci 
pracy i rotzwojn gospodarczego Eorapęr. Ba, 
niejedno państwo wzdycha do tage aśctakk i 
samo wprasza się w łaski tego bo Me
widzi już Innej możliwości podtrzymania wmt 
egzystencji...

Europa czuje to nicfcezpiecaeństww,
groźniejsze od zrodzonego w  c h o r e _______
Wilhelm* II. „żółtego nicbozpieczedstwa". } pet 
Duje się przeciw niemu bronić, ale jakżeż Malw 
i nieskoordynowane są te odruchy obronne, jak 
mało rokują możliwości powodzenia wObtc ttf 
żelaznej i twardej woli Ameryki pam-w aafa 
nad światem! Europa widzi jasno, i e  Jedytai 
możliwą przeciwwagą dla tej powozi Ameryki 
byłoby ekonomiczne zjednoczenie Europy, eta 
re stworzyłoby i na naszym kontynencie rak •  
gromny jednolity obszar gospodarczy, 
rozporządza Ameryka, i pozwetatoby |
nam wykorzystać nieocenione atoty, wyniki 
jące właśnie z tych kontynentałrrych -—rntr 
rów. Niesteiy, przy polnej świadomość: tej Je 
dyncj drogi ratunku pędzi Europa, a raczej pę 
dzi jej trzydzieści dziewięć państw —  dragą 
wręcz odwrotną, wiodącą chyba tyfloo dc prae 
paści. 2 f-a ca list juczną melancholią przewidział 
kres tej obłędnej drogi Anglik Norman Douglas 
stwierdzając, że gdy Europa będzie taV starą, 
iak lu-ay azjatyckie, będzie można oglądać 
wśród szczątków dziwacznych maszyn ostat 
nich Europejczyków, pogrążonych w e w zoic 
sl-em zajęciu — ubóstwiania swych pasgpos; 
tów jako fetyszów! Jak gromada niesfornych 
psiaków warczą na siebie podejrzfiwśe państw* 
europejskie i gryzą się wzajemnie, meadotM 
oderwać s ę od tego zajęcia, aby sag
przed zbliż.,;ącyun się do nich łwem-

Zaślepień V to sprawia, że wsaeikJe na tercoia 
Lagi Naiodów podejmowane próby bonsoOde 
cji Europy rozostąją bez skutku —  i że ta tth  
Briandowska koncepcja Pancuropy natrafia a*  
mur podej./iwości, na dziesiątki zastrzeżeń. Uh 
osłoniętych frazesami o ..zasadińcaei*4 aprohe 
cie. Trudno s ę dlziwić, że joż i w  koga, który* 
najsilniej .„.rnagał się usunięcia przeszkód o to *  
tu gospodarczego wewnątrz Europy i  który* 
dotycnczas sam jeden opierał się fa l protekcja! 
nizmu celnego to jest w  Anglii, aznaoo beam 
itz ejność tej walki przeciw ogólnej psychoz**. 
City londyńska, reprezentująca naapototMcasgą 
banki angielskie i największe przedsiębłoestwę 
przemysłowe i handlowe, ogłosiła w  ostatnich 
daoch deklarację, która jest ptzekro&eotea 
jej tradycyjnej pofityld wohwóci handlowe*. I «  
tej deklaracji, podpisanej prae* cholowe » r  r  
stośca świata gospodarczego Aogta zataazk 
się Jeszcze aamnre, że tySno wetay handel M 
całym św ieci może zbawić Europę, —  ale mi 
f f l w *  tę oeoMa deklaracja m. podstawie <M 
tytAca-sowych snartuych doświadcJBÓ Jako 
baaadzfc&sf. hfle poanstafo zatem i A t«tf nł 

JA kiąc za wgomeuj Taryęh, otoczyć c
*  I w  h M u l -  w m m  c«hqp> Om i
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.w-.':ćw obcych a zapewnić w  obrębie tego im 
perjuni womy przywóz towarów z kolonij do 
*n©tiopolji i nawzajem.

DeklaracU City to po^żne poparcie dla hasła 
lorda Beaverbroofca o „  mperiad preferenoe“ . a 
.rńe można wet zarzucać Angiji, że się sprze 
mewie rza s-*ym ideałom, bo trawestując Don 
Carlosa, —  gdy wszj scy snę nienawidzą, nie 
iło że  Angija jedna kochać! Odcięcie s ę Angiji 
od Europy oznaczać zaś musi dalsze znaczne 
osłabienie żywotności i siły odipomej ludów

europejskich, oznacza pozbawienie ich najpotę 
żn ejszego sprzymierzeńca, i z tą chwilą opór 
przeciw htgemonji Ameryki stać się musi już 
zupełnie beznadziejnym.

Ważą się więc jeszcze losy Europy, bo dwie 
różne drogi wskazują jej Bri&nd : Beaverbrook, 
a wybór, jaki ona teraz uczyni, zadecyduje o  
losie wielu przyszłych pokoleń. — Ale tylko 
wbrew nad z *  można się spodziewać, że obra 
ną zostanie droga Brianda... Dr. B. S.

firnypotział mandatów z listy padstwowsj
Poseł Kirszbraun traci mandat, b. pos. Insler wchodzi

do Sejmu
?Telefonem od auszt^o kor^nondentd)

W a r  s i a  w a  17. 7- (Sin.). Na posiedzeniu pań 
itwowe, komiisji wyborczej przygotowane już 
Bostiiy obliczenia, według których nastąpi po 
dział mamdsTÓw z listy państwowej. Na podsta 
.łwe tych obftSzeń z B. B- utracili mandaty po 
akiwie Leon Kozłowski, Alfred Bfrkeomajer i

EIjasz Kirszbraun. Jeden mandat z 1'sty pań 
stwowej uzyskuje Blok mniejszości narodowych 
(posoeł Dr. Insler ze Lwowoa), jeden mandat 
ukraińska socjalno— radykalna partja p. Teray 
cki, oraz Stronnictwo Cnłoposkie (Różański i 
Karwał).

Komisia Ściany Płaczu nie ulękme się
gróźb szowinistów arabskich

S—i f  tyjn e cftw isticzenie przew odniczącego na ostatr iem posiedzen iu
o z o i im a  17. 7. ŻAT. Na wczorajszem 

posiedzeń, ti komisji Ściany Płaczu dośzło do 
iocydeartu, w czasie przesłuchania sekretarza 
egzekutyw^ arabskiej Dżemala el Huszeim. — 
Soóaie.. Jfeąał, że me widział, jakoby Żydzi 
otystoł: przedmiotów kultu w  czasie nabo 
że&stw przy Ścianie Płaczu- Nie wie ono rów 
■AeiL jakoby Żydzi odprawiali modły przy Scia 
■Se Pteczu przed rokiem 1929. —  Tymczasowe 
przepisy rządu palestyńsk ego o  Ścianie Płaczu 
cgtuGSoae w  wfcu ubiegłym, w yw ołały oburzę 
Bib egzekutywy arabskiej, która wystosowała 
idepeszę do Traasjordauji zawiadamiającą, iż 
żytfca zamierzają wznieść synagogę przy Scia 
nće Płaczu. W  związku z ^burzeniem, które za 
panowało wówczas w  TransiordanjL ówczesny 
■ckiotarz rządu Lukę odbył pośpieszną konfe 
mocję z  przedstawicielami egzekutywy arab 
atSej i za jego namową Dżemal eł łluszeini 
anremł frrść depeszy. Egzekutywa projektowa 
l i  wówczas proklamowanie generalnego straj 
ku arabskiego w  Palestynie i Transjordanji 
przeciwko powyższym przepisom. Następnie 
'Świadek opisuje akcję wszczętą przez egzekuty 
Wę w  sąsiednich krajach w związku ze sprawą 
Sc any Płaczu.

Przewodniczący Lefgreen przerywa w tem 
miejscu wywody świadka i składa następujące 
oświadczenie:

Groźby nie będą miały żadnego wpływu na 
Stanowisko komisii. Komisja Shawa starała się 
nie poruszać w czasie swych obrad sprawy 
Ściany Płaczu. Naszem zadaniem natomiast jest

Rząd Rzeszy zastosował art. 48.

zbadać sprawę tę i objąć wszystkie zagadnie 
nia palestyńskie. Należy ubolewać, ze egzeku 
tywa arabska nie chce uznać przepisów rzado 
wych w sprawie odprawiania modłów żydów 
skich przy Ścianie Płaczu. Komisja nie może 
zezwolić na to, aby kwestja Ściany Płaczu stała 
się przedmiotem groźby. Wkoncu Lefgreen wy 
raził nadzieję, iż komisja poweźmie swoje u 
chwały nie pod wpływem obawy lub nienawi 
ści, lecz na poestawie wzajemnego porozumie 
nia obydwu odłamów ludności palestyńskiej

J e r o z o l i m a  17. 7. ŹAT. Na wczorajszem | 
posiedzeniu komisji Ściany Płaczu przesłucha j 
ny został szeik Izmael Abdul, naczelny sędzia 
muułmańskiego sądu religijnego w Jerozolimie. 
Świadek wyczerpująco zanalizował przed ko* 
misją prawa religijne Wakfu i specjalnie pra 
wa świętego meczetu Aksa. Szeik oświadcza, 
iż Ściana stanowi część terenu powyższego 
meazetu. W  dalszym ciągu świadek ost-zegał 
komisję przed zaakceptowaniem wniosKu za­
wartego w memoriale Agencji Żydowskiej o 
zwolnienie części terenu Wakf w dzielnicy mu- : 
grabi, sąsiadującej ze Ścianą, za co Arabowie j 
mieliby tytułem rekompensaty otrzymać nowe i 
budynki w jednej z dzielnic Jerozolimy. Szejka I 
przesłuchiwał adwokat arabski z Egiptu, Ali J 
Pasa, który usiłował dowieść, iż żadna moc 
na świecie rie zdoła zmienić przepisów Wakfu. 
Praw takich nie posiadają nawet królowie arab 
scv ani kalifoY.ie.

B e r i  i n 17. 7. PAT. Gabirct Rzeszy postano
wił na podstawie artykułn 48 konstytucr Rze
szy nadać odrzuconej częściowo przez Riochs
tag ustawie podatkowej moc obowiązującą-

* • •

B e r l i n  17. 7. PAT. W  dłuższym komunika­
cie rząd Rzeszy uzasadnia konieczność zasto­
sowania art. 48 konstytucji Rzeszy, podkreśla 
iąc m. m„ że równowaga w budżecie jest pod­
stawą uporządkowanych finansów i możności 
Otrzymania kredytów zarówno przez państwo 
tak i przez gospodarkę prywatną. Zrównowa­
żenie budżetu jest tak samo koniecznym warun- 
tieni dla zrealizowania pomocy dla bezrobot 
tych. Wobec odrcucenła przez Reichstag prze 
(łożeń podatkowych prezydent Hindeuburg u 
•rażał za rzecz nieodzowną przeprowadzenie 
uojektów rządowych > i podstawie dekretu, 
twarzając tem samem punkt wyjścia dla prze- 
Kpv. udaoaiB szeregi krerincaaycfa spraw pań­

stwowych, m. in. ustawy o pomocy dla wscho 
dnieli prowincyj Rzeszy. O zarządzeniach za­
stosowania art. 48 konstytucji prezydent zawia 
domił natychmiast Reichstag.

Kompromis ze ~
HCrtienburg [ecfzle do  N stirenji
B e r l i n  17. 7. PAT. Rokowania prowadzo 

ne przez dzień wczorajszy między rządem pru 
skim a kierownictwem Stahlheimu doprowa 
dzily do porozumienia. Pruski minister spraw 
wewnętrznych zawiadom i władze miejscowe- 
iż nie ma nic przeciw ponoy temu tworzeniu 
formacyj Stahlbeimu w Nadrenii i Westfalii.
W  związku z tem prezydent Hindeoburg post 
nowił podróż po terenach okupowanych odbv 
według pierwotnego programu, to znaczy bez 
pominięcia miejscowości, leżących na tery to 
rjtnu pmWwa praskiego.

Celem uniknięcia przerw ]’ „ąr wysyłce 
pisma, prosimy o r y c h l e  odnowieni*1 
prenumeraty na miesiąc s i e r p i e ń  fc.r 
załączonym czekiem P. K. G.

Sesja Senatu zamknięta
( Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  17- 7- Sin. Marszałek Szymnfl 
ski otrzymał dziś pismo prezesa rady mfarist 
rów z zaleczonym dekretem Prezydenta R ze ' 
czypospolitej o zamknięciu sesji Senatu.

Gen. Konarzewski
kierownikiem min. spraw wojskowyck

( Telefonem od naszego korespo-uUnta).

W a r s z a w a  17. 7. Sin. Dziś ogłoszone ztr
stało roziporządzenie, iż kierownictwo mnóster 
stwa spraw wojskowych zostało powierzone ee 
ne.ałowi Konarzewskiemu. Dotychczas marsz- 
Piłsudski nawet podczas swego urlopu nikomu 
nie powie-za? kerownictwa i sam podpisywał 
wszystkie del rety ' ł-ozporządzenia. Ta ćecyzia 
wywołała pewne komentarze. Niektórzy przV 
pisują to zamiarowi przedłużenia urlopu ze stiO 
ny maisz, .'■‘iłsudskiego.

Marsz. Piłsudski na wywczasach
W a r s z a w a  17. 7. PAT. „Kurjer Poranny* 

donosi z  Wilna, że niedawno bawił tam inco 
gnito marszałek Piłsudski, który pnzybył sama 
chodem z odległych o 17 kl. Pikiliszek. Jak 
podaje dalej dziennik, na podstawie informacyj 
z otoczenia p. Marszalka czuje się on doskon? 
le w Pikiliszkach, całkowicie oddając się wy* 
poczynkowi. Marszałek nikogo nie przyjmował 
u siebie, z rodziną jedynie przesiaduje lub uda­
je się w bliższe lub dalsze wycieczki

Se nsowa komisja śledcza 
wyieźdźa do Cbełmu

(Telelonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  17. 7- Sin. Na środowem popo 
łudniowe n posiedzeniu sejmowej kom sji dla 
zbadania budowy gmachu dyrekcji kolejowej w 
Chełmie u cii walono udać się do Chełmu na 
przeciąg ?— 3 dni. celem przeprowadzenia ba 
dania na ie js N . Postanowono przytem, że 
wyjazd wszystkich człomków komisji jest obo 
wiązkowy

Spadek kosztów utrzymania 
w Polsce

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  17. 7- (Sin). Według obecnych
obliczeń spadek kosztów utrzymania w Polsce
w porównau u z rokiem 1927 jest dość znaczny
i wynosi 18 procent. Największy spadek kosz
tów utrzymania wykazuje województwo pole
skie. Najtańszem miastem w Polsce jest ooec
nie Łódź naidrozszem Sosnowiec- W  Łodzi spa
dek kosztów utrzymania wynosi 25 procent, w
Sosnowcu lć procent, w  Krakowie 14 procent * • •

Dalsze zmniejszenie sfe 
bezrcbccia

W a r s z a w a ,  17. 7. PAT. Według danych 
państwowego Urzędu pośrednictwa pracy staD 
^zrobocia na dzień 12 lipca rb. wynosił 201,634 
osób. W  stosunku do ubiegłego tygodnia spra' 
wozdawczego bezrobocie zmniejszyło się o 
1260 osób.

Knnćolencje min. Staniewicza z powodu 
zgonu prof. Jaworskiego

W a r s z a w a  17. 7, PAT. W  dniu wczoraj' 
szyna p. minister reform rolnych udał się ho 
Milanówka w celu wyrażenia kondoiencji rodżi 
n i^p ro f^^ ładys ław ^^eopok h ^aw orsk iego^

PODZIĘKOWANIE.
Stów. Machsike Litnud w Tarnowie składa serd* 

Bóg zapłać Szan. Dyrekcji Cyirkn Stanlewsłóch 
ofiarowanie zł. 100 podczas uroczystego zatotad* 
fundamenta na budowę tegoż Stowarzyszenia.

Za wydefed: & L. Wofc 1 M.

11067204
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Chmury nad Rzeszą niemiecką
Wypadki w Niemczech —  w związku z cięż 

V  sytuacją wewnętrzno-polityczną, % rosną* 
cem tam wciąż napięciem socjalnem, nade 
i^Szysiko zaś w związku z niezwykle trudną 
Sytuacją dookoia przezwyciężenia około półmi*
Wardowanego deficytu, a w ostatniej chwili —
? naogól wcale nieoczekiwaną, agresywną in*
Wwencją prez. Hindenburga i coraz trudniej*
S*em położeniem obecnego gabinetu niemieckie 
łO —  potoczyły się z dramatyczną szybkością, 
stnieniając niemal z godziny na godzinę obli*
Cze. Jak zrazu porozumienie kanclerza Brunin* 
to z socjalistami wydawało się możliwe, tak
*  orugiej strony późniejsze nawiązanie kanele- 
łza ze skrajną prawicą i zastosowanie art. 48,
*  więc zadekretowanie rządowych przed łożeń 
Podatkowych okazało się niewystarczające i 
We prowadzące bez reszty do celu.

By dobrze zrozumieć i ocenić zygzaki obec- 
hej sytuacji w Niemczech, nie należy zapomi­
nać o wielkich trudnościach finansowo gospo­
darczych wynikających z blisko pólmiljardowe 
?o deficytu budżetowego i z konsekwencyj pla* 
hu Younga. Niemcy stanęły teraz wobec konie 
czności poawyższenia podatków i takiego nack 
Stiięcia śruby w postaci nowokreowanych da- 
Pin, że cała prasa trzeszczy w posadach. W y­
lania się przedewszystkiem trudność i pi-tanie:
Kto głównie ponieść ma owe konieczne cięża­
ry? Nic dziwnego, że przeciw owym wszystkim 
»Dogłównym‘‘ i „podatkom ofiarnym" na rzecz 
osiągającego już cyfrę dwu i pół miljona bez- 
łobotnych —  brontą się wszystkie stronnictwa, 
bronić musi się przedewszystkiem lewica prze* i 
Piw wyraźnym zakusom ciężkiego przemysłu i 
Politycznej reakcji w kierunku obciążenia no* 

daninami sfer lobutniczych i diotonomie- 
szczańskich.

Przyjęcie przedłożeń rządowych miałoby — 
baniem kanclerza Briminga, wypowiedzianem 
Pa onegdajszej sesji sejmu Rzeszy — jedynie 
dopiero utorować i ułatwić drogę „wielkiej re­
formie finansowej", przewidzianej na jesień br.
Cęprawda, 'ak nie waha się to stwierdzić de­
mokratyczna prasa niemiecka, kanclerz Brtł- L o n d y n  17. 7. PAT. W  dalszym ciągu o 
hfog zbyt pohopnie sięga do patosu doniosłości j brad konferencji unji międzyparlamentarnej, 
1 feroźby w rzeczach stosunkowo mniejszej wa

runku, żądającego zaprzestania demonstracyj- 
nych manewrów przez „Stahlhelm", ale nie 
zmniejsza to żadną miarą nielojalnego wnuc- 
szania się Hindenburga w sprawę obecnego 
przesilenia gabinetowego i wewnęirzno polity- 
cznego Niemiec. Tentsamem wypadł też z rąk. 
Hindenburga klucz mżności godzenia i łagodzę 
nia silnych rozbieżności i nieporozumień wew* 
nętrzno politycznych w Niemczech. Nic też 
dziwego, że nawet centrowe koła niemieckie 
przyjęły ekstraturę Hindenburga, jako zapo­
wiedź przesilenia na stolcu prezydenta niemie­
ckiej republiki.

Jeśli idzie o dalszy bieg wypadków w Niem­
czech, to po zastosowaniu tzw. dyktatorskiego 
art. 48 dalsze obrady sejmu Rzeszy tracą isto­
tnie, jak to oświadczy?, onegdaj Briining, swo­
je rozstrzygające znaozenie. Być może, że pod 
glosowanie wejdzie jeszcze wniosek socjalisty­
czny o u n i e w a ż n i e n i e  dekretów ogłoszo­
nych na zasadzie art. 48 (dekret o dodatku do 
podatku dochodowego, o padatku nieżonatych 
i o t. aw. ..Motopfer") ale w Niemczech przy­
puszczają, że wniosek ten upadnie, podobnie 
jak upadł wniosek tzw. partji gospodarczej, żą­

dającej rozwiązania parlamentu niemieckiego. 
Wejdzie też zapewne pod glosowanie trzecie 
czytanie budżetu, poczem parlament już w so 
bo tę  pójdzie na ferje. które potrwają aż do 
jesień.

W  międzyczasie spodziewają sie w  Niem­
czech jakiegoś mniej lub więcej kompromiso­
w ego  załatwienia sprawy. bvć mo/e rozszerze­
nia koalicji na  p r a w a .  Także  w sprawie, 
„Stahlhelmu" dojść ma do kompromisu, zasa­
dą którego byłoby zobowiązanie się przez tę 
dość silna organizację wojskowa nieurządzania 
demonstracyjnych manewrów. W  danym razie 
zlikwidowany byłuy również konflikt z prez. 
Hindenbimgiem, który mógłby się wobec tego 
udać nawet w swoją podróż, jeśli nie w głab 
Na dren jl, to przynajmniej w prowincje Hessen 
i Palatynatu. W  ten sposób potwierdziłoby się 
i tym razm*) popularne przysłowie ,z  duze! 
chmury mały deszcz'1, ale w każdym razie ta­
ka gra na zwlokę byłaby tylko przesunięciem 
ogniowej próby, jaka przechodzi teraz parla­
mentaryzm niemiecki. Niemcy winne też 
stryec się, że jeśli z zadowoleniem patrzały na 
ciężkie położenie wewnętnzino-pohtyczne Pol­
ski, to teraz spełnia się na n i c h  inne przysło­
wie, pbrzmiąee lakonicznie: „Nie śmiej się bra­
tku z cudzego przypadku"... Cl e )

Rząd rumuński nireszsie iferrajuje!
B u k a r e s z t  17. 7. PAT. Władze zabroniły 

urządzania marszu propagandowego, zorganizo 
wanego przez stowarzyszenie antysemickie 
„żela? na straż" w  związku z akcją bessarabską.
Wczoraj wieczór przedstawiciele władz zeŁraJi 
się ped przewodnictwem ministra spraw wew  
nętrznych Waidy Voevoda, celem rozpatrzenia 
przyczyn ostatnich wypadków na Bukowinę. 
Postanowiono wydać szereg zarządzeń, mają

cych na celu zakończę* a o trecnej sy tuacji 5e 
kretarz generalny ministerstwa spraw wewnę 
trtrznych Kaders. pozostał na Bukowinie, oze 
by obserwować falszy rozwój sytuacji i dopił 
nować stosowania odpowiednich zarządzeń. —  
W  s3prawozdaniach swoich donosi on, że w  dą 
gu kilku ostatnich dni źadm news za seta kie 
miały miejsca.

Obrad; Unji ifędziparignintni
Si, w każdym jednak razie — co w tej chwili 
dla postronego widza jest rzeczą najważniej­
szą —  pnzeżywal onegdaj parlament niemiecki 
r‘ietyIko przejściowy „wielki dzień", ale we- 
szedł w okres chyba rozstrzgający. Trzeba bo­
giem wiedzieć, że parlamentaryzm młodej re­
publiki niemieckiej jest jeszcze stosunkowo sla 
bo zakorzeniony, a przytem otoczony zewsząd 
folą sil przeciwparlamentamych.
, Stosunkowo niespodziewanie zadał mu cios 
1 stanął ostatnio prez. Hindenburg po stronie 
tych, którym szczery duch demokratyczny i 
bakaz spełniania międzynarodowych zobuwdąf 

jest nienawistny. Obecnemu prezydentowi 
**htdenburgowi. który przez pięć lat swojej pre 
^esury okazywał stosunkowo znaczny ur/ar 1 
fot', stanął w poprzek były m a r s z a ł e k  Hin 
cenburg, a raczę] dał się on wyciągnąć, jako 
Grzędzie w manewr prawicy, która chciałaby 
Metylkn nie dopuścić do ewentualności wskrze 
^enia dawnej koalicji lewicowo,centrowej, ale 
^ recz utracić nlereakcyjne elementy w dzistej- 

koalicji rządowej, która dalej zmierza per 
et nefas do zaprowadzenia i w Niemczech 

fodzaju dyktatury-, do rozwiązania parlamentu, 
leś]; ieszcze nie — zamachu stanu.

Otóż znany list Hindenburga w sprawie nie 
^zięoia udriału w uroczystościach z okazji o- 
Późnienia Nadrenii aż do zn!esienia zakazu 
0rtonfeacji „Stahlhelm", jest policzkiem w” - 
^forzonym meHdko r»od adresem «ocmlistycz 
Jjj-So premiera Prus. Otto Brauna. jp® ” WnVb> 
gPĄ ekstraturą prezvdenta Rzeszy. Mniejsza 
, lo. cny gabinet Rzeszy wiedział o zarnierzo 
1 Vrn Kroku Hindenburga, czy nie, czi- zaapro 

°w-ął g0 w całośc! czy częściowo, w każdym 
azle ton. treść i sposób ogłoszenia listu Hin 
eiiburga sprawiły przykre wrażenie nietvlko 
a?ranlcą Niemiec. Wprawdzie zaraz zgłosiła 

u premjera Brauna delegacja 
_ rodie'-! zdaje s*ę. r/j- •• m -- •

hrunku socjalistycznego premiera Prus. wa *

przedstawiciel Be“gji La Fontalne oświadczył 
że rozbrojenie wojskowe nie wydaje się mu rze 
eta możliwą, dopóki nie nastąpi rozbrojenie mo 
ra.ne i gospodarcze. Przedstawiciel Niemoc 
Hohl mówił optymistycznie o idei podstawowej 
memoriału Brianda, podkreślił jednak niebez­
pieczeństwo wywołania antagonizmu pomiędzy 
kontynentami. Mówca zapytał, czy projektowa 
na federacja obejmie tylke Europę i zaznaczy 
że pokój całego świata jest niemniej ważny, 
niż pokój Europy. Traktaty zawarte p-zez pań 
stwa zwyciężone z innemi państwami, powinny 
być zwalczane, o ile kryje się w nich jaka nie*

sprawiedliw-ość. Jest rzeczą niemożliwą, ażebj
Wielka B-ytanja miaał nie należeć dc federacji
w której tak ona, jak i jej dominju, będą waż
nym elemeniem. działającym w kierunhku usta
nowienia pokoju światowego.• * *

L c n d y n  17. 7. PAT- W  czasie porannego 
posiedzenia Konferencji (Jnji parlamentarnej 
przedstawiciel Rumunji Stefan Pop da*‘ wyraj 
zadowoleniu z powodu układów w sprawie re 
paracyj, zawartych w- Hadze i Paryżu. Układy 
tę usunęły przyczyny wielu nieporozumień 

międzynarodowych. Rumunia —  mówił Pop —  
poświęci wszystko prócz honoru dla sprawy, 
pokoju.

Ministrowie Belgii i Francji 
przybywają do Polski

W a r s z a w a  17. 7. PAT. Na zaproszenie ml 
nistra Kuehna, przybywa do Poznania dnia 23 
bm. minister komunikacji Belgji inż. Lippens, 
celem zw-iedzenia M. W. K, T. Ministra Lippeu 
sa powita na dw-orcu minister komunkacjl 
Kuehn Po zwiedzeniu wwstawy, tegoż dnia wie 
czcrem obaj ministrowie wyjeżdżają do W a r  
szawy. gdzie minister Lippems zwiedzi wytwór 
n:ę wagonową Lilpop-Rau i Lówenstein i zabyt 
ki Warszawy. Dnia 24. bm. wieczorem w tcwa- 
rzystwne podsekretarza stanu w min, komunika 
cii inż. Witolda Czapskiego i wiceministra prze 
mysi u i handlu Doleżala, wyjeżdża minister 
1 ippeus do Gdyni, celem zwiedzenia poru. 
gdyńskiego. Z Gdyni tegoż dnia wieczorem pr. 
wraca minister Lippens do Belgji. Pozaiem 
pr-yieci dnia 29 bm. drogą powietrzną z Pary 
ta do Poznaina minister lotnictwa Eynac, któ. v 
w etągu tygodniowego pobytu w Polsce zwie 
uzi wystawę po/nańską. Gdynię, Warszawę 
szereg innych miast.

UfnUosBh o ustani nieufności
dla NacDonalda — odrzacony

L o n d y n  17. 7. Wnwsek Balowina o wyra 
żonie votaun nieufność rządowi MacDonalda od 
rzucony został na nocnem poskxly/aim Izby wid 
kszoscią 72 głosów.

f O R H i E R Y  nlczne masywy

I
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Z R E K B LO W
H E L S K A  U P S I L

zer.3. kupca
zmarła po długich i ciężkich cierpieniach 

«  63 roku życia.

1’ogrzeb odbył się we czwartek 17 lipca br. 
o czem zawiadamiają w nieutulonym żalu 
pogrążeni

Hąż, Dzieci i Zięciowie

DZIEŃ P O L ITY C ZN Y

P. Witos fląćy do unii
stronnictw wluściańskich

W  sanacyjnym „Kurierze Porannym* czyta-
*»y : .

„W e środę wieczorem w gmachu Sejmu, w 
swoich lokalach klubowych, obradowały przy 
zachowaniu Iścislej potofności wszystkie trzy 
kłoby poselskie włościańskie, a mianowicie 
piast, Stronnictwo Chłopskie i Wyzwolenie.

P ruiomo szczelnie zamkniętych drzwi pitzenr 
jągfa do kuluarów wiadomość, iż Stronnictwo 
Cjfopskie i Wyzwolenie zastanawiały się nad 
tefeoi p. Wincentego Witosa, który zapropono­
wał obu tym ktubom, aby nie czekając ua ewen 
łwałtift połąuzeide się wszystkich tycn trzech 
atacpmictw, taż obecnie przynajmniej na tere- 
zśe Sejmu, zjednoczyć te trzy idaby poselskie iv

p. Witosa jest w tym wypadku 
terąpaftifcj przejrzysta.

rh»Tprc Stronnictwa Chłopskiego, p. Jan Dąb- 
dti, jest od dhtższego czasu chory i polityką 
«frfrrwifr> się im lą  Stronnictwu chłopskiemu 
'{gfeSSrodzi pos. Wrona, cieszący się bardzo 
ę— pgpdarnoścżą wśród członków swej par­
l i

po zdyskwalifikowaniu przez re- 
cztonków klubu BB. pos. Wońnickiego, 

jjOBOsfcaje właściwie bez przywódcy, gdyż tru­
t e .  uważać: za takiego pos. Roga, słynącego 
Hiaftilti tne swej dohrodoszaości jak i wyjątko 

pHfzkśSĆIch horyzontów połitycznych.
Oba więc te stronnictwa pozostają bez wła* 

M w yd i leaderów i ten właśnie moment uznał 
pt m u s  za nadający się do stanięcia na czele 
g ji ugo sejmowego obocu chłopskiego.

‘Jago gra została najwidoczniej przejrzana 
aaaftwno przez W yzwolańe jak i przetz Stron- 
A w  chłopskie, gdyż na posiedzeniach wczo* 
Mjgąnćh postanowiono nie dać pozytywnej od- 
ttnededii na jego ofertę lecz zbyć ją odpowie 
fefct wykrętna.

Wyzwoleniu odpowie, Iż z powzięciem posta 
mjwtotia tej miary musi poczekać aż do kon- 
gsean i zasięgnąć opinji wszystkich swoich 
członków. Stronnictwo chłopskie zaś również 
coś w  tym goście w odpowiedzi swojej sprepa
R jfc *

W październiku,..
Łódzka „Prawda" —  organ sfer przemysło­

wych, zbliżonych do sanacji — snuje następu 
łące refleksje:

„W  październiku możliwe będą tylko dwa 
wyjścia: rozwiązać Sejm, lub uczynić nową 
próbę porozumienia się. Jeżeli Sejm zostanie 
rozwiązany, wtedy demonstracja krakowska 
przyniesie wiele pożytku podczas kampanji wy 
borazej. Jeżeli zaś uczynione zostaną próby 
porozumiewawcze, to po demonstracji krakow­
skiej można się spodziewać, że rząd przysta­
nie na znacznie większe koncesje niż pnzed ro­
kiem. Zamiast prof. Bartla wysunięta, być mar 
te, zostanie osobistość jeszcze mniej bojowa, a 
która posiadać będzie jeszcze więcej kwaWir 
kacyj do harmonijnej współpracy z Sejmem. A 
może zgoła wejdzie do rządu ktoś, kto stoi bli­
sko kół centrolewu*'.
poammm . w n > — — ■— — —

TEATRY ś w i e t l n e  i d ź w i ę k o w e
SZTUKA: „Baśń miłości"- 
UCIF.CHA: „Białe cienie"
W A N D A : „Przedślubny grzech".

REPERTUAR K INO TEATRÓ W : 
APOLLO: „Królowie puszczy"
R w . \TFUA: „Intrygant- (E. Janmlngs). 
CO:.aO; „Aliasto klęski" (Keo Maynard).

e o a g a a a iD e
SEKCJA TENN1SOWA „SAMSONU" (TARNÓW)

gościła w ubiegłym tygodniu w Jaśle, gdzie dwwkro 
toiie zmierzs la się z tamtejszymi zespołami. W  pier 
wszym dniu, mimo osłabienia brakiem czołowego 
gracza, Holiandr*, odniósł „Satnsom" piękny siukces, 
wygrywają; z Makkabł 8:1. Poszczególne wynika 
były nastepujace:

Schnur— Aoisleld 6:2, 7:5.
Klein— Schochet II. 6:4, 5:7, 6:4.
Simche—Kamer 6:2, 6:0.
Rubin'—Scl.ochet I. 6:0, 6:3.
Ormian—SiruidWicz 6:2, 6:1.
Smchów na — Winikierówua 6:0, 6:1.
Rammer—Schochet I —  Ruibin—Simche 6:4, 8:6.
Schnur—-Ormian — Smuiowiez—AnAsfeld 6:2, 5:7, 

6 :1.
Klein—B-rndstadlter — Shhochet II.—Retig 6:4. 6:3
S imchówn.,— Rubin — Sohotrrowa—Schochet 6:2, 

6:3.
Nazajutrz rozegrał „Samson" zawody z Reprezen 

taoją Jasła W barwach jasielskich startowali wybi 
tui gracze „Sokoła" krakowskiego, Gajewski 1 Lech 
ner, którzy też ostatecznie przechylili szalę zw'ycię 
stwai na korzyść Jasia. Wynik spotkania 8:4 dla go 
sipodarz.y nie słamowii więc faktycznego odźwiernie 
dlleoia sił, gjyż właśnie Krakowianie byli decydują 
cym czynn.kicm triumfu Jasła. .Wyniki były nastę 
puijące:

Gajewski (Jasło)— Rubin (Samsou) 6:2, 6:1.
Lechner ( i )— Simche (S) 6:2, 6:4 j
Hollander (S)— Kukulski (J) 6:1, 8:6. i
Dunaj H. { ) )— Scbnuir (S) 4:6, 6:4 7:5.
Ormian (S )—Leżoń (J) 8:6, 2:6, 6:3.
Ga-jewtski (J)—Brandstaóter (S) 11:9, 6:2.
Klein (S)— Walter (J) 6:4, 6:3.
Simchówca (S)—Kukulska (J) 1:6, 6-2, 6:0.
Gajewski—Lechner (J) — Rubin— Hołłander (S) 

6 :2, 6 :2.
Durajowie (J) —  Schnur—Simche (S) 3:6, 8:6, 

10:8.
Gajewski IL—Leżoń (J) — Klein—Ormian (S) 6:3, 

6:4.
Balłażyńska—Lechner (J) —  Simchówuar—Rubin 

(S) 6:2, 6:4.
Samson zaiznał w  Jaśle bardzo gościnnego przyję 

cia i naposkał też ze strony publiki sportowej na 
rzadko spotykane w  obecnych czasach, bezstronne 
i życzliwe stanowisko.

W  niedzeie 20 b. m. rozegra „Samson" na swo 
ich kontach zawody rewanżowe z reprezentacją Ja 
sła, które ze -względu na chęć rehabilitacji Samsomi 
i na udział w barwach Jasła Gajewskiego i Lechne 
ra, znaikomtych graczy „Sokoła" krakowskiego, na 
wiasem mów'ąc, rodowitych Jaśla.n, zapowiada się 
niezmiernie interesująco, a wynik stoi pod znakiem 
zapytania. Będzie to wogóle pierwsza poważna tego 
roczna impreza tenuksowa. E. S.

 o  -

NOWE ŻYDOWSKIE PISMO SPORTOWE zaczę
ło wychodzić w Lodzi pod nazwą „Judysze Tum in 
Sj>«rt—Cajtws*,** w języku żydowskim pod redakcją 
p. Maliniaka.

GIMNAZJUM KOEDUKACYJNE ŻYDOWSKIE W 
MIĘDZYRZECZU PODLASKIEM poszukuje kwałifi 
kowanego nauczyciela wychowania fizycznego. — 
Zgłoszenia zaraz wprost, albo do Żyd. Rady Wych. 
Fiz. Kraków, uL Sebastiana 11/A.

Dr. HEItENfi FREUNDblCH
o r d y n u ; t  i c ł y  r o k

KRYNICA, Willa „MARJft

POGOŃ (KATOWICE)—CRACOY1A, W niedzielę 
dnia 20 b. nr, c godz. 18, rozegra Cracovia towaizy 
skię zawody z sympatycznym zespołem Ligi Górne 
go Śląska, Pogonią z Katowic.

• E g a a o B i
Piątek, 18 lipca.

Kraków (3!2‘8). 11*40: Praeglą prasy (PAT). 11*58 
Sygnał czasu, hejnał 12*10: Gramofon. 13; Komun, 
meteor. 15*15- Komuo. gosp. 16*15: Oramołon. 17*35: 
Odczyt p. t. „O narkotykach" — wygi Dr. B. Skar 
żyńskL 18: Koncert z Warsizawy (Keller, Mascagnl, 
Czajkowski i. 19: Roizmadtości, komun, sport., pro 
gram. 19‘20: Odczyt p. t  pesymista Schopenhauer 
i optymista Bergson" — wygł. Dr. F. Kalicińska. 
19*45: Giełda rolnicza. 20: Prasowy daienmiik Tadjo 
wy. 20‘15: Koncert z Warszawy (Mozart, Weber, 
Beethoven). 22: Już. T. Zamoyski i nieznana pani*' 
— dialog. 22‘15: Komun, z Warszawy.

Warszawa (1411*7). Lódi (233*8): 18, 20*15: Kon 
certy.

Katowice (408*7). 12*06: Gramol on. 13: Komun, 
meteor. 16- Kotnun. gosp. 16*20: Gramofon. 17*35 
Odczyt z Krakowa. 18: Koncert (p. Kraków). 19: 
Odcinek powieści, 19*15.- Rcaaaaitoód. 19*30: „Z dae

0

ECHA ZE ŚW IATA,

Doniosły wynalazek inżyniera 
szwedzkiego

Znany konsiauktor motorów duesslowskich, Imty- 
’ raier szwedJe K. J. E. Hessekpan, udoskonalił %«łtrtP 

nio swój mofo», opałany surową Topą. Noiwy moUrt 
ma tę samą wagę w stosunkn dd ilości HP„ tę % tan
kostiruikcję, wygląd i siłę, co motor opalany beozy* 
ną̂  lecz opajaoy jest zwykłą ropą, lub ropą BŻy- 
waną do motorów dieslowskiich. Posiada os tafcfc 
saim zapłon i jest wpr-uwiony w ruch starterem ręcz­
nym lub elektrycznym. Motor ten uetyiko zażywa 
paliwo trzy razy tańsze od benzyny, lecz znżyw* 
go o 20 do 30 procent mniej, niż motory beazyaowec 
co pcizwoli na ogromną wpr.ist oszczędność maue- 
rłału opałowego.

Oszczędncść ta miałaby zczególnije wuełkie zna 
czen,:e dia kolejnictwa, które o-becnie przeprowadza, 
doświadczenia z wozami o motorach dieslowsldcb- 
Pozwoli to również na instalowanie v> wiele sliriej 
szych motorów w łodziach motorowych, jak również 
na stosowanie większej szybkości, zhyt dotychczas 
kosztownej.

Chociaż silnik Hesseknana nie został jeszcze wy 
próbowany w samolotach, — jest rzeczą niemal pe 
wną, że zas’ osowamJe go pozwoli na ogromną T® 
diuikcję niepomiernie wysokich dotychazas ogwat za 
przewóz pasażerów i towarów. — Drugą jego zalet* 
jest caflcow fe wykluczenie niebezpieczeństwa po 
żanu. Innem polem działania dla nowego silniki bę 
dzie rozwiązme nickosztowne i skuteczne proHenzi 
dostarczania energii elektrycznej do zaJoładów prze 
myślowych.

Motor Hesstlmatta został całkowicie wypróbowa 
ny. Obsługuje on już od dłuższego czasu autobusy 
stałej komun kacji śródimiejsikieii Lottaym aR ctW  
mu i Inn. Ob'Lżono, że gdyby zainstalowano powyż 
szy model we wszysUdoh autobusach — dla Lou 
dymi dałoby tc co najmniej rrEjon funtów 
dności rocozr.ie, Sztokholmskiemu zaś Towanzystwu 
Omnibusówm.n — miljon korom.

Celem eksploatacji doniosłego wynalazku zawlą 
zało się w I omdynie T ow ar z ystwo angielskie p. n. 
Hesselman Motors Corporation.

Konkurs na tem at: „Jak utrzy* 
m ać pokój światowy4*

Z dniem Igo sierpuia b. r. upływa termin zam 
Jcnięcia wielkiego „Konkursu Pokoju", zorganitzorwa 
nego przeiz Mlędzyaljancką Federaoję b. Kombatafl 
tów (Fadac). Komkurs ten polega na opracowaniu ar 
tykulu, zawierającego do 3.000 słów, ua temat: „Jak 
utrzymać pokój światowy?"

Za najlepszą pracę Fiadc przeznacza nagrodę w 
kwoce 5.00J hanków. W  skład jury wchodzą ntlę 
dży innymi prezes Związku Francuskich Kotribatam 
tów i członek AkademH Goncourt, p. Roland Dor 
gdes, gen. Frcderłck Mau-rice z Angiy, oraz znany 
adwokat amerykański w Paryżu, mjr. Benjamin H. 
Conner.

Zarząd główny Fidąc‘u w Paryża otrzymuje u*ió 
stwo prac Lonkunsowych ze wszystkich części
św iata.

Bomby gazowe w walce 
z włamywaczami

Ooegoaj doszło w jednej z osad niedaleko irac-
cuskiego miasta Pertigaon niemal do regularnej 
walki międzj- włamywaczami a b«rbwv6ri i 
ńandanmerją. O*** włamywacze postali na
gorącym uczynku odkryci, zabarykadować sk 
W w illi do której byli się włamali. Przez cala. 
ooc trwała wymiana strzałów między obiężony- 
mi a mieszkańcami wsi. Żandarmeria zjawiła się 
dopiero nad ranem, ale i wtedy włamywacze nio 
chcieli dać za wygraną, ani poddać się. Żaradar- 
merja użyć musiała dopiero bomb gazowych 
BB

łów napoiecuńslnej epopei: Wierni do ostaikzu 
Kpt. R SnmowiskL 20'05: Komun, sport. 20*15: K«® 
cert (ip. Kraków). 22: Dialog na temat „Ta^emnacY 
jednego ugoija"; 22*15: Komun, meteor. 23: Skzzydk# 
poczt, franc

Lwów (385*1). 11*40—TA: p. Kraków.
Wleoeś (516*3). 12, 16: Muzyka.
K5nJgsw<is‘erhausen (1635) 16*30 i 38*39:
BtMlapęwrt .(550). 20:
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Program akc  ̂ doraźnej
Zfaza Rady Naczelnej Zrzeszenia Związków Przemysłowy ch 

Zachodniej f Południowej Polski w Poan&uin
Wytmwy F  orał— 1 odijęi się r  P o su -  

■ 13 ba . Zjeud Bady Naczeteej ?*«■*«- 
t u r  lystowych Zachodfaicg i Pol«d«óowe; 

d  m y  licznym udziale członków i przedsta- 
Wfciiiii legj Zrzeszenia.

praewoflk' „yi p. Sewerye Sacanteki 
Zmątua Fabrykantów w Fóananśu oraz 
ZmeMBuła.

Ma parrądSku dziennym obok części sprawozda­
wczej a u jC f f a i  się tylko jeden jedyny piunkt, a 
Mfam ó rk te: „Program doraźnej akcji rządowej 
t, zę? „SaŁOrapr ograanu g *spxh rosy''. Referował 
p Pr Spitucr z Krakowa, który orzedstawil bar- 
\jX> szeroko zakrojony, z blisko stu punktów skła­
dający się program akcji doraźnej, mającej na ce­
la pazecśwd n ian ie nietylko powodom faktycznym 
kryw,_n gospodarczego, lecz także depre .ji psy- 
cfaial<aj i w/cze. ■pauiu nerwowemu społeczeń­
stwa, a obejmujący cały szereg możliwości uslg i 
pomocy rząd„ wej w sprawach gospodarczych w  
Decjfctuanaitszycfa dziedzinach przejawów gospo­
darczy h, a mianowicie w  rodałkacli. w sprawach 
socjalnych, ochronie wierzy"ieiii, w sprawach ko­
lejowych, dostawach i rohotach publicznych, od­
nośnie do etatyzmu w sprawie statystyki, polityki 
zbożowej, popieraniu spoiw, polityki traktato­

wej. w sya—wach oebyck, w sprawacfc pazurko­
wych i cćwoyeh iwiydb proWeuaaci. lu k .  p.
Dr. bpdtacr zwrócił uwagę aa dwie r~< łaucr 
trudneści, c którymi program ten j m i  «Bf lieayć, 
a uieaow ieu, -adaBewieaie kuiałuK? i na— 1 1 
nsekmy u t o w r w r s t j  e n i  keniecmaU a*rzy 
mania równowagi budżotowaj. Dlatego progi óm 
uwzględnił jedynie i wyłączni* te sprawy, które 
dadi^j się załatwić w  iLwlz* ad^łlndttracyjnej na 
podstawie rozporządzeń i insŁiukcy minósterjal- 
nycti, a nie wywołają znaczniejszy cl ofiar finan­
sowych ze stromy Rz ar.u.

Ze względu na to, iż program ten był już popar­
ty uprzednio szeregiem bardzo szczegółowych me- 
nwrjałów do Rządu, których słuszność Rząd nasz 
nznał w swoim czasie, istnieje wszelka nadzieja, 
że miarodajne sfery uwzględnią tern program i 
przez jaknajrrehlejsze zrealizowanie go wpro­
wadzą w życie jJóstWófy sfer gospodarczych.

Nad poszczególneroi punktami programu rozwi 
nyła się bardzo ^zc-zegófows dyskusja, która przi 
ciągnęła obrady Rady Naczelnej przez cały dzień. 
Poszczególne tezy Rada Naczelna uzgodnił.i, prze­
prowadzając pewne fflniarr w  referacie, naogół 
drobnej natury.

Kryzys azotowy
Na Kr:&rs$ftfes e ©statniei konferencji

w Ostendzie
Panujący obecnie na całym świecie kryzys 

gospodarczy pog ada jednak całkiem specyfi' 
kePacek i znaczenie, o iie chodzi o nowo 

-zesny wielki przemysł związków azotowych, 
w lącznośC' z czem stoi też odbyta ostatnio, 
ńkinaJ cichaczem międzynarodowa Woniejen 
cja azotowa w Ostendzie, a pobyt ministra 
Kwiatkowskiego w  lietgji z  początkiem lipca 
dowodzi, żei 1‘olską była na tej konferencji 
reprezentowana.

Chcąc naieiycie zrozumieć podłoże kryzysu 
azotowego trzeba przypomnieć, że przemysł 
ten iest jednym z najmłodszych, gdyż tuż przed 
wojną był dopiero w  zaczątku, a właśnie roz 
w.uął się podczas samej wojny światowej, 
adze do ołbrzym-cb rozmiarów zorganizowa 
ły  go najpierw Niemcy, które pierwsze zrozu­
miały znaczenie syntezy związków azotowych 
z powietr?a dla obrony granic. Dopiero w  śtad 
za Niemcami poszły i inne państwa które po 
Wojnie przystąpiły do gorączkowej pracy nad 
uruchoanie.nem własnego przemysłu w  tej dzie 
dżinie. Należy tu wyuikabć przedewsz^^tkiem 
Francję Belgię a dale] i Potekę, które to poć 
s*hr» mając re  mradoe głównie moment obro 
hjr granic, uruchor, ł y  a siebie Mesie fabryki 
związków azotowych zasłaniając cel ten niby 
listkiem figowym, i*>uzebą podstśsąiwłia wy- 
P litośći rołrrctwa zapomocą nawozów azoto 
“Wych- W  ter. siposub powstało w  same? Francji 
Ponad 20 zakładów związków azotowych (z 
tych tylko jedna w  Tuluza© < charakterze pań 
stwowyoi) o  łącznej pojemności prodakcyjnej 
do 250.000 toan rocznie samego zw^zanetgo a~ 
zotu. W  Polsce w  tymże —mym czasie po­
s t a ł y  cztery analogiczne przedsiębiorstwa 
(a tych 3 państwowe, a tyfflro jedno prywato*) 
9 łącznej pojemności ponad 50 tys. wnm zwią 
5*bego azotu. j « J i  się asdto uwzględni, ±>
‘ tłtefe iaaycfa państw me chciało pozostać w  

to nie będrae dziwaczo, że pojawienie się 
* *  tynku U l oferzymich Huści nawozów azo 
*®*k Ł (gdyż w czasie pointa czego innego 
^ l a d j  te prodakow ać oia neoeą), spowode 
N ło  A j  ipadA  cen tychże wyrobów, wy 

się tera, że mimo wyższych kosztów 
p o c ią g  ild„ oen  tyck nawozów spadła ni 

Wkm kt ęm  jw w tw n j— p L k  JcU  nadW

się uwzględni, że produkcja związków azoto- 
v. ycli moż^ być rentowna tylko przy pełnem 
wykorzystamu po, on mości fabrycznej i że ze 
względu na brak zbytu, produkcja ta stała się 
moż/Łwą :ylko do granicy jednej trzeciej tej 
pojemność,, więc kompletna nierentowność 
tych zakła-łów staje sie aż nazbyt oczywćstą. 
Nie odnosi się to ednak do Niemiec, które u- 
miały swaie rolnictwo do tego przemysłu naJe 
życie przygotować, jBedniósłszy u siebie za­
potrzebowanie na te nawozy do bardzo wy 
sokiego poziomu i dzięki tak ugruntowanej sile 
konkurencyjnej swoich zakładów, wywożą o ie  
znaczne :Jośc: nawozów azotowych zagranicę, 
a nawet do ramej Francji

Otóż, powracając teraz do wamian Kowane i 
w yżej konkreuoji azotowej w  Ostendzie, do 
w kodujemy się, że Francji udało się przeforso 
w*ć swój roruct widzenia w  tym problemie. 
Mianowicie została tam przyjęta zasada, iż każ 
demu pańs.wu wolno będzie produkować ta 
ką ilość syntetycznych produktów azotowych, 
jaka odpowiada danemu krajowi ze względu na 
jego zapotrzebowanie wewnętrzne; a dopięto 
pewien ściśle określony ułamek tej produkcji 
może być pr^ezaaczony aa eksport zagranicę. 
Obiektywnie rzecz biorąc, zasada taka jest o 
tyie słuszna, że usuwa dotychczasową chaoty­
cznie prowadzoną nadprodukcję tych wyrobów, 
a na jej miejsce wprowadza pewne, odipowia 
dające rzeczywistym potrzebom normy. Jest 
jednak da k i jaśkiem, że takie rozwiązanie pro­
blemu jest korzystnem dla Francji i Bdgji, a 
nieszkodliwe przynajmniej dla Nietrdec, gdyż 
kraje te, posiadając już znacznie rozwinięty 
rynek wewnętrzny na te nawozy, bedą mogły 
utrzymać u sebie ten przemysł w tamach ren 
towności, a nadto na tej podstawie, pewien nad 
miar swej produkcji Konkurencyjnie ekspo.to 
wuć. Nakiiekorzystmej wycbodzą na tem kraje 
ja t Polska, która w stosunku do swego za co 
faoero, a co gorsza, zubożałego włośoraństwn 
posiada n kpi oporc jena lnie w .óe rozwiń łęt" 
przemysł związków azotoy yoh. dna kfórogo o 
becnie jedyne wyjście, t. i. ek.sport zagranicz 
ny, po t*-' ostatniej konferencji w  Ostendzie, 
stał s c etycznie bk>rąc, wykluczony.

Jett c u i a i turystyczne, jak na tę nipkorzy

•b

w  koniunkturze między narodowej 
bfflmPftr—mjalnir ba, kk-abiie prosi*', yta-it ie 
m u  c W n a ,  a saczcgółnic skuławBn wybiido 
u li a P . F. Z. A. w Moścrcach: Oto od yowne- 
gjo czasu lahryka ta wielką część swojej pro 

wj^usecza, w postaci gazów, ns ze- 
luaąu, _ nietyłko marnując w ten sposób mi- 
Uoooweml subwencjami państwowymi utrzymy 

racb ial ryczoy, ale nadto za/jiiwaiąc re­
powi cinae w całej okolicy.

ft.
 o *

Zawrotna tiaproeiaeia sroSra
Uaimburski „Wirtscbaitodienst1 ‘ z 5 bcn. w  

c,bs®c,ayttn artykule pod powyższym nagłów­
kiem stwierdza, iż deprecjacja srebra wobec 
naiwyżsszego sianu rekordowego ceny tego 
kruszcu w 1920 r. dosięgła już przeszło 809J- 
Fakt ten pcs:ada niezanierne z-naczenie dła pro 
dukującycii srebro krajów, a więc przcdewszy 
stkic.n dla ó mery ki i dla Azii wscłiodniej- Dia 
tej ostatniej zaś w szczególność ze względu aa* 
to, iż srebro stanowi tam kruszec walutowy i 
tesaurowy. W  Europie zaś kryzys j..ebra &T 
wrda się w zastraszającym spadku s2y jubyw  
cze i ri a ro d ów* w schoó, i*o-« z jatyckicfi, uiemn«ef 
zaś we wzrastającym popycie na żtót& ze 3jro 
ny krajów o wTaJucic srebrnej, które pizecbo- 
dzą na walutę zJo.ą.

Zapowie Iz la na przez rząd rr.CKiSy kański na it- 
stopad br. światowa konieiencja srebra posia­
da przeto wieikie znaczenie międzynarodowo. 
Wprawdzie liczni ekonomiści dość scegdyc-uło 
zapa.rwją się na tę konferencję. Jest atofc mo­
żliwe, iż uda się jej zapobiec dalszej deprecjacji 
srebra i wyszukać dla tego Kruszcu nowo aur 
żłiwości zbyta. CóbeciM płac# stę at i uncwF 
srebra już fy.ko 15 i dziewięć szesnastych pół­
ce, tj. mmej ńd  k edy  -olwiek w  daiejaor faęto 
kruszcu. A że produkcja ołowm, u o lh : 1 
dzi ;est dziś ogramicziona, p rzee  
św atowa produkcja srebra. Osiągnęła o o t  T Ś  
w 1929 rc4cu z 261,3 miliona uncjami yaoboc 
254,9 miijoua w  i923 r. o/wyższo' refcosc1 o o s r  
stkkb czasów.

Zaznaczyć wreszcie należy, K w  / ap wochoS 
niej, gdzie w ciągu r. b- różne kiauf jjOCZytmy' 
już kroki dc porzucenia wahrty sreoiaoj k r f  
zys srebra wywołał egromne przewarsłeeowie 
nie majątków, ponieważ krusrec ten je 
wciąż jest tam irważany z? środeł do 
mająfkóy;. To też obecne zajścia w  Az& ■ 
dniej podobiK ^ą do czasów hjśkućf w  
europejskich. Zważywszy zaś, 1 w  
Szangliami i w  fn-lijacii whłziaftne zap&sy 
prześcigają dziś w  przeszło dwukrotne! 
zapotrzebowaa śe światowe, A  jau
wielkie znaczetńe dla łych krajbw 
powiedziarM śwKftowa łm k M i  a 
Meksyku- Zaznaczyć wkońuu nałeży, tt 
iiitfje się pogkwJcs., że i Ligr Narodów ze 
ds rut wzmagający się voPT nt złoto mm 
s<ę loaraeysem srebra.

P r o g r a m  najp iInLo|»5sycfc  r « U K  
p n M le z n y e k

Wyniki podróż* inspokcyjr^j min'stra Hktalfiewfa—
W  dziadzinie budownictwa i robót pafcłicwoyeh 

dają się zauważyć lóżne niedomagania, potęgp- 
jąee się wraz z ogolnym postępem, zwłaszcza W 
dziedzinie kotnunikaoji. Prócz lOjJo lyluację zao­
strza nie zawsze dostateczne "W2iględtuenie po- 
tn zcib ludności przy wysony wanóu naefetóryctł prac 
w  zakresie robót publicznych

W  zrozumieniu tych potrzeb odbył osła* io Mi­
nister robót publicznych prof. dr. M Małakje- 
wtt-z szereg objazdów w różnych częściach kra|u 
dla zapoznania się na miejscu z istoiejącetni nie- 
domaganiami 1 najbaróżnej pikiemi pot -zębami W 
fiziedzinłe robót publicznych 

W  wyniku tych objazdów przystępuje mśnłster 
stwo robót publiczny'-h do opraoowa lia mełiwrju- 
i u, obejmującego zestawie.iie e< dziej nie deo
wnych rooó publicznych, ze szezególoweim w—  
dnieniem ich potrzeb. Nie chodzi przyton o »owe 
iiTW«aryqJa, zakrojooe IM* wielką skalę, «p  o b r  
dowę wielkich gmachów r;‘iyrcz;;ntacryjnvch budo­
wę nowych dróg. kanałów, lub pr^prowadzm le  
wielkich robót regulacyjnych i nudjorecy^iych.

S«r *
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sgKfa poLrzstsL ludności, do których należy utrzy- 
iaaaae komunikacji, według dzisiejszych potrzeb, 
a więc wymiana mostów, grożących zawaieniem 
i poprawa dróg o silnym ruchu autobusowym, a- 
by ruch ten mógł się odbywać bez narażenia lud- 
fcości na niebezpieczeństwo, a autobus ów aa przed 
Wczesne zniszczenie — dalej oshrooa komunika­
cji i osiedli przód zniszczeniami powodziowemu, a 
W zakresie budownictwa — niezależnie od ogól­
nej ,akcji budowlano- mieszkaniowej — budowa lo­
kali dla urzędów, które mieszczą się bardzo czę­
sto w domach, urągających pod względem celowo­
ści i hygjeny najprymitywniejszym wymaganiom 
i t. P-

Projektowana praca obejmie nietyłko najkonie­
czniejsze roboty i związane z tem wydatki, lecz 
da pewną podstawę do zastanowienia się nad spo­
sobem uzyskania środków nadzwyczajnych aa za- 
(Spokojejue tych potrzeb, gdyż zwiększenie budżetu 
jrobot publicznych w  najbliższych latach będzie 
Iprawdopodobnie niemożliwe.

Cła przywozowe na zboże
I tłuszcze będą znacznie podniesione
Wobec dużego zaofiarowania pszenicy węgier­

skiej i amerykańskiej na rynku polskim, sfery rol- 
aicae podniosły alarmujące żądania natychmiasto­
wego zakazu przywozu pszenicy. Faktem jest, 
i *  pszenara zagraniczna, bardziej wydajna od kra- 
JCKpej kadksuluje się też i pod innemi względami 
bar-zystmej. Udzielania jest na bezprocentowy kre 

3—6 fcaeaęazny podczas gdy za pszenicę kra­
tową wieijiho należy płacić gotówką, ale nawet 
nfioflkowad

Sfery naamodajne podobno zakazu importu nie 
Wprowadzą w  życie, by jednak zadość uczynić żą­
daniom sfor roLniczych noszą się z zamiarem bar- 

-ydatnego podniesienia eel przywozowych na 
tyto i ttoszcze.

AiuuiC energii życiowej w lecie

Elewator zbożowy w Gdyni
IWhe laaudncćg w  naszym eksporcie powstają 1 

l a  sh łheitr. bemku dostatecznej ilości magazynów, 
keUotiLy pozwalały aa slaiwla ryzowanie i przygo- 

większych partyj zboża do eksportu 
tar sjpJd zagranaicaae, a zarazem ułatwiały kredy 

•fcspcuwta roiuiczego. Z tych względów na 
kcufcreocj w  ministerstwie roLnietwa i 

się za przyspieszeniem budowy e- ! 
złwaowągo w  Gdyni, gdyż istniejące w 
t t a w k u j i  spichrze zbożowe w  latach, 

aasit, eksport zboża przybiera większe rozmia- 
^  w  *Ła«ie podołać swemu zadania. (P A P )

W S R O t A  N A  W AŁNEM  ZGROMADZENIU  
ftB L vZ Ł u  PRZEM YSŁOW CÓW  W  KRAKOWIE, 
JŁA11A, ukonstytuowała się aa posiedzeniu w dn 
36 boi. wybierając prezesem p. prof. toż. Antonie­
go SctusnUaeka, a wiceprezesami pp. inż. Ludwi­
ka Dyducha, naczelnego dyrektora fabryki „Zic- 
Jwnoewsfcj Fitzaer i Gampar" SA., Tadeusza Epstei 
aa, prezydenta Izby Przemysłowo Handlowej w  
Krakowto, inż Zdzisława Krudzielskiego dyrek­
tora fabryki JPorCLand Ce uewtu" Sp. Akc. w Szcza 
howej i adwokata dr. Ludwika Merza.

N O W A  USTAW A  O PODATKU SPADKOWYM. 
W  nun. Skarbu omawiamy jest projekt o znoweli­
zowanie przepisów podatku, pobieranego z tytułu 
spadków i darowizn. Zmianie mają ulec spadki 
podatkowe przy dziedzicznym majątku przez kre­
wnych bliższych stopni.

OTW ARCIE G IEŁDY MIĘSNEJ odbyło się o 
nogdaj w  Lodzi, w obecności licznych przedsta­
wicieli kupieclwa, wędJLniarzy i rzeźuików.

M AŁE ZMNIEJSZENIE SIĘ BEZROBOCIA. 
Według danych urzędów pośrednictwa pracy w  
okresie od 5 do 12 Lipca było w całej Polsce 
201,634 bezrobotnych, w  lej liczbie 46,821 kobiet 
W  stosunku do poprzedniego tygodnia liczba bez­
robotnych zmniejszyła się o 1268. Bezrobocie urna- 
lało szczególnie w Radomiu, Poznaniu, Białej, 
Białymstoku, Sosnowcu, Lwowie, Grudziądzu i 
Gdynn, wzrosło natomiast w  Krakowie, Siedlcach. 
Lodzi i Katowicach.

KOLUMB JA INTERESUJE SIĘ KONFEKCJĄ  
4*DŁĆ5KĄ. Kupcy kolumbijscy (Północna Amery­
ka) coraz silniej interesują się wyrobami polskie­
go przemysłu tekstylnego Specjalnie interesuje 
się Koiiumbja wyrobami konfekcyjinemi w  szcze­
gólności bie lizną, (koszule), które przemysł pol­
ski może dostarczać po cenach konkurencyjnych. 
IV na jbliższ3”m czasie w  Kolumbji powisŁaeee skład 
jowHuńw gojUócł^

Lato wypędza nas z miasta, z dusznych jego u- 
lic i mieszkań dc letnisk, uzdrowisk, w  góry, nad 
morze. Tam suuikamy wolnej przestrzeni, powie­
trza, ssoóca, odpoczynku, tam też przywracamy 
naszym mięśniom, nerwom, całe.uu organizmowi 
n ^w n w  sprawność, elastyczność, świeżość i wy­
trzymałość.

Odpoczynek nie jesi jednak wszy siki em w  okre­
sie wakacyj tetfmicfa. Jest on raczej —  można 
śmiało powiedzieć —  jednym tylko z czynników 
regeneracji zmęczonego całoroczną pracą i ży­
ciem ndejskiem organizmu. Dzisiaj - w  dobie trium 
ta racjonalnych zasad trainingu, gimnastyki ogól­
nej   wywczasy letnie spędza się niotylko na le­
żaku, hamaku, na wygodnym fotelu, na piasku 
plaży morskiej lecz dzieli się swój dzień na kil­
ka odckiAów, poświęconych różnorodnym sportom 
ćwiczeniom, wycieczkom, grom, turystyce, pływa­
niu, taternictwu, etc. etc.

Wszystko to wpływa regemijąoo i odżywczo na 
organizm, na wszystkie jegio funkcje. Chodzenie, 
pływanie, wiosłówka, marsze, gry, jazda konna, 
wspinanie się na góry ćwiczą mięśnie, płuca, stwa 
rzają zdrowe zmęczenie fizyczne, po którem przy­
chodzi niemniej zdrowa potrzeba snu i odpoczynku.

Tu też gra wielką rolę właściwe odżywianie. 
Zwłaszcza podczas i po energicznych marszach, 
grach ożywionych, po pływaniu, wiosłówce itp. 
Niesłychanie doniosłą rolę odgrywają w tych ra­
zach pokarmy obfitujące w  węglowodany, lekkie, 
strawne i nieobciążające żołądka, a podtrzymują­

ce proces spalania w organizmie, dostarczając* 
mu niezbędną ilość energji i neutralizujące efefe 
zmęczenia. Węglowodany zawierają w  wielkiej i 
lości wszystkie przetwory, w skład których webo 
dzi cukier, up. czekolada, cukierki, dropsy, naipo 
je owocowe, lemonjady, etc Znany np. jest fakt 
iż w  Szwajcarji lub w Sabaudji żaden rutynowa 
ny alpinista czy przewodnik nie pójdzie na w y  
prawę W góry nie zaopatrzywszy się uprzednia 
W czekoladę, cukier i mleko skondensowane. P rz ) 
wdrapywaniu się na wyższe szczyty, na każdytj 
etapie wypoczynkowym dobrze ooukrzane mleka) 
czekolada, cukier są niezastąpionym środkiem oto 
żywczym i stymulującym działalność surca, ańę 
śni, podniecającym energję i neutralizującym snę  
czenie.

Po kąpieli czy pływaniu organizm domaga «Ł( 
zwrócenia mu tego samego quantum energji i cae 
[da, jakie utracił i wydatkował w  czasie ruchfo 
w  wodzie i pokonywania oporu fal. Filiżanka cze 
kolady, dobrze ocukrzona kawa, cukier w  jakie)) 
kol wiek postaci przywracają wkrótce organizmu 
w : siłę i impuls, rozgrzewają i przyspieszają o  
bieg krwi. Czynią to lepiej, tr.valej i —  oo naj 
ważniejsze — zdrowiej, niż alkohol.

Tak więc w tej czy w Lwiej postaci, w  połą 
czeniu z [dynami czy z owocami, cukier jest nie 
zbędnym czynnikiem normalnego ozdrowienia 
wzmocnienia organizmu ludzkiego podczas feryj 
letnich.

P. P.

G. NEELSGAR.

Orchidea
—  Żałuję mocno, ale pan dyrektor jest zajęty i 

życzy sobie, aby mu ni i przeszkadzano
— Dobrze, nie będę rozmawiała z panem dyre­

ktorem telefonicznie. Proszę powiedzieć, że zgło­
szę się osobiście za 15 minut.

—  Czy mogę prosić o nazwisko...
— Nazwisko jest w  tej chwili obojętne. Proszę 

powiedzieć, że mam bardzo pilną osobistą sprawę.
Za 15 minut zabrzęczał dzwonek od drzwi wej­

ściowych w  willi dyrektora Petersa. Służący o- 
tworzył i wprowadził młodą damę do pokoju go­
ścinnego. W  kilka minut później wszedł dyi ektor 
Peters. Zdziwiony, spoglądał na nieznajomą, ale 
niezwykle śliczną i zachwycającą kobietkę, któ­
ra stała przed nim.

— Chciałam serdecznie podziękować za piękną 
orchideę. Sekretarka puna nie chciała pozwolić 
mi dokonać tego drogą telefoniczną, wobec czego 
zgłosiłam się osobiście. Chciałam zapyta ć, czemu 
mam przypisać ten zaszczyt.

Dyrektor Peters byl bardziej jeszcze zdumiony 
Z podziwem spoglądał aa istotnie cudną archi 
deę, którą nieznajoma miała przypiętą do klapy 
paltocika. Zdziwił się jeszcze bardziej, gdy zauwa 
żył, że nieznajoma wyciąga z torebki jego wizy­
tówkę. Wizytówka ta, według jej słów, była przy 
pięta do orchidei Nie ulegało najm dejszej wąt 
pliwości, była to jego nowa wizytówka, jedna z 
tych, które obstalował przed dwoma tygodniami. 
Nic nie rozumiał z całej tej historji Nikomu or­
chidei nie posyłał. Nie zna wogóle tej pani. N aj­
prawdopodobniej jakaś omyłka Ale nieznajoma 
była tak urocza, że nie miał sumienia powiedzieć 
jej że zaszło nieporozumienie.

Rozmowa sprawiała widocznie zndowolende 
zarówno nieznajomej jak i dyrektorowi Peterso­
wi. Dyrektor był tak zachwycony swoim przypad­
kowym gościem, że po godzinie zaproponował 
młodej kobiecie spacer swym samochodem. Pó­
źniej odwiózł ją do do nu. Mieszkała u swojej 
siostry. Co za zachwycająca istota!

Po 14 dniach piękna kobieta mieszkała już sa­
ma. Po 4 tygodniach mieszkała w  elegancko u- 
meblowanem mieszkaniu. W  6 tygodni później je­
chała własnym samochodem. W  2 miesiące później 
mieszkała we własnej willi.

Dyrektor Peters tak byl zachwycony swą nową 
przyjaciółką, że nigdy nie zdradził się przed nią, 
że historja z orchideą była tylko pomyłką. I w  
dalszym ciągu powtarza! to kłamstwo, że posłał 

i jej piękny kwiat hołdu dla jej urody.

Dyrektor Peters istotnie nie wiedział o niczem 
Nie wiedział również że 4 tygodnie po ich pozna- 

I niu przyjaciółka jego odwiedziła swojego starsze­
go brata drukarza.

Dziękuję ci serdecznie — rzekła do niego — nie 
j będę już więcej potrzebowała u r t  \auj jbomggdi 

hpfl y *  ta-Mry h t e w k a t e  ------

{m uchołapka

! NOWOŚĆ!
Patentowany hoczijk

Po zgonie Rudolfa Sciiildkrauta
(t) Jak już w telegramach do lieśliśmy, zmarł 

oiK-gdaj w Hollywood zaany aktor Rudol*' Schlid- 
kraut. Znakomity artysta zmarł nagle w  69 roku 
życia, w czasie odwiedzin w atelier fLLmowem 
syna, Józefa Schildkrauta.

Rudolf Schildkraut, który święcił w  swoim cza­
sie triumfy gry aktorskiej na scenach niemieckich, 
występował także w  nowojorskim teatrze żydow­
skim. Świetny aktor urodził się w Konstantyno­
polu 27 kwietnia 1802, ale pod względem przyna­
leżności państwowej był Austrjakiem. We Wie­
dniu też zwrócił na siebie uwagę, występując zra­
zu W „Raimasid Tńeater". gdzie przydzielano mu 
role komiczne, poczem przeszedł do „Karitheater" 
skąd zaangażowano go do Hamburga. W  Hambur­
gu talent Schildikrauta rozwija się coraz pomyśl­
niej i bujniej. Kreuje tam z Dowodzeniem rolę 
króia Leara. Punkt szczytowy jednakże osiągnął 
aktorski kunszt Schildikrauta u R e i n h a r d t a  W 
Berlinie. Tam zabłysnął Sohildikraut przedewszy- 
stkiem w  niezapomnianej kreacji Shylocka w  szek 
spirowskim głupcu weneckim". Była to wspania­
ła kreacja, w  której do głosu doszła miłująca do­
broć serca tego nieszczęśliwca z tragedji Szeks­
pira i która odznaczała się całą skalą głęboko 
ludzkich i tragicznych akcentów. To nyło bowiem 
jedną z tajemnic talentu Schildikrauta, że czea-pał 
cn z głębi serca tony nawskróś osobiste, prze­
mawiające dynamiką temperamentu i swoistego 
realizmu.

Trzeba przylara podkreślić, że Rudolf SchJM- 
kraut był nietylko Żydem „z pochodzenia", ale 
rasowym i świadomie narodowo- żydowskim ak­
torem. Jak już wspomnieliśmy, występował tak­
że w  teatrze żydowskim, gdzie grał w dramatach 
Pereca, Asza i Hirszbeina, przycaem mezwykłem 
powodzeniem cieszyła się jego kreacja w  „Bogu' 
zemsty". Z repertuaru europejskiego w  pamięci 
pozostały kreacje jego w sztukach Szekspira, Ib-, 
sema, Bjórnsona i Schillera. Przed wojną jeszcze, 
występował Rudolf Schiildkrau.t także w  filmach.

Z Rudolfem Schildkrautem zeszedł do grobu1 
wielki aktor o rasowym temperamencie, wyraź­
nym swoistym profiło, niewyczerpanej pomysto [
wośca maski, nadewszystko zaś   szczereu ży-
duwskiem poczuciu. Niestety niedługo byio mu 
już dane cieszyć się darem, jaki ofiarował mu 
W 60-łecde jego urodzin, gyu Józef: własnym tea­
trem, w którym wielu, dktor wyżywać aię adoi

\
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Dwaj żydowscy komisarze sowieccy
u.

Lew Trocki
W  PANCERNYM POCIĄGU

Jjóy b y m  te pamiętniki pisał wśród innych 
■armii ńu — coprawda, kto wie, czybym je 
•ogóle wśród innych warunków napisał" — po­
łowa tego zdania charakteryzuje najlepiej pa 
p ktniki Trockiego wydane pt. „Moje życie“ w 
Bobkiem tłumaczeniu przez nakład „Bibljon w 
Warszawie. A we wstępie do książki cbarakte 

de ją A m  autor, nazywając h  „książką po 
ią ‘‘. Gdyby Trocki żył w umych waran 
to jest: gdyby mógł dalej pracować nad 

przez Lenina i siebie dzieiem so 
WtecŁłegu systemu w  Rosji, nie znalazrby dość 
Caasa do pisania swych pamiętników. Przezna 
raeme jednakowoż inaczej zrządziło, a Trocki 
piafazf sie na wygnaniu w Konstantynopolu i 
■tiał dość czasu do przeprowadzenia konfron­
tacji swych zamierzeń z rezultatami, które o- 
MągnąŁ Ale Trocki nie pisze gwołi pisaniu, cho 
ptaź świetnym jest pisarzem, a jego autobio­
grafię uznał nie tylko Emil Lmtwig, ale wielu 
tanych pisarzy za najciekawsze dzieło ubiegłe 
ko roku. Trocki jest przedewszjrsitkiem człowfe 
k ui walki, a pióro było do roku 1917 jego na_ 
jrcędziein walki. Później przez kilka lat zamie­
szkiwał w pancernym pociągu i przebiegał oł- 
b^ym ie imperjum Rosji, by scementować So- 
Sriety. 1 wtenczas, aczkolwiek walczyć musiał 
piety Iko z Denikinem, Kolczakiem, Jadenteem  
ple też i ze Stalinem i Woroszylowem, którzy 
Przeciwko niemu wciąż intrygowali, znajdował 
Idość czasu, by pisać historię pancernego pocią- 
jgu, tego symbolu rewolucyjnej Rosji. Zrozumia 
lą więc jest rzeczą, że te pamiętniki są także 
tylko pociskiem wymierzonym we wrogów, do 
których Trocki zalicza nietylko kapitał między 
narodowy, ale i „aranżerów Termldoru" w sa 
mej Rosji. Dla celów walki wykształci! w  sobie 
intelekt jasny, bystry, wnikliwy, niegubiący się 
jw labiryncie faktów i fakcików, lecz odnajdujący 
zawsze główne zasadnicze linje dialektycznego 
procesu dziejów. Słowo więc jego jest ostre, 
błyskotliwe, niemiłosierna, me zamaskowane 
miękkością wypieszczonego frazesu, unikające 
wszelkich niepotrzebnych arabesek. Czyta się 
też jego pamiętniki, wypełniające duży tom o 
przeszło 600 stronicach z niezwykłą satysfakcją 
jaką zawsze sprawiają dzieła o  przejrzystej kon 
strukcji.

CZŁOW IEK, KTÓ RY ZAW SZE MA RACJE.
A jednak sympatji naszej Trocki nie wzbu 

dza. Można nawet powiedzieć, że wywołuje u
ta i -  -- -  - i

nas uczucie wręcz antypatyczne. Nie możemjł 
się oprzeć wrażeniu, że nie ze żywym człowie­
kiem mamy tu do czynienia, z człowiekiem, któ 
ry ma swoje słabostki, myli się nieraz w swej 
drodze życiowej, przyznaje się do swych błę­
dów i umie je nam w jakiś arcyludzki sposób 
wytłumaczyć. Trocki ma zawsze rację, nigdy 
się prawie nie myli, żadnych nie ma słabostek, 
wszystko widzi jasne, ba, wszystko przewidział 
i konstatuje to z wyraźnerr lekceważeniem tych 
wszystkich, którzy zbaczali nieraz z wytkniętej 
drogi Czy istnieje człowiek bardziej przykry 
od tero, który zawsze ma rację:

SENS REW OLUCJI BOLSZEW ICKIEJ  
Sam siebie najlepiej charakteryzuje, mówiąc

0 sobie, że nie posiada ani pamięci ludzi, ani 
miejsc, ma natomiast doskonałą pamięć notują­
cą ze ścisłością sejsmografu wszelkie załamania
1 odchylenia ideologiczne. Trocki nie lubi ludzi, 
bo przedewszystkiem kocha abstrakcyjną ideę, 
W  całym pamiętniku jego nie za ijduierrw ani 
jednego ustępu, w Którym przemawia do nas 
rozżarzone uczucie. Nawet jego nienawiść do 
Stalina, nie ma prawie że cech osobistych, le­
kceważy sobie tylko tego „epigona Lenina" \ 
niedocenia olbrzymiej skondenzowanej woli swe 
go wroga. Jego walka ze Stalinem jest tylko 
etapem w dialektycznym rozwoju rewolucji, od 
bywającym swój pochód poprzez przypływy i 
odpływy wzburzonego morza namiętności. Sta­
lin jest dla niego tylko chwilowym odpływem 
rewolucyjnej energji, po którym z konieczuo 
śclą prawa przyrodniczego musi nastąpić znów 
przypływ. Wszak wkroczyliśmy w okres rewo 
lucji w permamencji, którą ocenić należy nie 
pod kątem widzenia dnia lub chwili. „Klasa ro­
botnicza pod przewodem bolszewików podjęła 
próbę przebudowy życia, by wykluczyć mo­
żliwość periodycznie powtarzających się ata­
ków wściekłości ludzkości i stworzyć podstawę 
dla nowej wyższej kultury. Oto jest sens paź­
dziernikowej rewolucji. Zrozumiałą jest rzeczą, 
że zadanie jej nie jest jeszcze ukończone. Roz­
w iązan i obliczone jest na dziesięciolecia. Mo­
żemy nawet powiedzieć, źe rewolucja paździer­
nikowa jest tylko punktem wyjścia nowej hi- 
storji ludzkości*'. Trocki zdaje sobie sprawę e 
tego, że ten eksperyment może ulegać zmianie 
i może przybrać całkiem inny charakter, ale „pó 
źniej ludzkość oceniać będzie rosyjską rewoln 
cję tak samo jak burźuazja w Niemczech ocenia 
reformację, albo też jak ocenia się francuską re

wołucję. Zrozumieją znaczenie październikowej 
rewoiactf namau. profesorowie uniwersytetu., co 
prawda poca ły t szeregu lat“ . Tej pewności rra
biesa Tracci, nie zastanawiając się wcale nad 
tem, że mieści się w tein spora doza społeczne­
go mesjatózmu, który może się ziścić, albo też 
i nie. Dla niego jako djalektyka dziejów posłu­
gującego się niezawodnem narzędziem mj-ksi- 
zmu, żadne nie nasuwają się wątpliwość: Troc­
ki wspomina tylko mimochodem u psycha:: ;.bi­
zie, a szkoda wielka, bu psychoanaliz:. • . />
ręku nie pozwoliłaby mu na tak stanowirze 
oczenie momentu woli i zmusiłaby go do cml- 
zy socjalizmu pod kątem widzenia społecznego 
woluntaryzmu.

STOSUNEK DO ŹYD O STW A  
Ciekawe tera*; zachodzi pytanie, czy i o 

Trocki jest Żydem. O swem iydostwie rzadko 
kiedy Trocki wspomina. Ojciec jego byl dzier­
żawcą dóbr i nie był wcale pobożny. Oddany 
potem do szkoły w Odessie, obraca? się miody 
iSronstein w ro (Linie zasymilowanej, gdzie ró' 
wnież nie miał sposobności do zetknięcia się i i  
żydowskiem środowiskiem. Ojciec jego wpraw­
dzie życzy! sobie, by Trocki w młodych latach 
uczył się hebrajskiego, by uraiał się modlić, ale 
nauka u starego mełameda odepchnęła go tylko 
od żydostwa. Później żydostwo odegrało pew­
ną rolę w jego życiu, albowiem Trocki nie mógł 
się dostać jako Żyd do gimnazjum w Odessij 
i dlatego zapisał się do szkoły realnej, gdzie 
tak ściśle nie przestrzegano normy procentowej 
Trocki pisze na marginesie faktu, że to wywo­
łało w nim tylko uczucie protestu przeciwko 
istniejącemu porządkowi, które to uczucie było 
z początku tylko niejasne, a rozjaśniło się do­
piero, gdy Trocki zawarł bliższą znajomość z 
marksizmem. Dowiadujemy się dalej z pamięt- 

ków, że gdy Trocki przebywał wraz z rodziną 
,e Wiedniu na wygnaniu, a dzieci jego uczesz" 

czające do szkoły wiedeńskiej, musiały mieć ja 
kąś religję, zapisano ie na rełigje laterańską. 
Dlaczego na luterańską a nic żydowską, tego 
nam Trocki wogóle nie wyjaśnił. Czy ddateg-j, 
że żopa jego jest, zdaje sie, rodowitą Rosjanka?

Jeszcze ran żydostwo odegrało rolę w życiu 
Trockiego a mianowicie w-tenczas, gdy po paź-' 
dziemikowym przewrocie Lenm chciał mu od­
dać tekę komisarza spraw wewnętrznych. Trac­
ki wysunął wówczas argument, że jego żydow­
skie pochodzenie może tylko zaszkodzić rewo­
lucji i przekonał Lenina buntującego się przeciw 
ko temu tchórzostwu, że należy powierzyć ma 
tekę komisarza spraw zagranicznych. Jak wia­
domo, na +em stanowiska zawarł potem słynny 
pokój w Brześciu Litewskim. Ody potem rewo­
lucja rosyjska byfa ze wszechstron zagrożona. 
Trocki nie zastanawiał się więcej nad swera ży,

ANDRE B IPABEAU .

Skarbonka
— Kochile pozwól sobie wyjaśnić^
— Dobrzet Skłam coś!
Kłótnia mędzy żoną i mężem. Żona spogląda na 

męża oczanJ pełnem-i fez.
—  Kocharie. to jest tylko twoja wśna — mówi.—  

Pozwól mi mówić, a robaczysz, ie  to jest rzaczywi 
ście twoja w.na. Wiem, co mi powiesz, że jest nie­
wielu mężów, którzy tobie dorównają. To jest praw 
da. Jesteś ni; wierny i pod żadnym względem mae 
nie oszukujesz. Istnieje wieki mężów, którzy wolą 
swą prace, w yśeig i lub kawiarnię, od żon. Ty zaś

; nadewszystki, przenosisz swói dom. Chcesz, abym 
i była obecna rizy wszysikiem , co ci ipraw a przy.
. lemność: uluhwaą gazetę ryiko wledy czytasz z o- 
óhotą, gdy ;a jestem w pokoju a papieros smakuje 
ci tylko wówczas, gdy jego dyin owiej0, moje wio. 
sy.. A więc na co mogę się skarżyć? Jedyna rzecz, 
której nic można przebaczyć maJzordoowi, to są na­
miętności, które odrywają go od domowego ogni. 
ska. Ty zjS masz jedną laką namiętność: jesteś 
graczem. Lubisz trzym ać karty w ręku... Za każdym 
razem, gdy :« widzę — odczuwam zazdrość. Nigdy 
nie trzymałeś mnie w ramionach z taką drżącą ule. 
cierpliwością, z taką dziwną delikatnością, z jaką 
chwytasz kar*ł. Lubiaa wygrywać pieniądze, a ie 
*®cz« bardz e' Jt ryzykować. Jesteś graczem, każdy 
WS*, oo to znaczy. Drżę aa samą myśl, coby sie i  
lobą słało, gdybyś nie był '<k bardzo p.zywązany 

domu. Często wyobrażałam sobie, autn to wv 
żądało: mąż który spędza całe dnie w jaskini gry 

t  nawet ta.r Ie, aby n e tr: c!f czasu: nad rantm 
^raea do dounu, ręct jege drżą. oczy błyszczą, a

twarz ma ziemnis-tą. Lecz ty talk nie postępowałeś. 
Jesteś gracz^o; ale lubisz grać tyilko w  nasze; ja. 
daJni. Byłeś nawet tak miły, że chciałeś konie znże, 
abym była 'woją partnerką. Lecz to było straszne, 
ponieważ bezgranicznie nienawidzę kart. Idiiotycz 
nem wydaje tai siię trzymanie tydi mafycj kartom 
ków w ręko przez długie godziny.. Uważam, że 
szkoda na **!» ceł drogocennego czasu* Pozatem ni. 
gdy tego -Łłł zrozumiem, że nim się rz.noa karlę, 
trzeba się zastanowić. Ja zawsze rzucam p. er wszą 
lepszą kartę. Zwykle pokazuje cl wszystkie karty, 
lub też kładę ;t- odkryte na stoJe i mówię: poczekaj 
chwileczkę kochanie, zobaczę, czy herbata jest już 
gotowa. Lub też podczas gry wydaję zarządzenia 
gospodarskie mojej stażącej. Pojmuję doskonale, te 
Jestepi mecnt t wym partnerem dla namiętnego gra­
cza...

Było to wówczas, gdy poznałeś Edmunda. Jest 
on takim samym graczem, jak ty. Zapraszałeś go 
co wileczór i grałeś z nim w  ecarte. I wszystko mo­
gło być w  zupełnym porządku. Oraliście z zapałem 
i me trosaczy ścśe się o mnie.

Przygotowałam herbatę i robiłam rachunek ze 
służącą, a wy nawet tego n;c spostrzegaliście. Cłu 
(es, że jestem w pokoju, I to ci wystarczało. Ja 
zaś widziałam ciebie i również byłam zadowolo 
na. Ale z pi.m.ężnei strony historia ta przedstawiała 
słę fatalnie! Prawdziwy gracz nie gra dla pieniędzy, 
ale gdy się n.e gTa o pieniądze, gra nie interesuje. 
Wasza przyjemność, pojmanie to doskonałe, polega 
znacznie więcej na w-elkośc1 ewentnalnel przegra­
nej. niż na wielkości możliwej wygranej. Gdy gra 
lam z tobą, graliśmy p^zecieiż też o pieniądze... Ab 
wówczas m e  b y ł o  to n i e b e z p i e c z n e .  Przecież b y ł n 
w»zystfce Jedne, kto wygrał Pieniądze, które zutii

dowały sie w iwteg poftecoetoe, acaeu .akM* i im  
od ciebie. A często nawet przed roopornprif m ,  
mówiłam: Kechame, moja portmonetka nw jJak li*, 
w drag m pokotu, nie ctoce mi atę iść 
ml sto iranków I ..Zwykle złodcifeś aię sorawż r  i 
powodu.

Ale z Edmundem sprawa preedstaro** się oM-
Idem inaczei Ody on w ygryw ał, piwdęrthiin atW f- 
w ały z naszego domu~ A z caasen- przynaryczzd. 
teś się grać bandzo wysoko. M y zaś s 
bogaci. Jesteśm y w stanic żyć banko 
aJe włeuae przegrane zabierały sam tę 
A ty stale przegrywałeś. Nie gniewaj aśę, i 
d  powiedz, eć, ie  ty grasz banŁzo dobrze, ale 
dzę, że Edmund gra lepiej od ciebie, 
że rujnujesz .vę systetnatycznie. Bazdao 
wiłam : — Opamiętaj się mój dragG — A ty 
dałeś: — To lest przejściowy peck, 
ce do mnie sie odwróci!

Ale to nip naśfaępowabta.
Wzięłam  więc pewnego dnia 

i pomówiłam z nim en Sc-ero saaaente. 
ma mota kasową książkę.

— Co pani chce, abym nczynfi? — zapytał flk< 
mn.n<L — Czy mam przestać grać z mężem zmśA,

To nfe byłoby rozwiązanie, zacza&yć grać s U m  
innym.

—  MógP y i :m po ukońc2x»«ij grze, oddawać ma 
to, co pan wygraL — zaproponowałam.

— P 2rei u e zna >;.voholoił3 i graczy — oĆhmtL « •  
To gniew aluby go ies-zcze bardziej oiż mnie,

— Może •••w.., a;<róhi,^ paw od czasu <k> C9MB 
i * l - i  v. ■ i-.yii ro 7 rana strasy.

i" k tego trać • 
nki.v. .*> :■» oz swofe Ita



„F K W Y  r a c r o n r ' &. W .

loeżwcm i stanął na czele armii czerwone], ktS- 
ą  dtipmtro wydooyt meiako z pod ziemi, świsr 
jtae ją .'organizował, ołoczywsŁ/ się sztabem 
jawnych carskich oficerów i poprowadził tę ar- 
taję do trjumfu nad wrogami rewolucji 

Więcej o swem żydostwie Trocki nie wspo 
toina. Ani jednej niema refleksji na marginesie 
rwestji żydowskiej, ani jednej próby znaalizowa 
jua tak skomplikowanego problemu żydost\,a. 
Nie można też powiedzieć, by Trocki był Rosja 
linem, by z kart jego pamiętników wyczuć raci 
la było głębokie umiłowanie Rosji Ojczyzną 
trockiego jest rewolucja socjalna, jest rewołir 
rja w permanencj’ . która ma stworzyć kulturę i 
łowegc człowieka. Czy na zrębach tej nowej 
kultury nie rozegra się tragiczny dramat wal­
czącego o swą egzysteocję narodu żydowskiego 
— nad tym problemem Trocki się nie zastana­
wia i ani odrobinę mu me poświęca uwagi 

ŻYD GtiSETTOWY 
A  jednak rację ma znany żydowsko-niemiec- 

(ci publicysta Gustaw Krojanker, który w  Troc- 
cim widzi przecież Żyda. Nie narodowego Żyda, 
lie Żyda odczuwającego swą łączność ze żydo 
rtwem, nie Żyda nachylającego się nad rozło­
gami żydowskiej dołf, ałe Żyda ghettowego, Źy 
ła żyjącego w sferze abstrakcji, Żyda kochają­
cego książkę i dlatego nie kochającego człowie 
r% Żyda nie widzącego realnej rzeczywistości, 
Vc go urzekła Wada abstrakcja.

ZEMSTA RZECZYWISTOŚCI 
A  ta r oczywistość srodze się na nim zemści 

to, tragiczną bowiem na wskroś jest dola tego 
tzfowieka. Nie Kujemy się nad nim, że żyje te* 
tatz na wygnaniu, że zepchnięty został z piede- 

wtaozy, że stał się znowu Żydem wiecz- 
hJaczc pukającym do bram tak zwal­

czanego przez siebie kapitalistycznego świata 
JPbiuy bowiem dobrze, że Trocki, gdyby był u 
.afct&y, sterowałby ten sam teror, a może na* 
Vet jeszcze gorszy w stosunku do Stalina. A  z

2ięfcsiikó\r dowiadujemy się, że Trocki w ierzy
tazta  jes© życia się znowu odwróci, że, być 

Może, jak Lenki w  zaplombowanym wagonie 
jfc»3r|e'129e z powrotem do Rosił 

A te właśnie złudzenia robią aa nas wraże- 
toe jakiegoś kosziućuoego snu. Trocki nie wi<Li 
Je ajateŁryka *ewołuct ma zdradz eckie pułap 

Gedyś wielka rewohicia francuska rozbiła 
(Mc? w  marach Moskwy. A  teraz ta nowa wielka 
lewołncia rosyjską, skonała w  Niemczech. Tro- 

iest tak dałecąśfepy i tak nie widzi rzeczy­
wistości że w ierzy w ta, że Niemcy były blis- 
(Sę c .ucji socjalnej. Go tego doprowadzić 
foSb  wiara w abstrakcję, której symbolem jest 
{jttgo „sewołocja w permanencii".

Cła Trockiego mema obecnie nigdzie miejsca 
p i Swiecże. Nie potrzebuje go ani świat kapitalis 
liczny, ani odbudowująca się na zasadach so- 
■oa^rtjrzuego kapitalizmu Rosja sowiecka. W  
ba wta ’[ k tkwi tragedia Trockiego... 

__________________________________ Af. Kanfer.

ozy niekorzyść, przestaje się być prawdsi- 
iwjniu p a c i f Ł
| Uya«—« to, 2 aczęłaiui płakać i  on szi pnąl:

»— Jest sposób tta poprawienie zła: pieniądze, któ- 
Bc wysram od męża p&nś, od& m pani...

I opowiedział mi, że we wszystkich domach gry, 
tanieje kasa dyir akcji, która zawsze się wzbogaca, 
Okstafjżoiie tego, krto wygrywa i kto przegrywa,
I *o wcale tk-e mąc, graczom radości gry.

■— Parni będzie naszą małą kasą, naszą skarbu 
bą — rzeki.

Początkowo powiedziałam: nie, ale potom..
A potem —  krzykną! mąż, — zostałaś jego ko-

—  Czy mogłam żądać, aby oddawał mi siwoje 
bnszystkie wygrane całkiem bezinteresownie!—

i— Sprzedawałaś się!..
—  Tak. ro prawda. Lecz gracze, gdy wygrywają 

feą niezwyk.e n.ili! Są podnieceni, a nawet troszkę 
•żalem!... A jeden z was dwóch zawsze wygrywał... 
I wskutek tego był di a mnie stcdki, cza równy i sza. 
lat.., dzięki :emiu zawsze byłam szczęśliwa.

—  Ałe itłiłi. nieszczęsna, inni! Wiem bowiem 
M&zystko! Byłaś nietytko koJianką Edrnunda, ale... 
C to w tym samym czasie — kochanką Jama i Ro­
berta!

Młoda kodera westchnęła głęboko, spojrzała ze 
MBtttkiem na nęża i rzekła:
. —  To również jest twoją winą, mój drogi: n i .  
świt) ci się wiecznie grać w ecarte; chciałeś koniecz 
Me grać w pakera i wówczas tamci wyzrywąii od 

pieaigdze^,

Król lim Savd niezanouroiony
z palestyńskiej Egzekutywy arabskiej
J e r o z o l i m a  (ŻAT ) Wśród Arabów w  Ke 

dżas zebrano 134 funtów na i^ecz funduszu 
pomocy Arabów palestyńskich, założonym w 
r. ub. przez egzekutywę arabską. Zbiórką w He 
dżas kierował znany agitator arabski Suhbi 
Kandra. W  związku z tem pisze haifskie pismu 
arabskie „El Karmel“ : Śmieszna suma, zebra­
na na rzecz Arabów palestyńskich w  Hedżas 
dowodzi, iż król Ibn Saud niezadowolony jest 
z działalności egzekutywy arabskiej w Palesty- 
stynie,

Harry Snell Unorowyip gniciem ame­
rykańskiego kongresu żydowskiego
N e w  Y o r k  (ŻAT ) Na ósmą sesję amery 

kańskiego kong.esu żydowskiego, która roz! 
począć się ma w  Waszyngtonie 19 październi­
ka br., zaproszony został jako honorowy gość 
przyjazny Żydom członek komisji Shaw‘a po­
seł labourzysta Harry Snell. —  P. Snell będzie 
głównym mówcą na posiedzeniu kongresu.

IOO.LuU hektarów na kolonizacje 
żydowską na Krymie

M o s k w a  (ŻAT ) Rada komisarzy ludo 
wych zatwierdziła uchwałę komisarjatu dla 
spraw rolnictwa w  sprawie wyznaczenia no­
wych 100,000 hektarów gruntów dla koloniza­
cji żydowskiej na Krymie.

Jednocześnie polecił Sownarkom rządowi 
krymskiemu, aby wykonanie powyższej uchwa 
ły  nastąpiło w terminie nie późniejszym, niż 
miesiąc od czasu jej ogłoszenia.

Miody inżynier żydowski fwdrcą wiel­
kiego dzielą elektryfikacyjnego w Rosji

M o s k w a  (ZAT ) Kierownikiem olbrzymie­
go przedsiębiorstwa przemysłowego, obliczone­
go przez rząd sowiecki na 200 miljonów rubli, 
mianowany został młody inżynier żydowski 
Noe London, który ukończył szkołę inżynier 
ską w Nowym Yorku. London był z zawodu 
krawcem, w wolnych zaś godzinach uczęszczał 
do wspomnianej szkoły. Jest on znany w No­
wym Yorku jako czynny działacz w żydow­
skim ruchu robotniczym w Ameryce, którą o 
puścił w r. 1926 i udał się do Rosji. Przez kor 
misarjat przemysłu został on odkomenderowa­
ny do dyrekcji kopalń w Zagłębiu Donieckiem. 
London opraeuwał zakrojony na szeroką skalę 
projekt założenia dróg wodnych w Zagłębiu 
Donieckiem celem wyzyskania siły wodnej dla 
celów przemysłowych. Proiekt został zatwier­
dzony przez specjalną komisję ekspertów, a 
następnie pnzez rząd centralny. Wykonanie 
projektu Londona zatrudni około 50,000 robo­
tników.

Noe London jest drugim z kolei Żydem, któ­
remu rząd sowiecki powierza wykonanie wiel 
kiego projektu przemysłowego. Pierwszym był 
Bill Shatow, b. anarchista amerykański, który 
stał na czele budowy kolei „Turk-sib“ (turkie- 
sta ń skersybe ryj skie j).

Pomoc dla emigrantów żydowskich
P a r y ż  (ŻAT ) Odbyło się tu doroczne ze­

branie tow. HiasGca-Emigdirekt (HICEM). W  
swem sprawozdaniu przewodniczący p. Blau 
wskazał, iż podczas gdy w r. 1927 liczba emi­
grantów żydowskich z Europy Wschodniej się­
gała 35,000, wzrosła ona w r. 1928 do 38,000, 
zaś w 1929 do 45,000. W  krajach imigracji ż y ­
dowskiej za wyjątkiem Stanów Zjednoczonych 
HICEM udzielił pomocy 36,500 osobom. 12,100 
osobom zapewniono zatrudnienie zarobkowe. 
Dzięki staraniom HICEM zaoszczędzono imi­
grantom żydowskim ogółem 250,000 dolarów z 
kosztów podróży. Czynny jest cały szereg 
szkół rzemieślniczych i językowych dla imi­
grantów. 250 emigrantów osiedlonych zostało 
na roli we Francji. P. Blau wyraził nadzieję, 
że HICEM‘owi uda się w  przyszłości bardziej 
jeszcze rozszerzyć swą działalność na nzecz 
emigrantów.

Imigracja żydowska do Urugwaju
M o n t e v i d e o  (ŻAT ) Jak wynika ze spra- | 

wcfedanift zofeiacoweoo Żydowskiego
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Członek Ce-i* Inego Komitetu 

Propagandowego dla b wlewy Sk a»iji i 
żydowskiego w Zakopanem

zmarł w Jarosławiu d. 14 lipea b. r. 
przeżywszy lat *2.

Pozostałej w głębokim smatsu Rodzinie, 
wyraża swoje współczucie

za Komitet budowy 
Sauatoijum Żyd. w Zakopanem 

prezes: JÓZEF EHRL1CH

Wskazówki dla kanoydafdw na I-sy 
rok sfudjdw w Politechnice Lwowski*!

Sekrctaj-jat Politechniki Lwowskiej podaje <tt 
wiadomości interesowanych, że w  Pcditectoniksą 
Lwowskiej istnieje cześć Wydziałów, a miaoowfri 
cie: 1. Wydział LnżynienjA lądowej i w o u ą j.  
z trzema Oddziałami: lądowy m, wodnym i mięsni1 
czyim. 2. Wydział Arcłu tektoniczny. 3. WydzńaZ' 
Mechaniczny z trzema Oddziałami: maszyn owjau, 
elektrotechnicznym i naftowym. 4  Wydział Cbu* 
miczny. 5. Wydizlał Rolniczo- Lasów/ z dwoma! 
Oddziałami: Rolniczym i Lasowym. 6. Wydział! 
Ogólmy.

Sbudja na Oddziale jenowym i wodnym iuw a^  
4 i pół roku, na wszystkich Lanych Wydziałach 
Uuuziałach i Grupach 4 lata.

Warunkiem dopuszczenia do studljów na r-saay- 
stkich Wydziałach jest wykazanie się świadeo- 
twem dojrzałości ze szkoły średniej ogólnie kształ­
cącej państwowej łub prywatnej* posiadającej pra 
wo publiczności, oraz złożenie z wynikiem dodały 
nim , g,.’aminu kwakukacyjinego z następujących' 
przedmiotów: a) Geometi ji wykreślnej, MatełuB-l 
tyki i Szkicowania na Wyoz Imżynierji lądowe, 
i woduej. b) Geometrji wykreślnej i Rysunków na 
Wydz. Architektonicznym, c) Matem-dyki, FizykL 
Geometrji wyKreśłnej i Szkicow^aa odręcznego 
części maszynowych na Wydz. Mechanicznym. Po- 
radlto przeprowadzone będzie na tym Wydziale 
badanie psychotechniczrie ozdolniania ogólnego i, 
technicznego kandydatów, d) Fizyki, Cheiarfi i 
Szkicowana na Wydz. Chemicznym, e) Nauk przy, 
rodniczych na Wydz. Rolniczo- Lasowym. 7) Ma­
łe maty Id i geometrji wykreślnej na Grupie Ma­
tematycznej Wydz. Ogólnego, g) Matematyki i F i­
zyki na Grupie Fizyki i Chernji Wydz Ogólnego, 
h) Geometrji wykreślnej i Szkicowania na Gru­
pie rysunkowej Wydz. Ogólnego.

Egzamin kwalifikacyjny obejmuje wypracowa­
nie pisemne względnie rysuftkowe, oraz c^oowie- 
dzi as/tne.

Kandydaci cucący zapisać się w  r. ak. 1930/31 
na pierwszy rok studjów: a) na Wydziały: Imży- 
nierji lądowej i wodnej, Mechaniczny, Chemiczny 
i Rolniczo Lasowy, winni wmieść osobiście poda­
nia o przyjęcie w  dniach 15 i 16 września 1900 r., 
b) na Wydział Architektoniczny w  dniach 22 i 23 
Września 1930 r., c) na Wydział Ogólmy w  omach 
25 i 26 wrześn a 1900 r.

Po tych terminach żaone ggjhyLTPnia uwzglę­
dnione nie zostaną.

Termin i miejsce egzaminu kwalifikacyjnego 
ustalą Dziekani przy zgłoszeniu.

Zaznacza się, że zakres wymaganych przy e- 
gzaminie kwalifikacyjnym od kandydatów wiado­
mości ze wszystkich przedmiotów tego egzaminu 
jest ściśle określony l  że żadne ulgi przy tyw  
egzaminie udziei aj te nie będą.

Szczegółowe wskazówki o zakresie wymogów  
przy egzaminie i o dokumentach wymaganych 
przy podaniu o przyjęcie wysyła Interesowanym 
na żądanie Sekretarjat P jI i techniki Lwowskiej, 
(Lwów, Sapdehy 12).

dla Opieki nad imigrantami, w  okresie ostatnie* 
go roku osiedla się w Urugwaju miesięcznie 
przeciętnie 200 imgrantów żydowskeh z trajów  
Europy Wschodniej. Sprawozdawcy naznacza* 
ją, iż dzięki absoiutnie wołnej imigracji do Urtt 
gwaju oraz dzięki goścnności i liberalnemu tra 
ktowpjtiu pnzybyszów przez miejscową ludność 
kraj ten stał się jednym z głównych krajów 
imigracyjnych w  Ameryce Południowe,. Najwtt 
cej imigrantów żydowskich prgrW w? z Borik 
Polski, Litwy i Rumunii.
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~9 L o » Aage to  zdarzył 9Ćę niezwykły wypadek: 
łla mji Łyfcumpj namordowano dyrektora banku,
* ~mirVfn i Fłiat. Dyrektor zjawił się, by zazna- 
toC jbbo świadek w  toczącym się właśnie prooe- 
•fe. Xctodneńe dyr. Flint zjawił się na sali noz- 

stronę jego padło kJka strzałów rewoł- 
•eeoMgyrtu Miiiio zrozumiałej paniki, jaka zaipa- 

na sali sądowej, zdołano mordercę dyr. 
Adnta ująć. Morderca zeznał, że dyr. Flinta za- 
I jw . >  z zemsty za to. że bankier doprowadził 
0D w  woam  czasie w  związku z kupnem obszaru 
łBSęwpągo do ruiny.

•A łtięUZTKY NORWESKO- HOLENDERSKIE
W  związku z wyjazdem hoteadarskiego mini- 

■Ka spraw zagranicznych do Norwegji, gdzie znaj 
* * >  rię również holenderska królowa Wilhelmi- 
,»•  z księżniczką J mijaną ponowiły się pogłoski 
tai tpmai bliskich zaręczyn jednego z synów 
■BWedzkiego następcy tronu, 23-łebniego Sigvairda, 
z księżniczka holenderska Juljana. Do Norwegji 
"-dać się miał w  tej sprawie również marszałek i 

szwedzkiego następcy tronu.

GOŁY AKTÓW  — „M AM UTOW Y" PROCES 
Z Bertom donoszą; Onegdaj ukończono tu wstę­

pne śledztwo w  głośnej w swoim czasie aferze 
;R*rzamej braci Sklarek i tow. Wstępne, to śledz­
two, zaczęte jeszcze w  październiku 1929, a do- 
,tyczące szeregu oskarżonych, w  tem kilku rad- 
aycłt miejskich i urzędników magistrackich, na­
gromadziło istną powódź aktów. Dość powiedzieć 

sprawa braci Sklarek obejmuje dziś 87 aktów 
Słownych, 40 tomów poświadczeń i pokwitowań, 
1200 aktów ubocznych i około 2.000 zajętych ksiąg 
handlowych i map korespondencyjnych. Teraz 
^ięc przystąpić ma do pracy prokurator. Prokś 
iwtura pracuje nad wygotowaniem aktu oskar­
żenia możliwie spiesznie Opon ja publiczna Berli­
na oczekuje tego naprawdę „mamutowego" proce­
su z wielką niecierpliwością.

ARESZTOW ANIE DYREKTORA P O L U d  
W  AUSTRJI

W  mieście Hallem koło Salzburga, zaaresztowa 
co dyrektora tamtejszej policji, dra Ernesta Cha- 
toa. Uwięzienie pozostaje w  związku z zakupa­
mi broni, dokona nenii przez imaslo Haliein Przy- 
^rtoztowany pozostaje pod zarzutem sprzeniewie­
rzenia i dostarczenia pieniędzy miejskich na nie­
legalne zakupno broni. Uwięiz^tue dra Chama 
Wywołało w  mieście zrozumiałą sensację, przy- 
ezem zaznaczyć należy, że w  radzie m. Haliein 
Zasiada większość socjalistyczna.

Le o p o l d  h a b s b u r g  p o z o s t a n i e  w  w tęi- 
z i e n i u

Wedle doniesień z Nowego Jorku, będzie elm- 
•Dold Habsburg pozostawać musiał w  więzieniu 
do października b r , a to z powodu odroczenia je­
go procesu. Leopold Habsburg mógłby być z wię­
zienia wypuszczony jedynie na wypadek ponow­
nego zlożeuia kaucji.

Dawniej pobyt na świeżem powietrziu, prawda- 
wy, pełny, skuteczny odpoczynek dzieci i mło­
dzieży naszej po całorocznej pracy szkołmoj i war­
sztatowej, był tylko przywilejem garstki lepiej 
sytuowanycn rodzin. Wiek XX przyniósł ze sobą 
hasło Stulecia dziecka", a troska o dziecko i mło 
dzież sprowadziła dążenia do reformy szkolnej, 
wychowania fizycznego i opieki społecznej nad 
dzieckiem.

Jednym z głównych punktów programatyczmych 
żydowskiej organizacji opieki nad dzieckiem 
„GENTGS" jest akoja zdrowotna i lecznicza. Wiej 
ki nacisk kładzie się na kalcmje i półkolonje w a­
kacyjne. Nietylko sieroty żydowskie, ale olbrzy­
mia ilość biednych dzieci korzysta w  całej Polsce 
z różnych kolonij leczniczych, wypoczynkowych i 
półkolonij, wzmacniając swe siły fizyczne, lecząc 
swe choroby i uzdrawiając słabe organizmy. Dzie 
ci z najbiedniejszych, proletarjackioh domów, dzie­
ci ulicy i ghella, oddychają przez miesiące w a­
kacyjne świeżem i zdrowem powietrzom, bawią 
się ni słońcu i '.ad rzeczkami, odżywiają się na­
leżycie, uprawiają gry i sporty, przybierają na 
wadze, cieszą się swobodą i wolnością

W  naszej dzielnicy, w  zachód liej Małopolsce, 
istnieje od szeregu lat cała sieć kolo-nij i pólkolo- 
ni j, zorganizowanych przy wybitnej pa ■•nocy Zwią 

i zkn Towarzystw Opieki nad Sierotami żydowskic- 
n i. Akcje te z roku na rok rozszerzają się i ulep­
szają, cieszą się wielką sympatją społeczeństwa 
i władz i zdobyły sobie prawo obywatelstwa tak 
w  społeczeństwie jak i u dzieci.

W  Krakowie idea kolonji i półkolonji realizo­
waną jesi obecnie przez -wszystkie prawit Łnsły- 
tucjie żydowskie, opiekujące się dzieckiem. Gi­
gantyczne wprost rozmiary przybrały półkolonje 
Towarzystwa Opieki nad Sierotami żydowskie- 
roi (ul. Zielona 3), obejmujące obecnie w  2 turnu­
sach przeszło 1000 dzieci żydowskich; na wielkim 
gruncie w  Cichym Kąciku, specjalnie do tego ce­
lu przygotowanym i w  odpowiednie urządzenia 
zaopatrzonym. Olbrzymia kuchnia i jadalnia, z któ

NA HORYZONCIE POLITYCZNYM.

Nowy atak na rząd MacDonalda
Jak donoszą z  Londynu, przygotowuje się tam 

jeszcze przed rozpoczęciem feryj parlamentu 
nowy atak na rząd MaoDonalda. Bój stoczony 
ma być na terenie zagadnienia indyjskiego- —  
Oto zażądała parlamentarna komisja konserwa 
tywnar której poruczono studjum kwesty hin 
duskiej, aby trzy partie polityczne, zastąpione 
w  komisji Simona, wysłać mogły przedstawi 
cieli także na mającą się jesień Lą b. r. w  Londy 
n e  odbyć konferencję anglo—hinduską. Ponie 
waż jednak MacDonald jest zdania, że pełną od 
powiedzjalność za bieg konferencji ponosić wi 
nien rzad. że więc przedstawiciele konserwa ty 
stów i 1 berałów nie powinni wziąć udziaru w

rej rćMtaocsktośe moae korzystać 500 dzieci, wici 
kie podany do gier i zabaw, nadzór licznych spe 
ęjałnie kwahfżkowatiych jat wytbawa-wazych e*r, 
służyć n»ogą n> wnśr w y W r im  pólkołonjom »
państwie.

Chodzi teraz tylko o daksza roczbiw /wi i konie 
czne ulepszenia. Należy wjtwdować łazienki i tu 
sze, doprowadzić wodociąg, oporkauić cnly lorce 
i przeprowadzić dalsze adaptacje, aby prowizory­
cznie urządzone pawilony uczynić stałenii. zupeł­
nie gotowerni i na lata całe do użytku pólkolo-rj 
zdatny ośrodek uzdrowiskowy nic-tylko przez mie 
siące wakacyjne, ale przez cała wiosnę i lalo sie­
dlisko gier i zabaw popołudniowych dla wszyst 
kich dzieci żydowskich Krakowa.

Warto zobaczyć te nasze półkolonje w  Cichyi 
Kąciku. Niech każdy w  wolnej chwili przespace­
ruje się na Aleję III Maja, zaglądnie na chwilę 
do tego wspaniałego gromadnego siedliska dziccł 
żyd. niech uświadoini sobie ogrom pracy włożo­
nej w  to zbawienne dizielo i ten niezwykły poży­
tek dla tysięcy dzieci naszych i n ie< h wróci do 
miasta i opowie w  swoich rodzinach, domach, to­
warzystwach, że i jak trzeba poprzeć ton czyn 
który kosztuje dziesiątki tysięcy złotych i który 
wymaga dalszego czynnego poparcia. Ni' oh nikt 
nie wzdryga się przed udzieleniem swej pomocy 
żydowskim póikolonjom To jedyna radość i szczę 
śrie dla naszych najbiedniejszych dzieci żydow­
skich w tych strasznych krytycznych czasrch. tt 
jedyny rezewoar sił i optymizmu, który wchła­
niają w  siebie, aby przez rok cały wytrwać w  nę 
dzy, biedzie i głodzie. ,

Dlatego też aktualnym jest apel do całego spo­
łeczeństwa żydowskiego, aby w  ocenieniu doko­
nanego i rozbudowującego się pożytecznego śrt> 
dowiska stałego półkoiondj wakacyjnych, kłórt 
z czasem rozwinie się także na wielki własa* 
park gier i zabaw dla dzieci żydowskich, utszao 
liło samorzutnie i gremjalnie swej pomocy i po  
parcia temu produktywnemu dziełu. (kL)

nara A ch , przeto w dobrze poinformowanyca 
kołach londyńskich mówią o możliwości potMĆ 
niejszego a tiku na rząd MacDooaikła, W  zm%& 
ku z tem dyskusję hinduską, jaka się Ołiegda* 
rozpocząć irliała w Izbie lordów,, odroczono 
na przyszły tydzeń. Gdyby rząd zhocwkmrai 
się ni© uczynić pod żadnym pozorem zadofló 
żądaniu konserwatystów i liberałów, zacbucM 
możliwość wyrażenia przez konserwatssttm, 
votuim nieufr-ości dla rządu Labour Party. -*  
Wątpliwą rzeczą wydaj© s.ę jednak ery w flff 
scy czł-o-nkowi© partii liberalnej zechcą w  o b e t 
nej chwili sprawę hinduską wystawić na cetefc 
partyjnej wttld. AiuoDona-ld daj© przyton -flr 
zrozumienia, że na wypadek faktycznej pomiBi 
w sprawie Jndyj, rząd jego nie zawaha saę ani 
tychmiast podać do dyimisfl

kszej części zasługą było, że przybywszy na t o  
lonję zastaliśmy wszystko kompletnie gotowe to  
zamieszkania. Trudno wszystkie Jej zasługi w fA  
czać, więc wystarczy, że powiem, ae zastąpA 
nam opiekę rodzicielską, gdy nam jej na pewto  
czas zabrakło. Dlatego teł ciężkiem dla nas byUf 
rozstanie z Nią, ch-oćby tylko na kilka (hu.

Pierwszych parę dni zaledwie minęło od aaeetśI 
go przyjazdu. Minęły one tak szybko i wesoło, he 
każdego uciekającego dnia żal nam serdeesato^ 
żal!

A przecież tyle wrażeń nas czeka. Kończę, 
wkrótce jednak usłyszycie o nas coś więcej, urzą­
dzamy bowiem dwudniową wycieczkę w  Pieniny.

Słone, 8 lipca. Riim.
 o------

Czetn W  raport?...
Czem był raport, w którym pożegnaliśmy p. TY  

gnerową? Serdecznym uśmiechem szczęścia. Lal 
rozrzewniającą, w  szczęściu zrodzoną. Ten akt 
pożegnania, to jędrna ze symbolicznych scen dra­
matu Maeterlincka, scen, w  których nie świat w i­
dzialny, lecz świat umysłowy, nie osoba, lecz du­
sza, z jej precyzyjną skalą uczuć jest istotnym 
bohaterem. Ten raport jednak był jeszcze czemś 
innem; on był tem milom i szczęśliwem świadec­
twem, wskazuiacem aa skonsolidowaną pracę w 
jej ilośdowosci i jakości odrodzonego i uświado­
mionego żydostwa.

Zrozumiałą jest więc rzeczą, jaką cha nas ta 
raport wartość posiadał, dlaczego od niego zaczą 

łem i dlaczego na nim pragnąłbym / >kończyć; mo­
żna fcmiato twierdzić, że był on tern wszystkiem.

List z Kolonji Wakacyjnej
Zyd. Gimnazjum Koedukacyjnego

Długi szereg wagonów kolejowych wtoczył się 
te świstem i zgrzytem kół na dworzec kolejowy 
Rabki. Wesoła gromada kolonistów wysypała się 
2 Wagonów, spiesząc, uformować się w  szeregi, w  
których podążyć miała do zabudowań kolonijnych. 
Droga stosunkowo długa Ttunvła niespostrzeżenae 
Przy dźwiękach naszej arkiesLry.

Radość panuje w  szeregach i poruszenie, każdy 
C2Mje, że spadł mu z raniiun ciężar obowiązków 
dorocznych, że opuścił odymione i zakurzone 
^tery miasta, by przez krótki choćby czas odet- 
°huąć powietrzem świeżem, by zaczerpnąć sił do 
Pracy w  roku przyszłym; słowom, — by żyć na 

natury, rozumieć ją, odczuwać jej piękno, 
^teJkość i boskość.

Wita nas zaraz na wstępie szumiący las świer- 
*L°Wy na stokach wzgórza, szemrzący potok gór- 
aLi, łamiący się w  setne kaskady wodospadów, 
rozkołysane i rozmodlone pieśnią dziękczynienia 
®®y zboża, nasz kotosnijny dworek modrzewiowy, 

^Pctezywający w  objęciach ciernistych drzew, roz- 
R^ystycfa odwiecznych olbrzymów. A nad tern 
^szystkicm przeczysty batystowy błękit nieba — 

baldachimem nakrywa ten przeordny krajo-
hrat

Nastąpiło powitanie przez p. Dyrektora Sch.me 
nieanordowaaią kierowniczkę Komitetu Ro 

p. Tłgmerową oraz przez grono kierown;
Kolonji. Ich serdeczna słowa zdiwały sie 

ażdą chwilą to; i '  lody obojętności, między św: 
te-nąąjnm i k a l u m i s t a m i .  Uczuliśmy si^

j wkrótce jedną wielką rodziną, pokochaliśmy się, 
i bośmy zrozumieli, że to potrzebne jest, aby pobyt 
j uczynić przyjemnym i sobie i kolegom i kiero­

wnikom.
Urozmaiceniem w  codziennym programie zajęć 

była wycieczka jedno liniowa na Turbacz w  Gor­
cach (1311 m. w y s ). Wspaniałe widoki z jednej 
strony na Beskidy, z drugiej na wyszczerbiony 
jak pila łańcuch Tatr, oczarował nas i pozostawił 
na długo niezatarte -wrażenie.

Na zakończenie soboty urządzono wesoły wie­
czór połączony z tańcami przy ognisku Wieczór 
rozpalono ognisko i wszyscy koledzy i kierowni­
cy stanęli doo-koła. Przez chwilę skwierczał o  
gień pożerając suche gałęzie i szyszki Od czasu 
do czasu suop złotych iskier wytryskał nad języki 
ognia i nakształt błędnych gwiazd znów na dół 
spadał; krwawy odblask ognia płonął na twa­
rzach zebranych. Poczęło pieśni. I popłynęła me- 
lodja młodych serc stęsknionych, nabrzmiała siłą 
i nadzieją, popłynęła na fale szomr:ącej rzeczki, 
nad czarne sylwoly drzew na granaiowern nieba 
tle, nad łany, lasy i poia i góry raz porwał ją ten 
wiatr w  górze hasający i hen w  czarną odćhlań 
nocy poniósł.

Wkrótce zietnia zadudniła p>d slipami tańczą­
cych palestyńską „horrę". R >ztańczonv wąż kolo­
nistów popłynął skocz lic i wesoło ku sali jadal­
nej, gdzie rozpoczęło się cją\ć wesoła wieczoru, 
przeplatana produkcjami orkiestry Późno w  noc 
brzmiał wesoły śmiech „artystów i gości" z Bożej 

;ki.
Niewdzięcznością byłoby nie wspomnieć o ser- 
-znem i szczerem pożegnamiu, jakie zgotowaK- 

uy naszej zasłużonej p likierowej. Jej po wię­
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w  tenuncB
Domosjośmy w  s w o ta  itm m  •  pożyta ym incy­

dencie, jaki zdarzył się pąte a n  konferencji dele- 
•facji stówa rzyszeaia kB łw tftW  żydowskich w  
W  umie z rek torem uów B >g^ete  waaeńsłaego. Gdy 
delegacja skarżyła aśę, ze wfcldłti żydów*ey są 
pokrzywdzeni w  n o a t o fc  f t r a n z d w  pra em aczo- 
n w b na samopomoc k n t o u 4  u iy ttrm im cy  rektor 
wyprosił delegację aa t a n i.

incydent ten ^ n U  n a a W e  oborzenie, 
wśród żydowskiej a ł t U d g r  i  nfT t a  f a  j  w  W l -  
nóe. Na mak pni.Wnu—  mraąd tanw apaBaJB  sto- 
dentów żydowskich >odW -ie do dyJao£. Stat­
kiem tego jednak m lroy ł A  m arrmto aonmgktti 
praca stowarzyszana. f u u w rd  atai ten kie mogi 
trwać dłużej, zwrówBa saę akad emi cy żydowscy w  
tej sprawie ponownie do rektora. Rektor polecił 
wyznaczyć kilku delegatów, z pośród których se­
nat uniwersytecki wyznaczy komisarza stowarzy­
szenia. Gdy spaawa ta ŁyŁ rocwaZaua wa spe- 
ąjainyrn wieon studentów łydowwkkh, okazało się, 
te żaden student żydowski ale chce kandydować 
m  komisarza z ramńeada wzuda. Wskutek tego 
propozycja rektora zastała jcteznoooa.

Zarząd studentów żydow sfcfcfa w  Wflbae okrzy- 
nrojje w  ostatnich dniach Cczne wyrazy solidarno­
ści od stowarzyszeń studentów żydowskich we 
wszystkich ośrodkach uniwersyteckich

N O W Y  AKT TBROB.tr W »  MWJBL M AŁOPOL- 
8C3Ł

t a m ą  ze Lwowa: u s ta n e j nocy wybuchł na 
IckłTwku geo. Malczewskiego w e w si Wistoboki 
•W powiecie lwowskim wieJkl pożar. Spłonęły do- 
aaBzętińe i  stodoły ze zbożem, narzędzia rołnocze. 
Skejn ratunkowa napoty kała aa wielkie urodne 
U ,  ponieważ w  wielu miejscach umyślnie rozłą­
ką ooita podsycała płomienie Na móepce zjechały 

śledcze, które ustaliły, że budynki fol- 
zoatały w  tocy z 15 na 16 bm najpierw 

tafe* s aaatsępnie podpalone 
V  do^tobewwowego przebiegu śledztwa wynika, 

ogóa działała tajna organizacja n- 
tjdyd zwyczajem tej organizacji porósta- 

w  k t a  nnejscach drokowaoe kartki z na 
w  Języka akraańik h ł: „Ladry za San“

t m  FOfcARY W  OBMCWtn j.

danych Powszechnego zakładu ubczpie- 
w  utaegtyni mtesiąęn M . « e w o  Polskę 1902 
ty. Rtaem spałOo sfę 5 tysięcy ohfofctów, a 

zgtaasnych strat p r a t a c a  10 ■nfjooów

njfcu utńe^cgo spałOu dę 3 tysiące 
a straty wyniosły około 6 m tjonow  

w porównaniu więc z rokiem bieżącym —  
— — — — — — —

o n sao j t a h g  pcwtertaeć 
Na tworzy w  carowoiiofc aszeregowamycŁ 

kdkootaów modna bgdo wy ju ć  z jednej strony: 
i czerstwość, a z drogiej widzieć —  ser- 

b ę  w  ofcoL_ P ę łjn n  .baczność" i sfcuędo- 
aa uwaga W  gorących słowach przemawia naj­
pierw  w  śnieniu J jo n M t A t a  p. proł. SnnuJe- 
wfcz. "Wreszcie zabiera flkus p. Tkjpjerow., żegna­
jąc każdą ©ropę (fcwucę) zosohna i zwracając się 
hb każdej z taką serdecnzością, jakiej domnawaJd- 
ta y  chyba tylko w  wieku niemowlęcym, a jaka 
Ś M r t  może jedynie i wyłącaade między matką a  
je j cktterlrtem Następuje z koiei odśpiewanie by- 
mm  narodowego, poczeu zgrabnym ztanewreaa 
•wttezymy szpaksr, który odprowadza p. Ugnero- 
w% wśród dźwięków, orkiestry szkolnej do samo- 
AÓdu. Jeszcze jeefao: niech żyje! i wszyscy w ra- 
anją do swych zajęć.

Ostatnie zdanie wyraża pewien kontrast, mogą­
cy wieża razić; z jedbej strony takie nastrojowe 
pożegnanie, a z drugiej złów  takie przeniesienie 
się w  powszedniość i całkowite pogrążenie się w  
•tej. Mnie taki obrót sprawy nie tylko, że me rsaS, 
ety zraża, lecz przeciwnie: cieszy i zadowala;
wskazuje on bowiem na zdrowie duchowe i mo­
ralne kolonistów, którzy, czując w  sohie pełnię 
łyda , oraz nieprzepartą potrzebę jego nejniożliw- 
•zego wykorzystania, potrafią się też nad rdetn 
bliżej zastanowić i wartość jego sercem ocenić.

Zamknąłem się w  ozaTocLziejskiem kole tego ra­
portu; z koła tego przykro i niemiło jest mi się 
wycofać. A im dłużej w  niero pozostaję, te® na­
miętniej, natarczywiej i śmielej wyrażam to głę­
bokie życzenie, ażeby wszystkim przyszłym pra­
com i wysiłkom społeczeństwa żydowskiego to- 
wo-r^szyły podobne raporty! (be)

różnica bardzo poważna. Na zakład ubezpieczeń 
spadają poważne ciężary świadczeń, lecz pogłoski 
o podwyższeniu składek ogniowych nic są praw­
dziwe.
KATASTROFA PODCZAS LOTÓW NOCNYCF.

Gaegdaj po północy wydarzyła się na lotnisku 
woj&kowem w  Grudziądzu katastrofa. Do lotów 
nocnych wystartował z lotniska olbrzymi trzymo- 
torowy jednopłatowiec typu Fokker. Po trzygo­
dzinnym locie olbrzym w  chwili lądowania na lo­
tnisku w  pobliżu drogi Tuszewskiej wskutek zbyt 
ostrego opuszczania się na ziemię spadł, zarywa- 
jąc się kadłubem w  miękki grunt. Śmigła oraz ca­
ło podwozie uiegły całkowitemu strzaskaniu. Ze 
najdujących się w  samolocie dwóch pilotów nikł; 
n* szczęście, ode odniósł szwanku

TRAGHDJA OJCA —  KIEROWCY.
Z Bydgoszczy donoszą; Onegclaj Wieczorem szo­

fer majątku Mark owiec pod Mątwami, Aindrzej 
Baedek, w  czasie prowadzenia samochodu cięża­
rowego przejechał swego 3-letniego synka Lian" - 
sława, triiecko, chcąc ojcu podać kolację, biegło 
z mieszkania i tak nieszczęśliwie potknęło się na 
progu, H padło pod koła wubochodn i poaiosło 
śmierć nu miejscu.

M IEDZY CÓRKĄ A M ATKĄ
Prasa warszawska doniosła przed tygodniom o 

za gadko wam uprowadzeniu 17-11 etui qj H. Prze­
smyckiej, artystki baletu operowego. Po ukaza­
niu się powyższej wiadomości, uprowadzona rze­
komo Przesmycka zjawiła się nagle w Warsza­
wie i w jeduem z pism polskich zamieściła list, 
w którym wyznała, że jej nikt nie uprowadził, 
lecz sama uciekła z domu, gdyż matka zmuszała 
ją do pojłutaienia człowieka, którego nie kocha.

Wiadomość o uprowadzeniu jej wynikła zaś 
stąd, te matka zaniepokojona jej nagłem rjfknię- 
edem, złoeyła takie zameldowanie.

List tac podziała! a»a motkę Przesmyckiej nie­
zwykle przygnębiająco.

Publicznie przez własną córkę wypowiedziane 
słowa potępienia wydały się dia niej, kobiety o 
pojęciach przedwojennych, konserwatywnych, cio­
sem hańby...

(kiegdaj wieczorem zastano Stanisławę Prze- 
smydcą (57 lal) w mieszkanki jej przy ni. Sko­
rupki 2, wiszącą. Nie żyła jOŻ. Nie ntogła, juk 
widać, przeżyć gorzkich słów prawdy.

ODEPCHNIĘTA PRZEZ OJCA, PORZUCONA  
PR ZE Z  M Ę Ż A -

Z Lodzi donoszą: We środę rano w  aptece przy 
zbiegu m Przejazd i Kilińskiego otruła się esen­
cją octowa 25-letnia Aotonma Ba łanowa, córka 
Znanego bogacza, właściciele kilkunastu kamienic 
W Lodzi.

Bałanowa wyszła niedawno za mąż wbrew wo­
li swych rodziców, którzy się jej następnie wy­
rzekli. Zawiedziony w  swych racbubech m  posag 
mąż poraocił ją, tak, iż znalazła się w  skrajnej 
nędzy.

Zroapaczooa kobieta przyszła onegdaj ramo do 
apteki, kupiła buteleczkę esencji octowej i korzy­
stając z nieuwagi aptekarza wypiła ją. W stanie 
groźnym pmwieztono ją  do szpitala.

W YROK N A  ZBR O D NIAR ZA Z JA DY.

Sąd Aęeimyfay w  Wilnie ooegdaj rozpatrywał 
głośną sprawę mordercy narzeczonej, Ignacego 
WnSjiewskiego, weterynarza z Lidy, który w be 
stjahsid sposób poćwiartował młodą dziewczynę, 
z lstórą od dłuższego czasu utrzymywał stosunki 
miłosne. Sąd okręgowy w  Wilnie po stwierdzeniu, 
że Wróblewski symuluje obłąkanie, skazał go na 
karę śmierci przez powieszenie. Obecnie po 8 mi3= 
riyach Sąd Apcłacyjny ponownie rożpatrzył tą 
sprawę 1 nefaylił wyrok śmierci, sk azorjąc Wró- 
blewsfciego na 12 lat ciężkiego więzienia.

T M g rn m U M  ZAJSCTE W  S Ą D ^ S  W AR - 
8KAWHKHL

Pfeiua warszawskie donoszą: Terenem niezwy 
kłego zajścia był ooegdaj lokal sądiu powiatowego 
15 oddziała przy ul. Nowy Świat Nr. 16 Rozpatry­
wana tam była sprawa 32-letniej Wandy K arcze- 
wskiej (nigdzie nie meldowanej) — oskaiżonej o 
kradzież zegarka i pobicie policjanta K. była 
przyprowadzona z aresztu centralnego. W  czasie 
czytania wyroku pi zez sędziego Józefa Dębickie­
go, skazana na 6 miesięcy więzienia — jako rc- 
eydywistka, przybliżyła *5ę na środek, w  mgnie­
niu oka pochwyciła Krucyfiks 1 rzuciła w  sędziego 
trafiając w  głowę i raniąc. Przestępczyni uczyni­
ła to z tak błyskawiczną szybkością, że stojący

N o
S a ła ty  

Bryootajf
Ktajonezów

ira jodpow tedniejsza

aiiwa niceisha 
ftąpste Gal

Do nabycia w bandlaib 
tow arów  spożyweayefc 
t delikatesów. Uw ażać  

na ten nap i*: 
A w g w s le  fia t , N Iw z. 

Hurtowna sprzedaż przez reprez. 2 łl*er  
IG N A C Y  S P IR A , K r a k ó w ,  P o s e ls k a  * * -

NADESŁANE CZASOPISMA.
W  Y S2E W  Z  DRUKU ZRStŁY T L IPC O W Y  X I  

M. ^PRZEGLĄDU WKPÓLOZaBSNłaGiO" m tesł^k  
nżka wydawanego przez dra .Stanisława Badana  
go i Krakowską Spółkę Wydawniczą i zatfńt^r 
następrujacą treść: Właii. Leopold JaworsitL; R®* 
forma rodna a hipoteka i kataster. Wacław Łotv 
wy: Kochanowski —  żywy. Zygmunt Lempictl: 
Polska i polskość w  i aaezanhi polskiego. Mieczy" 
sława Biegańska: Kilka uwag o khaim kWjft }^ _  
chał Janik: Towiańezyey na Syberji. K ataucr*  
Jarecka: „Tartoffe-  a pobotoość Mołlorera. J «*  
Lacbs: Lekarze- przyjaciele Jana Kochanowski*" 
go (II). Stefan P. Mierzwa: Foodaicja Kościuszko­
wska jako symbol łąezwości Ameryhl i l o B k i  
Przegląd miesięczny Kroniki. Nowe wydawnictwa. 
Adnriiiistracja: Krakowska Spółka V ysŁamik nii 
Kraków, 11L śrw. Fttipa 25.

• • •
^ IT tA W Y  NARODOWOŚCIOWE- (Nr. 2. Rok 

IV. Cena poj. egt 5 zł). Wyszedł nowy numer 
„Spraw Nar<xk»wo6ciowych‘‘, który zawiera: ar­
tykuł p Leona Zieuenaewskiego, omawiający ob­
szernie czechosłowackie ustawodawstwo ^pcyko- 
we, dokończenie pracy dra Stanisława Orsiinegp- 

j Rosenberga o pu ogram ie badań soęjologicznych tr 
j zakresie zagadnień narodowościowych, pośwfęco- 
• ne omówieniu tego jwogramu W stosunku do wo­

jewództw wschodnich Rzeczypospolitej dra 
rzego Głiksmana o stolik tu--ze społecznej ludności 
żydowskiej w  Polsce. Poza tern numer zawiera jak 
zwykle, bogatą kronikę, dotyczącą narodowości 
zamieszkujących Polskę, kwestyj narodowości*" 
wydi poza Polską: w  Nieoczech, Czechosłowacji, 
Litwie, (stan perskiej pracy kulturalnej 1 spół­
dzielczej) Łotwie, Ukrainie Sowieckiej (proces ^  
działaczy ukraińskich w Kijowie) oraz omówienie 
spraw mniejszościowycł na terenie międzynaro­
dowym Numer obecny zawiers także: Sprawozda­
nie z działalności Instytut*' Badań Spraw Narodo­
wościowych w  r. 1929, spi awozdanie z odczytów 
wygłoszonych w  Instytucie, m in. z odczytu prof. 
M. Handelsmajia: ^(arod>wość jako zasada po"! 
Utyki międzynarodowej w  XIX  wieku‘‘. Kończą 
numer Recenzje, omawiające m. in. brbljografję 
rosyjską, poświęconą kulturze i oświacie narodów 
Z S. R. R Nowy numer „Spraw Narodowościo- 
wych'* winien się znaleźć w  rękach każ '. go, kto 
interesuje się kwestami narodowościowemi. Do 
nabycia w  księgarniach i adminisrracji ^.praw  
Narodowościowych-, Warszawa, ni. Nowy- Awiaf 
21 m. 4.
^ o — aa— — ■nutaąoM— — ■§

o dwa krtAi oskarżyciel Uczmy przód. 13-go 
komis. Marceli Landjung. nie zdołał zapobiec wy­
padkowi. Awanturnicę przeprowadzono do poko­
ju dla świadków i tam wk-ótce założono kaftan 
bezpieczeństwa przysłany z 10-go kom. Przybyły 
lekarz Pogotowia udzielił rannemu pomocy, za­
kładając klamerki na ranę. Przewód sądowy 
przerwano do czasu przybycia następnego sędzie­
go. Karczewską przewieziono karetką do areszt® 
centralnego Czeka ją druga sprawa za zbeszczesZ- 
czenie świętości I znieważanie sędziego

STRASZNA ZEMSTA ODPALONEGO KONKU­
RENTA.

W e wsi Rogoźnik kolonjl Niebyła, na pograni­
czu powiatu będzjnskiegc i paw Świętochłowic- 
kiego do stodoły, w  której pogrążona była we śni® 
rodzina Nobisów, złożom* z 4 osób, jakiś nieznany 
sprawca rzucił ub nocy nabój dynamitowy, który 
eksplodował. Skutki wybuchu były straszne. Cór­
ka Nobisów Stanisława została ciężko raniona ^  
brzuch, ręce i nogi Matka odniosła rany na broi" 
cha i nogach, a druga córka Bronisława szere# 
obrażeń cielesnych : ranę w  rękę. Syn Nobisó^  
Stanisław wyszedł bez szwanku. Ram ę kobi**f 
odwieziono do szpitala Szarlejów Prawdoprtte’ i 
bole chodzi tu o zamach na tle porachunków o 

1 bisitych itriędzy jedną z córek Nobisów a odpalo­
nym konkurentem o jej rękę.



Ł l t l j U l l  l i » - u m w -  Ml ttkliifililtai iijtiuiiiitiiblin]flill <1. r.
(Korespondencja własna)

New York, w lipcu 1930
Z dniem 1 czerwca br, organizacja „Boys 

Soouts of America" osiągnęła liczbę milj ona 
c*hjok6w, zgrupowanych w 33,000 drużyn, roz- 
‘^nocnych r.a całej olbrzymiej przestrzeni Sta 

Zjednoczonych Ameryki Północnej. W  pro 
wacie daję to jednego skauta na 10 chłopców.

Aby dojść do upragnionego miljona, kierów 
Oi^ze koła organizacji harcerskiej amerykan 
A ie j przeprowadziły specjalną kampanię pro 
tagaudową, która dała świetne wyniki,, w cią 
ta k4ku tygodni bowiem wciągnięto do har 
eerstwa kilKadziesiąt tysięcy nowych człon 
•ów. Jeśli propaganda pójdzie daJej w tem sa 
Ołfcm tempie, a choćby nawet w mmej natężo 
tam. to w  niedalekiej przyszłości „Scouting for 

'Boys“ amerykański liczyć będzie w  swych sze 
togach poi-owę całej młodzieży. Daje to najle 
Dszy dowód z jednej strony żywotności organi 
tocji, pracowitości kierowników, a z drugiej 
strony zrozumienie społeczeństwa dla tężyzny, 

ijaką młodzież zyskuje w skautingu. Dziś już 
'Stany Zjedn. liczą 1/3 harcerzy całego świata.

Mimo to mało kto. nawet w Ameryce, wie,
■ Vr jak' sposób skauting dostał się na ziemię anne 
' rykaóską w niespełna rok po jego założeniu 
' Przez gen- Baden—PowelTa. Stało się to dzięki 
> młodemu ..wilczkowi" angielskiemu.

15-go stycznia 1910 r. przybył do Londynu 
y  sprawach handlowych bogaty przemysłowiec 

* Chicago, Mister W . D. Boyce. Nie pierwszy 
faz już był w Londynie, ale tym razem przy 
słowiow* mgła londyńska była tak gęsta, że 
Wyszedłszy przed dworzec Victoria, nie mógł 
się zorientować, w którym kierunku ruszyć do 
sWego, zresztą bardzo blisko leżącego hotelu. 
tldy tak błądził zaambarasowany, podszedł 

•óoń młody chłopiec z głową wilka w butonier 
ce i zaczepił przybysza rezolutnie:

— Czy pan zbłądził? Czy szuka pan hotelu? 
Chętnie zaprowadzę pana! Do którego hotelu?

Amerykanin przyjął chętnie propozycję, a 
Srty wreszcie znaleźli się w hotelu, sięgnął ma­
chinalnie do kieszeni, by wynagrodzić chłopra, 
Lecz ku wielkiemu zdzw.eniu przemysłowca 
chłopiec odmówił przyjęcia wynagrodzenia.

— Nie mogę przyjąć tych pieniędzy; jestem 
Wilczkiem.

— ń cóż to jest wilczek?
— Młody skaut.
— A co to jest skaut?
— Wyjaśnienie moje byłotry może zbyt dłu- 

S'e, ale gdyby pan zechciał widzieć się w wol* 
Lei chwili z moim szefem...

Zainteresowany przemysłowiec znalazł wol- 
chwilę i po trzech tygodniach, odbywszy z 

fordem Baden Powell długą konferencję, wra­
cał do Ameryki z pełna walizą dokumentów, 
blotek, odezw, broszur, itp. Przybywszy do 
Chicago, załozył tam wkrótce pierwszą druży­

nę harcerską na ziemi amerykańsk ie j.
Jakie są przyczyny tego niezwykłego rozwc 

ju harcerstwa amerykańskiego? Jest ich wiele. 
Przedewszystkiem skauting najwięcej zapewne 
odpowiada Amerykanom, potomkom dawnych 
traperów, poszukiwaczy złota, mieszkańcom 
białych i Inojan, tropiących z nosem przy zie 

mi zwierzynę i nieprzyjaciela. Życie koczowni­
cze, camping, training, znajomość drzew, orjen 
tacja według gwiazd itd., wszystko to tkwi we 
krwi Aane-ykaoina wymaga tylko bodźca, by 
się odezwać. Skauting zarysował się odrazu w 
umyśle Amerykanina jako doskonale zdefmio 
wana metoda wychowav'Cza, równocześnie mo 
• alna jak i sportowa, wobec czego skauting 
uznany został z miejsca przez władze Stanów 
nów Zjednoczonych, jako ruch narodowy. W  
dwa lata po założeniu pierwszej drużyny rząd 
przyznał organizacji harcerskiej prawa użytecz 
ności publicznej, a temsamem i znaczne fundu­
sze na propagandę ruchu.

Drugą przyczyną niesłychanego rozwoju 
skautingu amerykańskiego była poanoc żarów 
no moralna, jak i materjaina, jaką otrzymał od 
samego początku od wybitnych osobistości ze 
świata politycznego, finansowego, od bogatych 
przemysłowców, uczonych, dziennikarzy, so 
cjoiogów, przyozem pomoc ta w  ciągu lat nie 
tylko nie osłabia, ale przeciwnie, spotęgowała 
się dzięki nieustannemu! zainteresowaniu ru 
cheim harcerskim ogółu społeczeństwa.

Dzięki tej pomocy społeczeństwa władze or 
gamzacji mogły przystąpić do wykonania pew 
uego programu, który raz wprowadzony w  ży  
cie, /iiż automatycznie utrzymuje ruch harcer 
ski na wysokim poziomie. Oto dzięki fundu 
szom, zarówno rządowym, jak i prywatnym, 
władze harcerskie przystąpiły do zorganizowa 
rńa kadrów zawodowycn harcerzy, opłacanych 
przez organizację, którzy niezem więcej się nie 
trudnią, jak sprawami organizacji. C* fachowi 
instruktorzy wychowywani są w specjalnej 
szkole, którą miałem sposobność niedawno 
zwiedzić. Jest to pół—camping, pół— pensjo 
nat, zainstalowany w Instytucie dla dziewcząt 
w Biarchifi Manor, w  pobliżu New Yorku.

Zapytany c bliższe cek szkoły, naczelny in 
struktor objaśnił mnie, że szczególnie w  wieł 
kich miastach, których Stany posiadają wiele, 
praca organizacyjna na,potykała na tak wielkie 
trudności, głównie z powodu całodziennych 
zajęć starszych skautów, że okazała się potrze 
ba wynalezienia ludzi, którzy poświęciliby się 
ruchowi harcerskiemu niepodzielnie. Dla nich 
to stworzono szkołę. Po jej ukończeniu wracają 
do swych miast i tam zajmują się nietylko istnie 
jącemi drużynami, lecz szerzeniem propagandy 
i zakładaniem nowych drużyn. Ci fachowi in 
stru,którzy opłacani są przez lokalną Rade Har 
cerską. H . R .

-OQÓ-

Nieco psychologii, śmiesznosteh, komizmu.
Łużne prolegomena psychoanalizy profesorów

Jest to nietylko kawał psychologii ogólnej, 
ble i psychoanalizy szczegółowej. Kawał psy­
chologii profesorów i docentów, wśród któ" 

jest przecież wielu wybitnych uczonych, 
'Jębokich umysłów. Ale i ci uczeni —  a złośli­
wi twierdzą: oni właśnie dopiero! —  mają swo 
k  słabostki i śmiesznostkL Mają ich dość dużo 
* często dla obserwatora wcale —  ciekawe.
■ Nie można przejść nad niemi do porządku z 
kilku powodów: po pierwsze ze względu na hu 
Jń°r i dowcip (choćby nie zamierzony) i na cie­
kawą psychologię śmieszności, nawyków, przy 
^Wyczajeń. Powtóre, że jednak człowiek lubi 

chce znać i te „kulisy", kulisy prawdziwej 
Wiedzy i uczoności, kulisy warsztatów pracy 
j^ofesorów i docentów. Po trzecie wreszcie z 
kgo powodu, że przecież często i te nawyki i 
^biiess nostki profesorów „dziedziczą" się prk 

i u —  uczniów, że wywierają one niejaki 
Wpływ również i w tym kierunku, bo wszak wy 
P^ładane są i dzieją się „ex cathaedra", a 
r^ziska przyswajają sobie częstokroć właśnie 
**• "5o zewnętrza*, co śmituzne nawet. Tak itd 

Ro co *  ta ta k a a

A jeśli idzie o śmieszności i nawyki profeso­
rów i docentów wykładających- to zwrócić 
trzeba tu przedewszystkiem uwagę już na sam 
sposób wejścia i ukazania się profesora w sali 
wykładowej, na sposób jego usadowienia się 
czy raczej umiejscowienia na katedrze i na ro­
dzaj zaczynania przezeń wykładu. Jedni z pro 
fesorów wchodzą nieśmiało, jakżeby chyłkiem, 
ze zmarszczką na czole, zakłopotani, inni z 
uśmiechem, zwycięsko patrząc na po brzegi 
wypełnioną arenę słuchaczy i słuchaczek. Jedni 
wygłaszają wykłady siedząc, drudzy wolą — 
stać.

Niektórzy z profesorów wykłady uniwersyz- 
teckie czytają z zapisków, inni wygłasząją. je 
ze swadą i lekkością retorów. Ci, którzy czy­
tają, jeśli to czynią dość zręcznie z porządnie 
napisanych skryptów, to jeszcze pół biedy: go­
rzej ma się sprawa, jeśli —  jak to nieraz by­
wa, —  nie mogą znaleźć się jr tych niezgrabnie 
zapisanych notatkach, co oczywiście nie w y  

fchodzi aa zdrowie wykładem, a daje sposob­
ność słuchaczom zajmowania się wszystkie®

*to.

mcm gazety czy książki, a nawet — grą „w 
szewca" (bo i to się zdarza!). Ale ci prute-o 
rzy, którzy przy przystojnem i miłem extę- 
rieur, przy kokieteryjnym wejrzeniu, lub buj­
nej fryzurze odznaczają się swadą mówienia, 
ci zdobywają w mig słuchaczy, a zwłaszcza —  
słuchaczki, które doskonale umieją ocenić t 
docenić t a k i e  walory profesorów.

Na sposób wykładania profesora wpływa kil- 
ka zasadniczych momentów: obok względów
natury, psychologicznej- także jednak w pew­
nej mierze — przedmiot wytdadany przez da­
nego profesora, a nawet jego postać. Bo ina­
czej wykłada nietylko prawnik a inaczej filo­
zof, czy lekarz, biolog, a'e inaczej też czło­
wiek otyły, — inaczej człowiek chudy, inaczej 
błyskotliwy causeur, a inaczej głęboki uczony, 
zdradzający często tyle nieporadności, kotnlr 
mu, tyle głębokiej naiwności i dobroci. Zazna­
czać nie trzeba: inaczej wykłada i demonstrują! 
sangwinik, inaczej flegmatyk, inaczej nerwefr 
wieo, „Schongeist" inaczej —  djptumaita n r1: 
wet w wykładach. I

Oczywiście największy wpływ ma sposób w y  
kiadama, ma właśnie temperament profesora. 
Temperament ten ujawnia się ^arównor w gu­
stach i w  mimice, w skurczach twarzy, btysfcM 
oka, jak i w  przytaczanych przykładach Bi. 
Nieraz wyraźne płęmo na sposobie wykładaniu 
wypala przedmiot, którego katedra ii_a już swu 
je nawet profesorskie tradycje, wdobośe Mer 
mai, jak niektóre wielkie kreacje aktocsłrirfa utf 
„żelaznego" repertuaru.

Tak gruntuje się nawet specjatar „typotoeBr* 
profesorów, ich przedmiotów, a nawet —  wtBg 
efante, na których wykładają, inaczej pczecMf 
wykłada typowy  anatom, seiccjoaec, 
lekaifc. Specjalną grupę stanowią ta 
profesorowie kSnik chorych umysłowo f 
wo. Jeśli idzie o  anatomów, lekarzy, d 
medycyny sądowe*, to naogół Me Oochibd 
tu bez pewnej przymieszki —  rynwnwi, bajta- 
ności, ostrych (czasem dwuznacznych, O Be <*. 
cenci wykładają choroby kobiece, weneryczne# 
dowcipów, uszczypliwych uwag pod adartsa* 
słuchaczek. Niekiedy jednak właśnie profesor*: 
rzy medycyny (zwłaszcza zagranicą!— ) wyfcn 
zywać zwykli głęboko dobre serca i wfeLm tu j 
skę zarówno o chorych, o pcłu~ taedytym 
naprzód, jak też i o wychowanie mlodetgb jta” 
kolenia medyków na lekarzy ani n ie m y *  i w 
st rożnych.

Także w dziedzinie prawa nie bod: mfcSra* 
na hur iui, dowcipy, „pikanterie", —  yertaszcal 
w  niektórych dziedzinach prawa, bo i 
rygorozach i egzaminach. Wogółe — 
ny i kolokwia wymagają osobnego rozdzżahfc 
ieśli nie rozprawy całej. Tyle tu ciekawych 
„kulisów", anegdot, ale i przykrości i pe&e&yG 
Wracając do sposobu wykładania, wywódstfl 
trzebaby tu jeszcze historyków-archeotogów, 
historykówpolityków, historyków ośwfatomj- 
ców, a nadto: filologów (podgrupy f9ofogja sta 
rożytna i nowożytna), historyków Rteratiny, 
filozofów. Zupełnie odrębny światek Sianowie 
profesorzy chemji, fizyki, matematyki, a strono 
mji. Tym przyglądać trzeba się w  pracowniach 
i laboratoriach. Bylibyśmy zapomnieć o —  fe t  
logach, teologach-jezuitach, teologadrśwsdow 
cach i zwykłych, dobrze odżywionych okrą­
głych zaz\ -yczaj, to znów średniowiecznie cha 
dych surowych teologach — ale żydowskiej to 
ologji na wszechnicach nie wykłada się, więc 
możemy ograniczyć się tylko do tych kfflra 
słów w tym zakresie.

Należałoby jeszcze te luźne „prolegomena** 
uzupełnić słowem o swoistego rodzaju zanied­
baniu, to znów właśnie elegancji nrofesorów. Al 
dalej —  z innej beczki —  o ich badźto przysłon 
wiowej „naiwności" bądź też właśnie u haiychi 
dostałym sceptycyzmie, jawialnym „agnostycy; 
źmie" i rozczarowaniu do wiedzy i jej możfi- 
wości. Wreszcie zaś: o tem znów o rzy& o rtr  
wemi lecz niezawsze trafnem „rozinzepaBm’, 
tem profesorskiem roztargnieniu. Niezawsz* 
trafnem, bo niekiedy właśnie profesorzy zdra­
dzają taką pedanterię, tak wytrawną paatofi ł 
obowiązkowość tamże w drobnostkach i szcze­
gólikach, jak mało kto w  innych zawodach.

Możnaby jeszcze, a nawet należałoby powie­
dzieć kilka słów o pedagogicznych i niepedag o 
gicznych skłonnościach profesorów i docentów 
wyższych uczelni, alf* te mogłoby już zapraw* 
dzić za daleko aasze rozważam?... O, IŁ



IB PRZEGLĄD RADJOWY
Wymiana wspólnych koncertów przez 36 państw

Największe stacje nadawać będą po 3 koncerty rocznie
id ic ia y w ‘e Dolskiego Radia zaw dzięcza radiofonia 

ircdkcsiiu btircpejska po-wstanie 1 działalność t. zw . j 
czw órprzy n. i-rza radjowego. —  Dzięki radiowemu 
cawć-rprzyu. eiau, co drugi poniedziałek słyszeli ra- ; 
diosłuchaczt polscy koncerty stacyj niemieckich, I 
czcchcs-ło-w tlich i austriackich, a z drugiej strcny I 
radjp?h:eha ;/e zagraniczni odbierać mogli na de. 
rektor koncerty stacj. warszawskiej. Były to kon 
certy pośw.ę-une twórczości mtrzykri danego kraju 
i ten charakter narodowościow y koncertów zo-stal 
prz j lęty od początku jako zasada. W krótce dr 
cxv.órprzytr.irrzs przystąpiła również Jugosławit- 
i W ęgry , tak ze jud sześć państw europejskich b ra k  
czynny udział w  m iędzynarodowe} wym ianie pregrr. 
mów. Doskonale wyniki współpracy tych państa. w 
dziedzinie w yn iau y 'koncertów  przekonały pcsyirr 
stów  o celowości tej współpracy i w  niedługim cza 
ste zaaleźli s.ę naśladowcy. Oto radiofonia nicmitc 
ka nawiązała v. y miamę program ów z radiofonią bel 
#Sska a angielską oraz państwami Skandynaw 
ekJefni.

Międzynarodowa komisja wymiany programów po 
•fen owiła TOKOĄń/.yi zakres działania i objąć cała 
m dutej ę euroftMskd, co rrtsrtą było jej celem od 
pocmriB. SrslJt tewa na p-rzeszkodaie pewne wzgk  
d * t«chbicz9rf jak *pv nieprzygotowanie <k> tra-ris 
• M i  M  sztokach międzynarodowych, które należało 
z gnmtu praeiabiać. Między inuezni dłuższy czas 
M feU g nart o W'tu. przeróbka kabla między Kolonia 
a Bedlnem. a linda ta ma zasadnicze znaczenie przy 
Wymiarze programów między stacjami zachód mc; I 
WScfcodidef Kurópy. W  tei chwili! prace nad kablami 
Kałouja—Berlin dobiegają końca.

W» ostatnie} kmrferenon międzynarodowej »n » ra 
dMoflfcznej r* Lozewie powzfięto szereg doniosłych 
M ns.lt 4otyca*cydb stałej wymiany programów 
M W hy warniejszeaii stacjami Europy. Zasadn.czo 
AMiekt wywiany peoKramów ogólno .europejskich zo 
■kat pntwWy. a obecnie rozpoczęły sSę już prace 
M d realizacją tego ważnego dla rozwoju radiofonii 
■Miekta. W  n ytśł postanowień, powziętych przez 
Mkędzyaar )di wą Unię Radiofoniczna. począwszy 
od sezonu zimowego r. b. dwanaście ważniejszych 
■tacy} eturoircjsk-ieh, rozporządzaóących największe 
sal Środkami iinałtsowemi i technlczmemi, obowiązuje 
tlę do nadav arna na cal-ą Europę po 3 koncerty ro_ 
eaoie Wśród tycłi najważniejszych stacyj en-opel 
Adek irie brak rimaieł i Warstzawy. będą to kom 
certy pierwszorzędne. Zasadą narodowych progra­
mów; które dotychczas ttansmifoiwaMe były na w e  
M i stacyj rwrnpejskkh. jako wieczory poświęcone 
twórcjoici tntizyczoei wylączsśe danego kraju zosta 
b  zmewiema Dzięki tomu programy tych koncertów 
nt«ędxynarodowyvii będą morfy czerpać również z 
twórczości obcych narodów. Rzecz jasna, iż stacje 
WgwJzująiee poszczególne koncerty uwzględniać bę 
dą w 9wy,h programach również f twórczość ro 
duto a. dzięki czemu moment propagandy nie zosta

nie pominięty. Specjalny nacisk kładziono na wysoki 
poziom tych koncertów, w  których brać będą udział 
wyłącznie artyści o wszechśw iatowej s ław y nazw: 
skach.

W  ten aposóo praed mikrofonami dwunastu naj 
w iększych europejskich olbrzym ów  radiowych prze 
simną s.ę koleino najsłynniejsi artyści świata, śpie­
w a c y  m uzycy, których usłyszeć można tytko w 
n iew ie lu  cc itrach europejskich, co przecież nie dla 
k a ż d e g o  jest o s ią g a ln e . W e d łu g  wiadomości zaczer 
p ił ię ly c h  w  k ie r o w n ic tw ie  Polskiego Radija, w ydzia! 
p r o g r a m o w y  s ta c ji stołecznej nawiązał już pertrak 
tacie ze znakomitym pianistą Rubinsteinem, kitóry 
wysrą.pirby w koncercie m iędzynarodowym, organi 
'cw anym  przez ra d io fo n ię  polską w  pierwszych 
dniach lutego 1931 r. oraz ze  św iatow ej s ław y 
sifrrzypk etn. W acławem  Kochańskim, kitóry w zią łby 
udział •* koncerclb organizowanym  przez W arsza 
wę w  pierwczyah dniach kwietni'.a roku przyszłego. 
Pożarem brane są w rachubę inne głośne nazwiska 
artystów  polskich. Podobnych „tu zów " ściągną 
p r z e d  mikrofony również i inue radjcrfonie eu ro  

pojskle.
Ciekawymi jest również fakt., że w  Wymianie teł 

w e ź m ie  .trdz .tł. jak się zdaje i radiofonii sowiecka. z 
którą prowadzone są obecnie w tej sprawie rozmo 
w y  przedwstępne.

Dnia 12 października odbędzie się M iędzynarodo 
wyr Zjaad K ierowników radjofołjji earopejskio w  
Budapeszc a, na którym ostatecznie zostaną usta 
tonę proigratny trzydzt.es,tiu sześciu wszechearoipej- 
sklch radiowych m onstrekon;enów. Jak zapow ia­
dają, już od połow y listopada br. rozpoczną się te 
na szeroka skalę zakrojone transmisje.

Prace M iędzynarodowej Komisji W ym iany pro-gra 
mów dciprow ad-zitły do tego, że eter europejski sta 
nie się jakby iedoa olbrzym ią salą koncertową, jaidei 
nie zna dotychczas św iat cały, —  salą, z k tórej od 
śrtiewać będą Europę tałerct-y najsławniejszych arty 
słów  obu półkuli.

 o---------

C IA S N O TA  W  ETERZE.

Do jakiego sitepnra ciasnota w  eterze daje się we 
znaki, mimo tfregulowania tej sprawy na drodze mię 
dzy no rodowej. dow odzi fakt, ż e  now ow ybi»dow a»a 
wielka rado-stacja w  Osło, mimo, że odpowwada 
wiszystkim wymaganiioiti, nie mogła przez dłuższy 
czas uzyskać przydziału fali o odpo wiedniej dla. siebie 
długości, h trre je  obecnie projekt, aby dla stacji tej 
uzyskać dftigą falę, aby mogfa pracować tak, leiby 
i ostatnie m artwe strefy pokonać. W edług planów 
konterencji praskiej, Norweg}: pTzystuguije praw o 
do fali 1.07ź metry, jednakże z tem zastrzeżeniem, 
że Norwegia będzie mogła robić użytek z ted faiK 
tylko wtedy, auy Je} potni«4>orwać oęęfeie <9a Białe* 
stacji, pracwfacef z  m ocą okofo 1 fcw. w  mttc*&c

-OQO-

Trtiwlzffl dla domonrEfO użyfku
O  obecnym stanie telewizji można powiedzieć, 

te po wielrfe.oich żmudnych dociekaniach naaiko 
Wych i eksperymentach techniezrtyeh zestał zakoś 
C*ouy pomyślnie pierwszy okres jej rozwoju.

Punkt ciężkości, od którego bezwarunkowo żale 
ty dalszy rozwój telewizji, spoczywa w chwili obec 
He: na stworzeniu łatwego w  obsłudze i tamego te 
łew'zora, ktf rytiy się rozpowszochnił tek, jak od- 
fcforfflt radiofoniczny Niestety, rozwiązanie tego 
pmKetfrm okazało się rrr.rże daleko trndnśejSfce, ani 
fełł cała p>r'r2 edza;-ąca praca nad stworzeniem pod 
IttB  ♦amei *eTewfz?i. fstnie.ic kvż. wipr.awd/te mno 
to&C nonnaiiycb systemów i (yyów telewizorów 
żądeti iednek z wrch nic rdpow lada leszcze ani pod 
WMłędeitt -ajtości odtwarzanych obrazów, ani łat 
N»-o4ci w  obsłudze, ani pod względem ceny wamn 
fcota, które zaspokoiłyby potrzeby szerokich mas 
■matofów.

W  Ameryci przedsięwzięto również pracę o mie 
co hmym charakterze, a mianowóde zespolenia u 
rMtfzfcń trfewjzyjnych ze ziwyczadnym tefefbnem 
przewód (Twym, to znaczy, umożłiwfenfa osotbom 
rcwmsw^lącym przez tełeton wzajemtiegci wJcfeeni.:- . 
zjfmmok aa matya rimnCko. Caftowtłe wnąóaeokt >

zostały wyketra rrt w  łaborażodOan B e ł>  i ta *ste  
towane na próbę w  specjalnie do te*o cete przysto 
sowanydi niówotcacti tełełoniczEych 

Rozimawiijace ze sobą osoby siedzą wygodnie w 
naównicach i patrzą na umieszczony praed ntcsm 
ekranik. Twarz osoby mówiącej nadwiełła małe. nie­
bieskawe światło, rzucane przez tarczę ąpalizarora 
: system scKzęwek. Poszczegótoe yrouueoie padają 
po odbiciu r.a komórkę foto elektryczną, ggtzie. prze. 
kształciwszy się na impuisy prądu elektrycznego, 
przechodzą następnie przez wzmacniacz I wędrują 
specjalnym r-raewodem do stac® przeciwległej. Tu 
podlegają one ponownemu wzmocnieniu, poczerr 
trafiają iuż do odbiornika telewizyjnego gdzie prze- 
ksatfafcoo* z powrotem za, pośredałożwem lampy neo 
nm/et tu rdnośre puakty świetlne, a nutępate od. 
powiednro uszeregowane zapomocą tarczy tfp łr  
w-a, padają na elewa, odtwarzając na nim podobizue 
osoby mów.ącek 

Rozmowa telefooicEaa odbywa sil ■ematai, drogą 
na przewodzie obok któreąo biedni* pczawód dla 
te/ewizjl D j  wygody nmnaiwśającydj załmtało. 
wąno w móauJcacfr mŁnołwry 1 gfośnftł m sute, 
tak, tt osoba rozmawła()ącs nie jest obarczam* trzy 
maniom mftroiełefo«w w ręka.

Jak wynika a

Kuntom radiostacji krakowskiej na Ab 
słuchowiska

Radjostaoja krakowska ogłasza nkiiejnoL k a  
kurs ua dwa różnego rodzaju sfaicbowżaiM tf 
djowe, których wykonanie nie może trwać wiń 
niż 15-cie, a przekraczać czasu 4Ć minut

1) na słudhowtLsko histoo-yczanef ed*NraraaJ|gL* 
jeden z ważnych momentów dziejów pafatki', Et 
dające się do uiparrrięhnóeraa jednej z w M U cb  tt 
czmic. Słuchowisko wiimo pr/.sstrzagać Seśśte po. 
wdy historyczne}, dopuszczalne są tytko to kt 
ebylenia, które narzuca audycja przed mikar»fn— i

2) słuchowisko dramatyczne, zaczerpnięte z  t f  
cia bieżącego bądź treści ogóhaej, bądź o A m u t  
terze regjotin Lnyui, ludowym, bądź o charakter* 
reportażowym, tj. odtwarzające w ramach (faraata 
tycznych sceay rodzajowe diaa-aJiterystycZuie itp 
Pierwszeństwo przysługuje utworom o charakte 
rze pogodnym.

Termin konkursu upływa z dniem 31 paźrfizier 
nika br. Utwory przeznaczone na konkurs uprą 
sza się nadsyłać do radjostacji krakowskiej (K ra­
ków, Basztowa 9); rękopis ezytełcy winięo Łył 
zaopatrzony w  jodło i kopertę, oznacaoną tem 
samem godłom, a zawierającą nazwisko i .adres 
autora słuchowiska.

Za najlepsze słuchowisko ustanawia się nagrody 
.po zł 300 poza bonorarjum autorskiem, należ- 
nem za wykonanie słuchowiska przez radjo. Ra- 
dj os tac ja zastrzega sobie możność nabycia i wy­
konania wyróżnionych poza nagrodzonymi słucha 
wisk.

S ąd  konkursowy składa się z prof. dra Jana No 
wala, kierownika działu odczytowego, prof. dra 
Zdzisława Jacbimeckiego, kierownika działu mu- 
zyczmego, dyr. stacji Bronisława Winiarza, dra 
Reguły, Broniewskiego i red. Ludwika Szczepań­
skiego Sąd konkursowy w ciągu miesiące od 
chwili zamknięcia konkursu wydr- wyrok i roz­
dzieli nagrody.

po drugiej stronie muszą się znajdować kompletne 
aparaty n jc a v c zo  odbiurcze dia teiewizji.

Fotel, na którym siada o«oba, chcąca się rozmó 
w ić i być w’.dzanią, jest w  mównicy t»k  ustawiony, 
że rmisi ona zająć w mm położenie, najdogodniejsze 
dli a zdijęć ‘ eiewizyjmych. p ró cz  tego toteł zaopatrzo 
ny jest w przycisk, który z chwilą zajęcia w  loteta 
miejsca um—hamia aufomatyicznie całą aparaturę-

Dalsee uróhy idą w tym kierunku, by umożliw ić 
rozdziełam.ę prądów tełewiayjmych za pośrednic­
twem central. <- więc, by  abonenci telefonów, k tórzy 
zaopatrzą się w  te lew izory (odbiorniki do te lew izji), 
mógł! n srebfe w idzieć podobizny osób, z któreim  bę. 
dą rozunawłal.

 o— -

RADJO W  SZKOŁACH BELGIJSKICH.

Istniejące w Belgjś sDow»ri*yszr#ie J ia Radwpho- 
im  a 1‘Ecoie wzięło sobie za zadanie roapoiwszccih- 
Bieara radpa d‘a celów dydalotycznjcfa w tanrtenszych 
szkołach powszechnych, wychodząc z założenia, Ze 
kadd* s A o it  o tx k  laśarai projekcyjny I aparatu 
kascmatograricznego powtoM poiiadać równie! i  t t  

j purai radiowy. Towarzystwo otraysnujc aa tsa crf 
subwMK*e od instytncyj kofnunałnych, prócz tego 
Ministerstwo Oświaty pokrywa xe swego b a d ż e r a  

50 procent ceny koaażów odblartłiłsą czteroluspo- 
wego.

 o— -

z a p o m n ia n y  m ik r o f o n .

Szczególny wypadek zdarzył się niedawno w  Hl- 
szpanit, podczas antymonarchisitycziiydi knowań 
Sanobeza Guerry. Gdy ten przywódca prze-ciwwio- 
imrchistyczntgo nuobu ziwotał wlec do jednego ? 
teatnów madryckich i wypowiedział na tyue wdecH 
Aotureana me wę. zwróconą, przeciw królowi —  n i4  

nie pomyślał o tem, że w  tealrae znajduje się nd- 
kiFofoo. Ten był przypadikowo nlewytączosy i do. 
słownie powtórzył samemu aJfansow XIP iww*- 
iucyjne zwTOty przemówienia Gneccy najeiźone m  
dfewą krytyką rządów kióiewtsklch.

Widok monarchy panie atuckającego w  —rr-nr p«c- 
łaau wyoarzeO swych zaciekłych przecfowdoA* 
rrugdby stanowić efektowny e* Izod 
akcfl scenicmel, rdyoy tyąpe akt
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Pogrzeb ś. p. prof. Jaworskiego
WcLjrag popołudniu odibył się na cmentarzu ra­

kowickim w Krakowie pogrzeb śp prof. dra W ła- 
ojWŁ-w*. Leopolda Jaworskiego. Przed kaplicą 
cmentarną zebrały się tysiączne tłumy publiczno­
ści ze sfer inteligencji Krakowa Po modła di 
■WjUiies^ooo z kaplicy trumnę, za którą postępo- 
W« H  żona i syn Zmarłego, a dalej wojewoda dr. 
K/wa-jnewski, senat akademicki U. J. z prorekto­
rem prof. M. Siedleckim, prezes Polskiej Akade­
mii Umiejętności prof. Kosta necki, reprezentant 
Komisji Kodyfikacyjnej prof. Zoll, prezydent mia- 
.sta sen. Kolie z wiceprezydentami drem I. Lan- 
deuetu i drem Schineidrom, p. o. dowódcy OK pułk 
Boiesiawicz, dowódca dywizji piechoty gen. Stno- 
rtwinsio, prezes Izby Skarbowej dr. Greger, pre- 
zęs Izby przemysłowo- handlowej T. Epsitedin, 
łm ni profesorowie Uniwersytetu, przedstawiciele 
sądownictwa, prokuratury, adwokaci, radni miej­
scy, urzędnicy, liczne grono dziennikarzy krakow- 
łsl en iid. W  pogrzebie wzięli też udział cyreKtor 
[departamentu Miin. \VR. i OP. hr. Potocki i gen. 
i W ładysław Sikorski. Na czele konduktu kroczy­
ła delegacja Związku Legjonistów ze sztandarem 
'i wienutsu. Kondukt, prowadzony przez ks. bi­
skupów Rospooda i Komara z Tarnowa, ruszył 
z kaplicy po odśpiewaniu przez chór akademicki 
„Beati tS o r łu iD o o k o ła  trumny kroczyli pedele 
z insygnjami uniwersyteckiemi okrytemi kirem i 
z wieńcami. Nad mogiłą odprawiano modły żało- 
boe. Zgodnie z życzeniem Zmarłego żadnych 
przemówień nie wygłoszono.

Echa wywiadu p. Nowaczy ńskiego
^Głos Narodu" zamieścił wczoraj następujący 

jlist p. A. Nowaczyńskiego, bawiącego obecnie 
W Chabówce:

^Dopiero teraz tj. da. 14 bm dostarczono mi 
;* Warszawy numer , N > /ego Dziennika" z w y­
wiadem ze mną p. Kanfera.

i Jest w  nim oczywiście moc nieścisłości, przei- 
[uaczeń, uogóuoiień i >zczegółów wręcz niaprawdzi- 
iWych przy ścisłem oddaniu tego, oo dziś myśJę o 
l -Łylokracji i o sjoniznue.

Mimo tego uważam ^Nowy Dziennik'' za pismo 
izuacaae uczciwsze i moralnie wyżej stojące od 
i krakowskiego ijera OL" —  Aóołf Nowaczyń-
>ski".
; Odnośnie do pin rwsrej części listu p. Now: czyń 
pSkiego stwierdzamy, że nasz współredaktor p dr. 
Kanfer oddał i streścił bezwzględnie wiernie i 
,-ciśle wszystko, ©o mu p. Nowaczyński powie­
dział.
■ Co się tyczy komplementu", jaki p. Nowaczyń- 
jski nam robi uważ jąc nas za pismo uczciwsze 
'i moralnie wyżej stojące od „Kuirjera", * °  “ I® mo- 
' żerny niesrteiy skwitować tego „komplementu" 
z Dodzłękowauiem. Osąd moralny o naszej pracy 
I  suszeni stanowisku wobec spraw publicznych 
itousuny już pozostawić ludziom i czynnikom sto- 
[lącym poaa obozem, do którego należy p. Nown- 
fcyński

0 odroczenie terminu mecha- 
nizaci. piekarń

Minister spraw wewnętrznych, g‘ n. Sławoj- 
^kładkowski przyjął delegację centralnego Zwiąż 
ku cechów piekarskich w  Polsce. Delegacji cbo- 
® t ł i  o wy jednanie odpowiednich kredytów na 
akcję mechanizacji piekarń oraz o ewentualne 
^droczenie terminu obowiązku mechanizacji, uply 
dającego 31 grudnia. P. minister potraktował ży­
czliwie żądania delegacji i przyrzekł, że będą one 
8®czegółowo rozpati zonę.

 o------
— NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w  nocy z piąt- 

ę* ua sobotę mają dyżiur apteki: Rynek 13, uł. 
Retoryka 1, Lubicz 7, Stradomska 6, Karmelicka 
% 1 Brodzińskkgij 1.

— OSOBISTE. Prezes Izby przemysłowo- han- 
ftowej w  Krakowie p. Tadeusz Epstein wyjechał 
*  kilkutygodniowy urlop wypoczynkowy do

ZdrafŁ

Kraków —  stolicą kresów jalisliiowo-iaittoBBieM
1'O itu laiy  i uchwały Zarządu Izby przem ysłow o-^andSow ej w Krakow ie

W  związku ze znaną skargą Wolnego Miasta 
Gdańska do Komisarza Ligi Narodów w sprawie 
portu w Gdyni, Zarząd Izby przemysłowo- han­
dlowej w  Krakowie na ostatniem posiedzeniu po­
wziął następującą uchwałę: ,,Izba przemysłowo-
handlowa w  Krakowie przyjmując, że po-ty za­
równo w  Gdyni jak i w Gdańsku są dla potrzeby 
sprawnej wymiany towarowej Polski z za,grani­
cą nieodzownie konieczne, zwraca się oo Wyso­
kiego Rządu, Rzeczyp >spolitej Polskiej z prośba 
kategorycznego odparcia uroszczeń W. M. Gdan 
ska co do ograniozaiia roŁWojiu portu w  Gdyni".

Uchwałę tę poza opublikowaniem jej, przedło­
żono Pr Mydjnn, Rady Ministrów oiaz Minister­
stwu Przemysłu i Handlu.

Następnie uchwalono rozpocząć prace przygo­
towawcze w  kierunku przyjścia z pomocą uzdro­
wiskom okręgu, przez złożenie wyczerpującłego 
memoriału kompetentnym czynnikom o potrzebach 
uzdrowisk i sposobach rozwoju tychże.

Wkoaou zadecydowano ostatecznie wydanie drt 
kiem materjałów opracowanych przez specjalny 
Kor.dt 4, pracujący pod egidą Izby, dotyczącymi 
usprawnienia administracji w  Polsce, a w  szew  
góh~śei nowego podziału administracyjnego Pań­
stwa.

Na podstawie posiadanych odpowiedzi na an­
kietę oraz wyżej wspomnianych prac, Izba moż« 
stwierdzić, że tutejsze koła gospodarcze zgodn;e 
wskazują na konieczność scentralizowania wszy­
stkich wysiłków w  kierunku zdobycia dla Krako­
wa miana stolicy polskich kresów południowo- 
zachodnich.

Wielkie Zagłębie polskie, jako podstawa przy­
szłości Krakowa winno mieć stolicę w  Krakowie
Kraków bowiem ma już za sobą wiekowe two­
rzenie i już jes; bogatym ośrodkiem kultury, • 
zatem ma wszelkie dane, by był stolicą kresów 
południowo- zachodnich.

— ROWEREM N A  KONFERENCJĘ ORG. 
BRITH TRUMPEiLDOR. Redakcję naszą odwie­
dził tow. Mojżesz Perluk z Mizocza koło Równe­
go, który całą drogę do Krakowa przez Lwów  
odbył na rowerze; stąd przez Katowice udaje się 
również rowerem do Warszawy na konferencję 
org  Brith Trumpeldor, która, jak wiadomo, w  
przyszłym tygodniu obradować będzie w  W ar­
szawie.

— W Y ST A W A  OBRAZÓW  JACKA M ALCZEW  
SKIEGi). Dyrekcja Muzeum Narodowego podaje 
do wiadomśca, że v; sali wejściowej gałerji w  Su­
kiennica h zawieszono obok innych dawniej w y­
stawionych dzieł Jacka Malczewskiego, cały sze­
reg obrazów tego artysty, uzyskanych świeżo 
przez dyrekcję na przeciąg kilku miesięcy. Są to 
wył ocznie portrety rodzinne z różnych okresów. 
Zwraca zwłaszcza uwagę portret żony artysty 
(z r. 1317), olbrzymi portret Fortunata Gralew- 
skiego oraz pastelowe portrety żony i dzieci.

—  O KOEiEC KOŚCIUSZKI. W  zwiąsku z po­
ruszoną w  dizu unikach sprawą odnowienia kop­
ca Kościuszki, dowódca OK. V. w  zastępstwie 
ptn. Holesławicz zarządził komisyjne zbadanie 
kopca Kościuszki pod osobistem Kierownictwem 
Komisja wojskowa zbadała na miejscu stan uszko 
dzeń kopca Kościuszki, naskutek czego płk. Bołe- 
sławdez wydał bezzwłoczne zarządzenia celem 
naprawy uszkodzeń Pomimo ujemnego wyniku 
pezetaryu na oddanie robót celem naprawy mogi­
ły  Kościuszko, dowódca OK. V. po natyefamiasto­
pem porozumieniu się z MSWojsk. wydał od­
powiednie zarządzenia szefowi b  cdownictwa woj­
skowego dłf przi juoowadzL. koniecznych ro­
bót w  czasie rótszysn. Niezależnie od tego
pk. Bolesławicz zarządził przygotowanie oddzia­
łów  sapc rsk; i i  do wykonania części prac. zwią­
zanych z « ifri)ęk iea  zabezpieczeniem kopca Ko­
ściuszki.

—  N O W Y  T YP  KSIĄŻECZKI PASZPORTO­
WEJ. Książeczki p szportowe wydawane przez 
gtminy osobom, które zgłaszaj# się po dowód oro- 
Msły, Zustały wydrukowane na podsi a wie modelu 
opracowanego i w  wielu wypadkach wywołują 
niezadowolenie władz i ludności. Jak się dowia­
dujemy, sprawa książeczek paszportowych będzie 
omówiona w  Min'. Spr Wewn Ma być opracowa- 
ry  wyigodmiejsry i celo wszy typ Mankietu.

—  M YBFO H  AMONIAKU. W e środę o godz. 
22-giej wieczór zawezwana została sta aż pożarna 
do restauracji „F od P otuszem" przy Rynku gł., 
gdzie w  piwnicy restauracyjnej pękł S-lfTowy dy- 
mioa z amoniakiem. Wydobywający się gaz za­
lano woda i wypuszczono do kanału

—  P R Z Y  PRACY. Wojciech Barnaś (lat 34) ro­
botnik zajęty przy kolektorze nad Wisłą, wsku­
tek spadnięcia klapy kolektora doznał zmiażdże­
nia obu nóg. Lekarz pogotowia ratunkowego prze 
wiózł ofiarę wypadku do szpitala św. Łazarz.

—  M IŁY  SZWAGIER. Wczoraj wiecec rem za­
wezwano pogotowie ratunkowe na ul. Barakową 
1. 1, gdzie W ładysław Rafałowski (łat 30) robo­
tnik, odniósł ranę tłuczoną v  kości skroniowej, 
oraz doznał wstrząsu mózgu. Podczas sprzeczki 
szwagier Rafałowskiego ugodził go kamieniem 
wagi około 7-miu klg., raniąc go ciężko w  gło­
wą. Lekarz pogotowi a opatrzył ofiarę bójki, po- 
czem przewiózł ją do szpitala. Napastnikiem za­
jęła się policja.

—  POD KOŁA SAMOCHODU wpadła wczoraj 
w  południe na rogu ul. Basztowej i Długiej Lu­
dwika Michałowska (lat 42), zam. przy ul. Dłu­
giej 33 i doznała rany tłuczonej na głowie, oraz 
wstrząsu mózgu. Lekarz pogotowia przewiózł

ofiarę wypadku do aipiłaU

—  M U ZYK ALN Y  ZŁODZIEJ. Jurek Antoni in­
spektor celny, zam. przy ul. Benedykta 10 zgło­
sił do policji, że dnia dnia 16 bm między godz. 
8—16 dostał się nieznany sprawca do jego mie­
szkania, skąd skradł jeden patefon, dwa zegarki 
i jedno ubranie, łącznej wartości 675 zł. Docho­
dzenia • w toku.

— AMATOR BEZPŁATNYCH  POMARAŃCZ. 
Korczek Stanisław (lat 18) robotnik, zam. w  Mnł- 
kowie paw. Kraków, przytrzymany został za kra­
dzież kilku pomarańcz na szkodę Adołfr A n in  
zam. przy ul. SzeWo-Oej 15.

 o---------
ZM ARLI: Samuel Welkes 1 1S.

O S U S Z
GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 17. 7. 1930. Akcje w  
lar bez zmiany.

Zebranie giełdowe przeszaO pud 
nej niechęci do pracy. Ruch paaOWBł 
Z powodu zupełnego braku riiintnTrrrwnnh. 
trausakcyj nie doszło.

Na pogięłaś^ sytuacja podobna.
Waluty i dewizy oficjalnie 1
Na iynki< walutowym w ohroLjab 

i międzybankowych sytuacja be* 
spokojny przy dostatecznej podaży. W  
dolar gotówkowy 8.88— 8.80, czeki &0P
i jedna czw. do 8.91 i jedna ozw Waoszrwa daŁ  
8 87 i trzy czw. do 8.89, czeki 8.90— 831. LwtMT 
doi. 8.88—8.89, czeki 8.90 i jedna czw. do 8Jt i  
jedna czw. Katowice doi 8.88 i jedzą naw da 
889 i jedna czw., czeki 8.90 i pól do 891 i ptM 
Notowanie dzienne Banku Polskiego 
zmianie.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 17. 7 PAT. Akeje: Bank Potsk IM

Ban Zachodni 70, Węgiel 401, Modrze(jów &3T. 
Pożyczki: 4-proc. anwostycyjna 1^2, 5-proc. dola­
rowa 63 i jedna czw, 5-pro: komwarsy^ia 5F Ig 
trzy czv*„ 6-proc. da’ arowa 78 i pól, 8-prao. I I  
Z. Banku Gosp, Kr: j. M.

Dewizy: Belgja 124.56. 12L87, 12^25, Gdadak
173030, 173.73, 72.87, Londyn 4836, 4347, 433U
Nowy Jork 8 902. 8 882, Paryż 3508, 3517, 3*9b, 
Praga 26 42 i trzy czw, 26.49 i pół, 2636, Nowy  
Jork tclcgr 8 914, 8.934, 8.894, Szwajcarja 17328 
i pół, 17371 i pół, 17285 i pół. Wiedeń 12592, 
126.23, 125.61, W ło hy 46.6© i pół, JoJBA. i pól ,4S5ł. 
i pół, Berlin 212.82 ; pół.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 17, 7 PAT. Paryż. 2024 i pół, uaniym

250? i jedna czw , Nowy Jort 5.A27 i pół, B e lg *  
71.87 i pól Włochy 26 94 i pół, Berlin 12282, Wie­
deń 72.66, Praga 1525, Warszawa 57.7'). IŁ  1 --szt 
90.17 i pół, Bukareszt 3.06

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiodeń, 17. 7 PAT Waluty i dewizy: Bcrdn

16S.69—169.19, Budapeszt 123.89—124.19, BukwtM t 
4.19 i siedem ósmych do 4.21 i siedem ósmych, 
Londyn 34.37 i trzy czw do 34.47 i trzy cew., 
Nowy Jork 706.50—709, Paryż 27.79—2789. Pr a^ a
20.94 i jedna czw. do 21.02 i jedna cziw.. Waraaatwa 
7921—7949, Zurych 137.36-13T; .86̂  Amerykańskie 
703.40—7477 10, Niemieckie 168.44—169R1, W M k  
37.15— 37RL, Szwajcarskie 13732—13812, ■ îrrrtlir
20.94 -71.06, Węgierskie 123.70-12410.

Papiery wartośoiowe: Reota majowa L3S,
t» tutowa 1 79, Losy Toreutie 17 i pó^ Hlnnłaea- 
oy Lwów 51 i jedna czw Ziel'*licwski 90 l pfl. 
Fmmto 125, karpwi. i.10, GaJk^i M  i gtŁ



Japonja i Rosja na Dalekim Wschodzie
W  chwil' obecnej Japonia ma zui>^L*ą hege 

monję nad północnemi prowii^ciami C|iiii i Man 
dżisrj ponieważ Rosja, naturalna jej przeciw 
•łezka, jest zupełnie uibezwładniona.

Po  bezowocnej wy^raiwie do Petersburga 
markiza Ito, proponującego Rosji przyiiderż© i 
podział wpływów na Dalekim Wschodzie. Japo 
nja przesyła do obozu otwartych wrogów  Ro 
Sji. Wojna rosyjsko—japońska w  latach 1904 
—1905 by:a erwszym etapem waJKi o  wybrze 
że Oceanu Wielkiego i o  wpływ  nad Chinami. 
Japonja, i  jej ogromną, bo 70—milionową lud 
nością, jed  zakuta w  gorset wodny i kwestja 
przeludnieni jest dla niej problematem życia : 
śmierci.

W roku 1910 Japonja zagarnęła Koreę z jej 
PS- -milionową ludnością. W  roku 1922 okazało 
re . że do Korei przen osło się zaledwie około 
306 'vs:ę.;y Japończyków i przeciwnie, około 
500 tysięcy Korę jeżyków r< zeszło się w  Man 
dżurji, dzięki czemu Korejczycy zapełnili strefę 
japońską. Wskurek tego Japonja stanęła wobec 
zagadnienia przygotowania sobie bazy koloni 
zacyjnej. Taką bazą jest przedewszystkiem af 
chipełag F’Vp:ński o przestrzeni 700 tysięcy ki 
lornet-ów kwadratowych z 10—milionową lud 
nością, oraz Indo— Ghmy francuskie.

Japonja, pozbawiona nafty, żelaza i węgla, 
w  swej wa’ce o  byt zmuszona jest szukać tego 
przedewszystkiem na Sachalinie oraz w  Chi 
nach i na rosyjskiej Kamczatce. Korea przedsta 
wia jedyne teren urzeczywistnienia zadań pań 
stwowych j politycznych, i w  tym kierunku 
'Japonja ją obecnie przygotowuje.

Od czasu wojny rosyisko—japońskiej kadry 
onnji zostały powiększone prawie dwukrotnie.

W  roku 1 91)4— tym Japonja posiadała 125 ty 
sięcy żołnierzy obecnie ma ich 235 tysięcy. Na 
500 tysięcy poborowych —  do wojska zostaje 
wcielonych zaledwie 100— 110 tysięcy. Ws’ku 
tek tego państwo ma możność dobieran a najlep 
szego oelcmentu tak pod względem fizycznym, 
jak i mora'nym Jako podstawę dyscypliny ja 
pańskiej przyjęto stary kodeks rycerskości i ho 
noru „Buszido".

Japonja posiada w  Korci 2 dyw izje 19 i 11) o 
pełnym składae i wyposażeniu bojowem. W o 
bec tego na wypadek woiny z Rosją już w  
4— tym dniu mobilizacji wojska japońskie będą 
mogły przekroczyć granicę rosyjską, osłaniając 
dalszą koncentrację i transporty wojskowe. — 
Z pośród 270 aeroplanów armja japońska posia 
da obecnie w  Korei 160 aparatów gdy ze stro 
ny rosyjskiej forteca Władywostok, mająva za 
zadane przeciwdziałać japońskiemu lądowniu 
i konceaitrowniu sił w  Krei, iesł zupełnie zruj 
nowna

Japonja posadała Władywostok od roku 
1918 do 1972, w  którym to roku — pod piesją 
Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej — 
zmuszona b.vła opuśoić go. Oouszczając Ja por 
czycy, wysadzili w  powietrze artylerję fortecz 
ną, zazna nimając się jednakże przedtem z  jej 
yołożenem.

W  związku z dzisiejszym swoim ustrojem 
państwowym , Rosia nie może przeciwstawić 
się powodzeniom Japonji za wyjątki ;m propa 
grody, co jednak daa zdyscyplinowanego i peł 
nego dobrych tradycyj narodu nie jest groźne. 
Dlatego też Rosja bolszewicką nie test w sta 
nie przeciwdziałać wpływom japońskim na pół 
nocy. M. Pl.

Olbrzymia defraudacja
w M friicklij reprezentacji iianPlouiej we Wiedniu

frK ą i  zaufania** Samoyfów rprzenletuierzyl przeszło 29.000 dolarów
Ucieczka defraudanta

W ie d e ń  17. 7. PAT. Reprezentacja handło 
■mm Z. S R. w Wiedniu wmosł? do, prokuTatu 
ry i do dyrekcji policii w Wiedniu doniesien-e 
ha m e przeć'wko likwidatorowi sowieck emu 
austriackiego Towarzystwa handlowo—oprzemy 

'dew ego , Iwanowi S imoyłowowi, z powodu 
Umwniewierzeaia 25.000 dlarów i 11.000 marek 
■toraiedtich- Policja poczyniła kroki, oeuetr 
•chwytania Samoylowa, który zbiegł w  nlewia 
Setnym kierunku. Członkowie dyrekcji wspom 
ntanego Tow arzystwa wyjechali obecnie <io 
Moskwy celem złożenia sprawozdania.

• m m

W .‘ e d e ń  17. 7, P a T. Sprzeniewierżenia1 Ii 
kwliartoi a sowlecŁo—austriackiego Towarzy 
•twa handlowo—przemysłowego „Russa, w
•tppg“ . Iwana Sanwyłowa, datują się jtuż od 
S tószego  czasu. Sarooyłow był zdecydowa 
W  komzmistą i tęskni! ciągle za Rosją sowie

cką. O jego ucieczce zawiadomiła dyrekcja 
poi cji wiedeńskiej wszystkie eyropeiskie wla 
dze poloicyjue, za pośrednictwem depesz iskro 
wych. Porcja wiedeńska nie może prx«prowa 
dzk rev izji w ubikacjach sowieckiej nKisJ’ han 
dlowej, z powodu eksterytorjatności teg< gma 
cbu.

„Russawstorg“ by! Towarzystwem, sprowa 
dzającem wszelkie gatunki towarów z Rosji do 
Austrji i naodwrófc Kap tał akcyjny Towarzy 
stwa wynos 100-000 dolarów. Połowa akcyj 
była w  posiadaniu austriackich kapitalistów i 
przemysłowców, połowa zaś w  rękach rządu 
suwfeckiogo, którego Samoyiow by! mężem za 
(dama i ekspojientem. Kiedy w  grud,n'u roku 
ubiegłego grupa austriacka wycofała się ż  tego 
Towarzystwa, rząd sowiecki nabył drugą poło 
wę akcyj, zarządzając w końcu likwidację, pro 
wadzonoą przez Sam -i łowa.

Min. Kwiatkowski w Oslo
O a lo  B . 7. PAT. Minister przemysłu i han

Mu m L  Kwi^tacowski wraz z  towaryyszącem:
łuu osobami i posłem norweskim w  Warszawie

Dtzybył ta dzisiaj rano witany na
łw oten  przez praeds iawioeli władz norwe
«kścfc z mirustrami: handlu OfŁedaJem. i wojny
Anderssem m Ryssfem na czele, posła polskie
■o w  Oslo, konsula generalnego, oraz reprezen
fantów dań st,lego ministerstwa spraw zagrani
cotych —  Natychmiast po przybyciu minister
Kwiatkow^sk: przyjął przedstawicieli prasy .—
W  południe poseł polski Malczewski wydał
#n i udanie na cześć delegacji polskrej. W  śndada
Atu uczestn czyli również przedstawiciele władz
norweskich. 0  godz. 15—tci minister wraz z oto
cieniem mim odjechać do Rjukan.

• • *

O s l o  17. 7. PAT. Mmister Kwiatkowski 
wraz z o^c^rriem  został przyjęty na audjen 
cji przez krćia.

Jakie będą dalsze iosr M d
B tU h n a

Po nadesłaniu oupowiedzi przez 27 państw 
europejskich.

W  dniu i? b. m. upłynął termin nadsyłani 
odpowiedzi na memorandum Brianda w  sprt 
Wie Unji Suiopejskiiej. Ogółem złożyło odpo 
wiedzi 27 raństw które są członkami Ligi Na i 
rodów.

Do chwil obecne! znane są odpowiedzi więi' 
szóści państw zainteresowanych, nalotuia®) uk 
są jeszcze dokładnie znane odpowiedzi Niemitt 
i Anglji; ta c statua ne może zająć rzeczowego 
stainowiska bez porozumienia się z domtajami

Jak wiadomo, dalsze postanowienie oo do )c 
su projektu Brianda maja zapaść na pierwsze!1 
Europejski er Konferencji (taką nazwę nosi jat 
ta konfere..»-ja), która ma się odbyć w Genewie 
podczas zgromadzenia Ligi Narodów w e wrze 
śniu roku t leżącego- Na konferencii tej rząd 
francuski przedstawi raport, w  którym zda 
sprawę ze stnowiska, zajętego w tej sprawił* 
przez 27 państw zainteresowanych Będzie to 
zatem nleiiirc reasumeja efektu, jaki w ywołał' 
na forum ei.ropejskkuTi ten pierwszy oficjalny 
,okólnik“ , i zez który Idea Unji Europejsk ej 
star? się pizyoblec realne szaty.

JedoaK już w  obecnej chwili, lak to wynika 
z  odpowie'1:9 niektórych państw (napizyktad 
Wlocoh), staje przed p. Briandem konieczność 
zastsnwen:a się nad sprawą zaproszenia lub 
niezaiproszenia Rosji Sowieckiej i Turcji do 
wzięcia udziału w pracach zapowiedzianej Kon 
ferencj Europejskiej

Sukces tenisistów polskich 
na Semmeringu

W i e d e ń  17. 7. PAT . W  p erwszym dniu mię 
dzy na rodowego turnieju tennisowego na Benie 
ringu wszyscy gTacze polscy zdołali pokonać 
swa/Tl przeciwników. Wyniki następujące: T ło 
czyński—Laufer (Austrja) 6:0. 6:1, Warmfósk'—  
Lustig (Austrja) 6:21. 6:2, Warmiński— Simon 
(Niemcy) 6:3, 6:3, Mar szewski—Schomburg 
(Niemcy) 6:1. 6:3. W  grze pań Jędrzejowska 
zwyciężyła Caracostea (Rumunia) 6:4, 6:3. — 
Volkmeróv/na wygrała z Schoćer 6:0 6:0; w 
grze mieszanej para Jędrzejowska—Warm ński 
wyeliminowała parę Raóemacher— Helnjer 
(Niemcy) 6:1, 6:2.

W a r s z a w #  17. 7. Siu Na podstawie nowe 
go rozporzadrenta o  FcJiwie pieniężnej potie 
ranie procf -Hi iest dozwolone do 11 procent w 
stosunku rocznym.

Czy Aguda doprawdy nie ina 
już innyck Idojiotów?

W a r s z a w a  17 7. ŻAT Wiceminister s.) aW 
zagranicznych p. Wysocki przyjął dziś delcg.T 
cję Agudy. która prosiła o interwencje delegata. 
Palski przy Lidze Narodów na rzecz stanowi' 
ska ortodoksji żydowskiej w Polsce w sprawi* 
reformy kalendarza.

P. Wysocki przyrzekł odpowiednie polecenie 
wydać stałemu delegatowi Polski przy Lidze 
Narodów, p. Sokalowi.

W tTW Ó ltN IA  BANDAŻ?' I  ORTOrEDJk

M. L. POŁACI Etc
W  SAMBORZE Nr. 34

poleca specjalne bandaże przeciw najwięk- 
-zeino i zastarzałemu obniżeniu żołądka. 
Przy zamówieniu należy nadesłać miarę 
wokoło brzucha, podać wiek i wzros: oraz 
wszelkie szczegóty. — Cen? od zł. 25 do 
zł. 50.— . Tysiące podobnych podziękowań

Wielmożny Pan Polaczek w Samborze!
Mól gajowy M chał Pawluka po zastosowaniu 

bandaża na opadnięcie żołądka, czuje się zdro­
wym 1 pełni służbę. Był już tak chory przez pa­
rę miesięty, że łóżka nie opuszczał, a >ak się 
przeszedł parę kreków, to już dostawał boleści- 
Prosił mnie, aby wyrazić WF-anu serdeczne po­
dziękowanie za przysłany odpowiedni bandaż. Ja 
również przesyłam serdeczne codz ękowanle, bo 
trri baidzo żal było biednego człowieka.

Dnia 2. V. 1929. Z poważaniem
Andrzej Pachoła, zarzaóca lasów 

w PoddębcLCh, p. Uiinów.

„L E  W C M PIR E**
rc«jB ow «iy 8*ne#ł«ki ap «r*t do
liiłs loego  maocwaniA. Aparat lan ^  
rclmó aw «i preataj booktrckajl — 

jrnalaikitm  p r ij tętyim z  wiaJkiara 
(iowoleniew z iuf.zkoric1 ca2«g o  i»* * *  
I#. — Aperat tao powinien inalcća 
w każdym domu, ultowfcm  e lu i j  ^  
tiotlużiciaoia , lapobirtjn i 
kie cłioroby jak: leum alytm .
'tłchioa, earwobóle, ołfctrukcję i 
innych — Kapifkcie jeszcze dztó 
iea  tudowny apuiut. i ld u g o  c e *"  
wynoai tylko 12.60 za stłukę.
Jamy tuwBM t  poeatą sa u lic zk ą  
*w*ie nie spodobaaia 

p iu łądsa .

SKŁAD T A f l T N  PO SKYCIA, BOWEKÓW. 8 E A K 0 r0 K 0 W  
i A P  A P A  TO W DO MASOWANIA

i K»kfcwt uuu łw ic iz y n ib c k a  6 <
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Wielka narada palestyńska w N. Jorku
N o w y  Y o r k 17. 7. ŻAT. Odbyło się tu 

Wspólne posiedzenie amerykańskich członków 
Agencji Żydowskiej wraz z komitetem admini­
stracyjnym Organizacji Sjońskiej w Ameryce, 
«raz palestyńskim funduszem pomocy. Morris 
n exter złożył na posiedzeniu krótkie sprawo 
zdanie z działalności funduszu pomocy oraz 
Agencji Żydowskiej i wskazał, iż mimo istnie­
jącego obecnie naprężenia w stosunkach arab- 
zfco-żydowskch w Palestynie spodziewać się 
aaJeży, iż dzięki pośrednictwu rządu palestyn- 
*kiego uda się zrealizować projekty współpra­
cy żydowSKo arbskiej. Nie bacząc na wielkie 
Olłduości —  zakończył p. Hexter — żywimy 
Wadzieję, iż rząd brytyjski wykona postanowie­
nia mandatu.

Następnie wygłosił przemówienie Feliks W ar 
który m. in. oświadczył: Mandat nakła­

da na Wielką Brytanję obowiązek udzielenia 
Pomocy dia odbudowy żydowskiej siedziby na­
rodowej, jednocześnie przewiduje jednak ochro

nę praw obywatelskich i religijnych nieżydow 
skich mieszkańców Palestyny. Mandat palestyń 
ski zostanie zrealizowany jedynie wówczas, 
gdy zainteresowane będą w tem wszystkie za­
mieszkujące Palestynę ludy. Prawdziwie dobra 
wola i atmosfera wzajemnego zaufania umożli­
wią rozwiązanie zagadnienia palestyńskiego. 
Żydzi nie będą szczędzili wysiłków, aby cel 
ten osiągnąćfc

Nowy sekretarz generalny 
rządu palestyńskiego

L o n d y n  17. 7. ŻAT. W  dniu dziesłejszym 
Urząd Kolonialny ogłosił nominację nowego ge 
nerainego sekretarza rządu palestyńskiego na 
miejsce opróżnione po p Luke‘u. Jest nim do­
tychczasowy urzędnik w służbie kolonialnej’ w  j 
kraju Sierra Leone w Afryce Zachodniej, p. 
Marc Young.

R o zp rm  przecfwko nor. f i c w o f m  —
odroczona

O rzeczenie lek< r*kte p rzesiane fa k o ltc lo n l lekrrsklentu w Krakow ie
(Telefonem od naszego boresuundendaj

P r z e m y ś l  17. 7.. (T ) Oczekiwany z olbrzy { wi wydały się niejasne. Po całkowitem wyja- 
biiem zainteresowaniem wyrok w sensacyjnym śnieniu sprawy przez sędziego śledczego orze-
Procesie porucznika Nowotnego o zamordowa­
ne kapitana Szafrana, nie zapadł dzisiaj. Roz- 
Prawa została odroczona.

Przyczyna odroczenia była okoliczność, iż 
Zawezwani na rozprawę lekarze-rzeczoznawcy

Postulaty opozyc” śląskiej
K a t o w i c e  17, 7. PAT. W  dniu wczoraj­

szym odbyło się posiedzenie konwentu senio­
rów Sejmu śląskiego, na którem przedstawicie­
le trzech klubów, a mianowicie CHD.. PPS 
Klubu niemieckiego złożyli na piśmie p, mar­
szałkowi sejmu Wolnemu swe stanowisko wo­
bec konfliktu. Marszałek Wolny przedłożył pi­
smo to p. wojewodzie dr. Grażyńskiemu.

Międzynarodowy ra*d awionetek 
E ta p  W r r s z  w a — B e r l in

B e r l i n  177.  PAT. Jako pierwsza maszyna 
'agraniczna przybyła na tutejsze lotnisko awio 

hetka z Rotterdamu, lądując w Berlinie o godz. 
46,06. Następnie przybył cały szereg maszyn 
niemieckich. Zgodnie z przewidywaniami lotni­
c y  polscy zaczęli nadlatywać w kilkanaście mi- 
!*uit po godz. 19-tej. Jako pierwszy przybył apa 
,rat „P. I“ , pilotowany przez Tadeusza Karpiń­
skiego, 2) „9 ‘ pilotowany przez por. Żwirkę, 
.3) „P  2“  piltowany przez por. Bajana. Dalej 
Przybyły jednocześnie trzy maszyny: „P  4“
P- Więckowskiego, „P. 5“ p. Muślewskiego i „P  
3“ p. Płonczyńskiego. W  dalszym ciągu przy 
była maszyna „03“ p. Babińskiego. W  między- 
cZasie przybył również samolot hiszpański

Pożar miasteczka na WoIyn'u
R ó w n e  17. 7. ŻAT. W  miasteczku Bereżno, ! 

będącym poważnym żydowskim ośrodkiem 
"andlowym w okręgu rówieńskim v,ybuchł i 
Wielki pożar. W iele rodzin żydowskich straciło 
^ach nad głowa i pozostało bez środków do j  

Jycia. Szkody są bardzo znaczne.

Rozpowszechnicie
„NOWY bZlŁNNSh

czenie lekarskie zostało przesiane fakultetowi 
lekarskiemu w Krakowie do zaopiniowania. Do­
piero po wydaniu opinzi pnzez prof. WachchoF j 
za zapadnie decyzja co do wyznaczenia rozpra J 
wy. Jeżeli opmja fakultetu pójdzie w tym kie- ;

nie przybyli na rozprawę, pisemne zaś orzecze ' runku, iż p. Nowotny działał w stanie umysłu, 
nie ich wydało się Trybunałowi niejasne. Na j wykluczającym karygodność czynu, wówczas 
Zgodny zatem wniosek obu stron postanowił proces bez rozprawy zostanie umorzony. Jeśli 
Tiybunał skierować sprawę z powrotem do natomiast opinja fakultetu wypowie ię inaczej, 
śledztwa, z tem, iż sędzia śledczy dokładnie | wówczas wyznaczona będzie rozprawa, naj- 
Przesłucha lekarzy-psychjatrów, zwłaszcza co wcześniej jednak na jesień br, 
do tych punktów orzeczenia, które Trybunało- i -------

i i

Przyjęcie na cześć delegacji 
połndn.-afrybańskie w Londynie

L o n d y n  17. 7. ŻAT, Egzekutywa Sjońska 
wydała bankiet na cześć delegacji sjonistycz- , 
nej południowo afrykańskiej bawiącej obecnie 
w Londynie. Przemówienie wygłosił prezydent 
Sokołów, który oświadczył m. in., iż zwycię­
stwo sjonizmu nie jest zależne od tego lub in­
nego rządu. Na bankiecie przemawiał również 
poseł parlamentu połudmiowo-afrykańskiego 
Morris Kentridge. który podniósł ofiarna pra­
cę żydostwa południoworafrykańskiego na 
rzecz Palestyny.

K atastrofa samochodowa 
w Poznaniu

P o z n a ń  17. 7. PAT. Dziś jx> północy na 
Placu Wo'nrśc zdarzyła się katastrofa samo 
diodowa, i  mianowicie zderzyły s«; dwa samo 
chody. Jadący w  iednym z wozów naczelny 
lekarz Pogofowia lekarskiego, Dr. Matuszewski 
z synem odn osi poważne okaleczenia odłamka 
mi szklą.

Hydroplan spadł na dasti domu
B i a l o g r ó d  17. 7. PAT. Na wybrzeżu dal 

matyńsKiem spadł hydroplan wojskowy na 
dach jednego z domów. P  lot zmarł wskutek 
odomiesionych ran, zaś stan obserwatora jest 
bardzo ciężki.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKi
—  DYR. ZYCHOW ICZ ZASTĘPUJE KOMI 

SARZA KASY CHORYCH. Komisarz Rządowy 
Kasy Chorych w Krakowie Dr. Kolkiewicz, 
rozpoczął uriop wypoczynkowy- Zastępstwo : 
komisarza na podstawie decyzji Okręgowego I

rzędu Ubezp eczeń w e Lw ow ie poruczone j 

tało dyrektorowi Kasy, p. W ładysławowi j

chowi&zowi.

ROZMAITOŚCI.

Fortuny w sfarożylnych szasacn
Angielski ekonom.sta, E. W. Thomas, posił­

kując się danemi. jakie podają ller odo t, Diodor 
i Plutarch, obliczył, iż dzisiejsi m ljardeizy w 
stosunku ao fortun, posiadanych przez niektó­
rych starożytnych władców, mogą być uważa­
ni najwyżej jako zamożni rentjerzy- Diodoi oce 
nia majątek Ramzesa III coprawda tylko na 
400.000 talentów, to jest na 850 m lonów dola­
rów. Należy jednak uwzględnić o wiele wyższą 
ówczesną wartość nabywczą pieniądza, aby 
móc zorientować się we właściwej wartości 
tej sumy w 30-tym wieku przed naszą erą. J* 
żetli płaca robotnika wynosiła w tysiącznym 
roku przel Chrystusem około 70 groszy dzen 
nie, a tuczny w ół kosztował zaledwie 14 zło  
tych, to za Ramzesa ceny te musiały być jes* 
cze niższe, a więc wartość pieniądza znacznie 
wyższa, mrdei więcej trzydziestokrotnie. W y- 
nkałoby sćąd iż majątek Ramzesa przedsta- 
w  alb ydzisiaj wartość 25 z połową miliardów, 
dolarów

Herodot wspomina, iż budowniczy pi: arr idy 
w  której Ramzes IH przechowywał swe rde- 
zmierne bogactwa, pozostawił jeden z bloków 
kamennych ruchomym, aby w  razie poti^ebj 
móc dostać się do skarbów faiaona. Nie miał 
podobno odwagi osobiście w y korzysta i*£wą ta 
jemnieę, lecz umierając, powierzył ją synom 
którzy jakoby od czasu do czasu zasiiałi swe 
skromne fundusze z tego mewyczerpanee© 
źródła.

Co do majątku Krezusa Hercdot skąp w. 
szczegółach, lecz wystarczą nadetóre Cjifcy 
wspaniałych darów, jakich nie szczędził tem 
prototyp nJutokracji świątyniom, aby shtfuuutf 
sobie pojęcie o otbrzymiei jego fortunie JOęday 
mnemi ofiarował świątyni w  Deifiach pMaaaMlę, 
zbudowaną ze 117 bloków kamnempch, pomSr 
dzy którejń' znajdowały się odlane ze sikhiwo 
go złota o wadze dc 200 kg. sztuka. c^raaslckę 
■wieńczył masywny złoty lew, ważący 409 
kg Dc tego dodał mnóstwo klejnotów \ sptwę 
tów złotych, wysadzanych dro^esm trmfcr- 
niami- *

Dar ten według obliczeń E- W . Thomas*, 
przedstawiał współczesną wartość 356 n it t  
nów dolarów-

W  średniowieczu do najbogatszyd ludzi a* 
liczą Thomas Anglika Deka Wbittiiugfcuuć< ty ­
jącego w  14 wieku. On to podczas uczty, w y  
danej dla Edwarda III, z uprzejmym ućaóe- 
chem spaid obl g królewski, opiewający aa 7 
miljónów szylingów.

Za czasów renesansu zal czano fortuny Medy 
ceuszów i Fuggerów do najzu«cznie»szyc_,

Najszybszy pociąg
Na lLmi Toronto-Montreal, w  Kanadzie, kar 

suie najszybszy pociąg świata. Odległość por 
między tem i stacjami wytiosd 34 nriJe ang., tł. 
około 580 km-, które p rzebyta  on w  6 godzin. 
Jeżeli się ob .czy  40 minut na postoje i zimnej 
szenie szybkości, to osiągnięta średnia szyb­
kość będz:e 63 m le ang. na godzinę.

Coprawda kurier angielski na linji Swindon, 
Londyn. długości 77 rnił ang. przebiega ten dy 
stans w  71) miinut, t. j. ze średnią szybkością 
(66 3), co!-,o! w ek  większą od kanadyjskiego, 
lecz w  danym przypadku odległość pomiędzy 
końcowemi ,-tacjamd jest 4 i pół razy mniejsza 
(wobec czego łatwiej o  wyższą średnią szyb­
kość).

Z obliczenia poszczególnych odległości po­
między stacjami na Tnii kanadyjskiej wynik*, 
że niektóre r nich jak np. pomiędzy Colean f 
BrockviJIe. oddalone od siebie o 87.7 mil ~ng„ 
przebiega en w 80 minut, tj- rozw ja średnią 
szybkość 55S mii ang. Na następnym dystansie 
Coteau—Frei.ott. 76 mii ang.. przebywa on w  
67 minut. t. j. 68 mil ang. w  gouztnę. A zatem 
bije on wszystkie dotychczasowe rekordy 
szybkości pociągów.

_  ŻYD. ZW IĄ ZE K  3ŁLODZ ROBOTN. FRAJ- 
HAJT, urządzą jutro w  sobotę cnł>dzieno*ł wy­
cieczkę do Puszczy Niepołotnickiej. Zbiórka w le 
kaiu o gods. M e j rano.
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PRAKTYKANT biurowy
potrzebny. — Zgłoszenia 
Wang : h-ka Marka 8 oc 
godz. 9— 10. 2414x

OSOBA do towarzyst­
wa starszej pani, znają­
ca się na kuchni poszuka 
wana. Wiadomość Staro 
wiślna 43 II p. front.

2387er

CHCESZ POŻYCZKĘ?
Żądaj bliższycJi infoirnia. 
cyj: Katowice, sJcryitlkc 
669 -nd. 2*17*

W YKW INTNE wody ko 
lońsfce : perfumy „Moł- 
pasa* poleca: Lob i  Ur- 
bach Krakowska 7.

1647i

PIWS2ECMHY BAJIK KKflTTflWT 
V KUHWE, KTBE8 GL 35
nj>ci tu krnwnych l map.
myefa pani

Bflss Sebar?vfBtH
i Aaur/ld, kUra o4.1bdxU* 
ieb In i lu aml a bawili 
data 14 tipia b w Krako­
wie, by zaobctaU "te zgłosić 
lakaa>70ble| a Bakretarza
Ban j  w M -,-ą ś. rj#-
atwiByth. 241fcc

?O w vJ  frontowy ume- 
Mowaoy z osoba em wet 
Icteiai zaraz do wyw^s 
i _  Aleja Krasińskiego 

• Nr. 20 parter aa lewo.
1941*

Ptul jwnW;
RUTYNOW ANY buchał.
ter-bilr.nsistn, korespon­
dent po-lsko.niemiecki, do 
bry organizator, ooszn- 
kuje posady. Łask. zglo 
szenia poa M. S. 29 do 
Adiu N. Dziennika.

2405 z

REPREZENTATYW NY 
zdolny podróżujący, po 
szuikcje zastępstwa, —  
branża oto-jętna, w razie 
potrzeby da zabezplecze 
nie. Zgtosz. do AaministT 
N. Dziennika pod „Rcfe 
rencfe"._____________2409x

ABSOLW ENTKA cztero 
letniej szkoły handlowej 
obcwiMia z pracą biuro, 
wą pisząca na maszynie 
poszukuje posady. Łask. 
zgłoś z. do Aom. Nowego 
Daaenraika pod „Zdolna"

1045g

CHŁOPIEC miody, zdol 
ny, z porządnego domu 
z 5-łetnią praktyką z 
brarrty teicstylnei iposzu. 
kufę posady. Znoszenia: 
Daraig, Starowiślna 51.

1041g

RUTYNOW ANY młody 
urzędnik drzewny, wiek 
lat 21 z 5-letnią prakty­
ką, obeznany wsze.n- 
stronnie w  przemyśle 
drzewnym, rzutki i ener 
głczny, bezwzględni e u- 
csciwy i obowiązkowy 
poszukuje zajęcia. Łask. 
zgłoszenia do Admiprstr. 
pod „Skromne wymaga- 
nla“ . 1038g

ZAKOPANE
ftM iM lf .,W3L0DYJEVKfi“
Drowej M R J I STATTEROWEJ 
ul. Sienkiewicza. — Telefon 599
poleca duże, komfortowe słoneczne pokoje z weran­
dami, bieląca, zimna i ciepła woda. łazienki, wielki 
ogród, taras Kuchnia wykwintna. Ceny przystępne

ZAKOPANE
P E M S J C t t A T  „ D  I A  U A “
Fid zirz. Drswej fitrufinowej Zamojskiego. I1U8S
poieca p ęknie położone, wśród lasu, słoneczne 
pokoje. Komfort — bieżąca ciepła i zimna woda 
w każdy n. pokoju. Wykwintna kuchnia. Ceny 
umiarkowane. 2152x

Kawy Rozkład Jazdy wainy od 15 maja 1910 r,
Odjazd z Krakowa w  kierunku zachodnim:

do Godz.

Chrzanów
Bielsko
Żywiec
Cieszyn
Zdnyitotici
Praga
Karlsbud
Marienbad
Wiedeń

2 =* Dworzec 
Zachodni

P 0-55

4-18 
2 7-25

9-55 
12-30 
14-25 

2 16-25 
17-40

2P19-55

2140

Godz.

P 147

5-35
8-38

11-11
13-42
15-46
17-45
18-50

21-11

2309

Godz.

m

320

7-25
10-17
12-55
1519
17-35

20-31

22-44

0-44

Gcdz.

8-24 
11-30 
14 17

18-35

21-51

0-05

1-42

S  Godz.c± i

U

7-16

9-32
11-55
1525
*7-21
19-59

22-40

0-24

Godz.

3-30

7-49
10-32

15-25
1810

22-59

s.

Prasa
Rarfsbid
Kim.1
Wiedeń
Wiedeń
Prasa

Praga

Ptiu
hiud
MarinM
WUd

Godz.

P 12-45 
2215

P 11-25 
18-55 
21-22

7-32

7-40
13-28

*40

Przyjazd do Krakowa: P 120, 6 20,7-19, 8 42. P 9 43.10 30, 15-11, P  17-52, 
1840, 21*40, P  22*02, 23'20. P — pociąg pospieszny

Odjazd z Krakowa w  kferumcu pf5ta -zathodulm:

Szczakowo
Katowice
loznari
Gdynia
Gdańsk
Berlin

P 0-55 2-18 2-58 14*11 2*05 0*58 12*18
Z P 5-25 6-94 7-05 — — — 16*07
Z 6-35 o 7-45 8-2C — ■— — —

655 fi 8-32 U 912 *a — o — e* — <3 —
Z 10-35 1209 12-48 21*45 a — m — — —
Z 12-30 13-40 o J 12 N — >» — — 22*26
Z 13-35 N 15-15 ** 16-06 O — "O — — ca 8*53
ZP1730 N 18 49 54 19-25 —• — O — O — P 7*05
Z P 19-55 21-17 21-47 P 4*20 11-00 10*18 —

21-40 2319 24-00 — — — _
P 23 00 0-09 0-38 P6-S9 — — —

Przyjazd no Krakowa: P 1-20, P 5-58, 7'19, 943. 1058, P 12-13, 15-11,
16-06, .0-58, P 17-52, 19 58, 23-04.

Odjazd z Krakowa w  kterunkn północnym:

Warszawa
Częstochowa
Łódź
Będzin
Scs&uwhn
Radom
Kielce

•od fi VI do 30IX

0*05 (S 3-52 7-21 319 7-38
2*P 2*35 * 516 8-37 a 9-25 — —
2 7‘40 1401 16 05 * P 14-45 a — 0 1414 B

— o — — N 17-50 —  ■ u — o
10*35 o — -— U — -o — o — •u

2P14-15 « 16-55 20 06 P 20-55 • r 15-17 54 22'IG
04

2 19*05 
2 20-20

V
N

U
22-50

4-00 & 4-50 co
23-56 2-11

2 P 23-50 5*47 P 6-18 — —

9-51

16-29

0-29

4-20

17-25, P 22 02 
Kielc, Radomia: 7*50.

P 1213,

Odjazd z Krakowa w kierunku wschodnim:

do

Bochnia
Tarnów
Rzeszów
Lwów
Lnblin

'Odó.yi 
do 30. IX.!

S kursnje 
tylko 

w soboty

Godz.

P *50 
•P 3 45 
P 6-30 

7-40 
11-03 
11-55 

P 12-33 
S 14-20

15-25
16-20
18-15
19-20
19-50
20-30 
22-35 
23 50

Godz.

709
8-47

1209
1247

15-36
16-33
17-30

20-25
20-55
21-25 
23-35

>'58

Godz.

F302
501
7-44
9-44

13-05
13-35
13-41
16-45
17-30
18-30
19-25

21-49
2*14
023
1-55

oi

Godz.

4-34

11-43
15-42

1509

2003

003

4-00

Godz.

805

12-40
i m
21-15
18-30

0-10

5-15

10-15

Godz

16-33

4-46

13-37

Przyjazd do Krakowa: P 0-35 P 1-50 4‘28 P5'05 6 00 6 20 7'05 
805 9-30 13-48 15-15 16 50 P 1700

18-45 21-05 P 2230

Oświęcim
via Skawina

O d jazd z Krakowa 13*25 
z Płaszowa 8"00

Przyjazd 7-40 
19-47

Oo Wieliczki
Odjazd Przyjazd

Mt 6-41 7-25
Mt 8-2o 7-49
Mt 1000 915
Mt 11-40 10-48
Mt 13-00 12-26

13-40 1400
Mi 1505 15-55

16-40 17-35
Mt 18-22 18-30
Mt 20-00 19-lt

20-40 20-50
Mt 2310 23-50

Mt Motorówka

Niepołomice

Krakowa

4-30
13-55

do 
Krakowa

8-05
16-10

Kocmyrzów
Odjazd z Krakowa Mt 7'00 Mt 10"38 • 13*35 16'30 Mt 19-45
Przyjazd 7-14 Mt 9-35 Mt 12'20 Mt 15-45 18-52

* Mają połączenie do: Kazimierzy Wielkiej i do Pińczowa

*22-40 
Mt 22-22

Odjazd z K rakowa w kierunku południowym:

*P  4-15 512 e 7-20 5-48 bc 723 8*05 6*54 M
Kalwarj a P 8-25 921 o 10-09 9-57 k) P I 1-35 a 12*17 11*06 O
Wdowia 9-22 10-51 fi 11-46

c3
11-52 H 14-3 3 eS 15*25 13*17 U) 15 38

Sucha 14-30 f. 15-53 o 16-48 U 1648 19-05 20*05 eO 18*13 20-37
Rabka 16-40 17 58 •u 18*49 9 18-48

►>
2003 4̂ 20*52 ti 22*32

Kit) Tlt| 19-33 Ż4
21-12 a 21-55 </; 2208 21 16 22*05 DC 23 43 2 05

Zaopao 23 58 1-28 V- 2*37 2-23 Z 4-50 tsl 5*50 4*16 Z 6-40

Przyjazd do Krakowa: *200, 436, 6 38. 910, 1332, 1916, P 2125

h v j Sga
Krynica

*P  3-45 7-42 M 8-47 9-46 fi 6-59 • 8-48
1 6-30 o 11-11 12-17 13-19 f i 10-49 1310

* Kursuje odl*ło 11-55 « 17-03 a 1809 a 19-15 1655 a 19-30
Iwonicz 15-25 21-20 o

fc 2311 a 0-73 fc* 20-42 ►> 23‘20 6. VI. do 30. IX.
Sanok 22-35 405 5-16 w 6-22

o
Z 3-46 54 6-40

Przyjazd do Krakowa *P 150. 4-28, 930. lł'48. 15 15. 2230
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